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W sobotę i niedzielę, 27 i 28 
bm. odbędą się w Poznaniu 
główne imprezy obchodów 
100-lecia poznańskiego Teatru 

Polskiego.
Na zdjęciu' reprodukcja pla­
katu Grzegorza Marszałka wy­
danego z okazji stulecia Te­

atru Polskiego.
Na stronie 3 „Głosu” za­

mieszczamy rozmowę z dy­
rektorem i kierownikiem 
artystycznym teatru — Ro­
manem Kordzińskim.

Dzisiaj inauguracja 
siódmej rundy 

rokowań wiedeńskich
W Wiedniu obecne są dele­

gacje 19 państw uczestniczą­
cych w rokowaniach w spra-

wzajemnej redukcji sił--.j av j Oli

zbrojnych i zbrojeń w Europie 
Środkowej. W piątek, 26 bm. 
przed południem spotkają się 
one w Sali Redutowej w Pa­
łacu Hofburg na pierwszym po 
Przerwie wakacyjnej posiedzę 
“ta plenarnym, inaugurującym 
siódmą rundę rokowań. (PAP)

Ruch Lech

w meczu o mistrzostwo I ligi 
piłkarskiej

InWza „Unh“ i „Głosu1

Motocykliści w walca 
o II Memoriał 

im. Jerzego Mielocha 
Pojutrze — 28 bm. no to­

rach wolskich w Poznaniu re­
prezentanci CSRS, Danii, Ho- 
^ndii, NRD, Szwajcarii i Pol- 

wezmą udział w II Między­
narodowych Wyścigach Moto- 
cyklowych o Memoriał im. 
Jerzego Mieiocha. Na impre- 

tę, która zgromadzi wielu 
czołowych motocyklistów „tra- 
Wiastych" Europy z doskona- 
yai Holendrem Tjipko Olden- 
burgerem, serdecznie zapra- 

organizatorzy — Moto-
Unia Poznań i redakcja 

"^su W ^Topolskiego".
Początek zawodów o go­

dnie 13.30.

Prezydent Portugalii
przybędzie jutro do Polski

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 
— wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL — 27 
bm. przybywa do Polski z wizytą oficjalną prezydent Re­
publiki Portugalskiej generał Francisco da Costa Gomes.

Wiele miejsca w rozmowach 
zajmą sprawy rozwoju stosun 
ków dwustronnych — żarów 
no politycznych, jak i gospo-

Minister spraw
zagranicznych RFN

złoży wizytę w Polsce

Gościowi towarzyszyć będzie 
grupa wybitnych przedstawi­
cieli portugalskiego życia po­
litycznego. Zapowiedziane zo 
stały rozmowy, które prowa-
dzić będą 
Francisco 
Program 
spotkania

Edward 
da Costa

Gierek i 
Gomes.

przewiduje również 
towarzyszących pre

zydentowi osób z przedstawi­
cielami polskiego życia poli­
tycznego i państwowego.

Z żywą uwagą i sympatią 
śledzi społeczeństwo naszego 
kraju wydarzenia w Portuga 
lii zapoczątkowane obaleniem 
25 kwietnia 1974 r. przez Ruch 
Sił Zbrojnych półwiekowej nie 
mai dyktatury wojskowo-fa- 
szystowskiej — pisze dzienni­
karz PAP. Portugalia wstąpiła 
na drogę przemian demokra­
tycznych, dekolonizacji, dą­
żenia do rozwoju stosunków z 
wszystkimi krajami, a szczegół

S. Olszowski przemawiał
na forum ONZ

W czwartek — kolejnym dniu debaty generalnej na XXX 
sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych, wy­
stąpił przewodniczący delegacji polskiej, minister spraw za­
granicznych PRL, Stefan Olszowski.
W środę na sesji zabrali głos 

kolejni mówcy. Minister spraw 
zagranicznych Danii Knud 
Boerge Andersen poświęcił 
swe wystąpienie zadaniom, ja­
kie stawia przed ONZ rozwój 
sytuacji politycznej i gospodar 
czej w świecie. Stwierdził on, 
iż warunkiem wstępnym sku­
tecznej działalności ONZ jest 
ścisłe przestrzeganie przez 
wszystkie państwa członkow­
skie zasad Karty ONZ i dąże­
nie do celów, jakie Karta ONZ 
stawia przed państwami człon 
kowskimi.

Minister spraw zagranicz­
nych Jugosławii Miłosz' Minie 
oświadczył, iż akt końcowy 
KBWE świadczy nie tylko o 
dalszym umocnieniu procesu 
odprężenia w świecie, ale rów 
nież nakreśla kierunki dzia­
łań, sprzyjających pogłębianiu 
i rozszerzaniu odprężenia na 
inne regiony świata.

Minister spraw zagranicz­
nych NRD Oskar Fischer pod 
kreślił, iż idea pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych systemach społecznych 
cieszy się coraz większym uz­
naniem. Ostatnio zawarto ukła 
dy i porozumienia międzyna-

rodowe potwierdzające i umac 
niające zasadę pokojowego 
współistnienia w stosunkach 
między państwami — oświad­
czył minister spraw zagranicz 
nych NRD. (PAP)

(Skrót wystąpienia S. Olszow­
skiego drukujemy na stro­
nie 6K »

KETFsosy

Siły zewnętrzne 
zagrażają Angoli

Jak podaje Agencja Reute­
ra z Luandy, przedstawiciel 
angolskiej organizacji wyzwo­
leńczej MPLA oświadczył w 
czwartek, że w pobliżu granicy 
z Zairem, w północno-wschod­
nim rejonie Angoli zgrupowa­
ły się oddziały armii zairskifcj 
oraz obcych najemników. Przed 
stawiciel MPLA wezwał mie­
szkańców Angoli, by byli w po 
gotowiu, stwierdził także, iż 
siły MPLA są dobrze uzbrojo­
ne i przygotowano do stawie­
nia czoła tym oddziałom.

PAP ,

Dokończenie na str. 2

(Na str. 6 zamieszczamy syl 
wetkę prezydenta da Costy 

Gomesa).

Na zaproszenie Ministra 
Spraw Zagranicznych PRL w 
dniach 9—10 października br. 
przybędzie z oficjalną wizytą 
do Polski minister spraw za­
granicznych Republiki Fede­
ralnej Niemiec Hans Dietrich 
Genscher. (PAP)

nie z państwami, od których 
przez lata była odizolowana — 
a więc socjalistycznymi oraz z 
krajami Trzeciego Świata. Dzia 
łanie na rzecz realizacji tego 
programu jednoczy w Portu­
galii wszystkie siły postępu i r 
demokracji z Ruchem Sił 
Zbrojnych. Istotną rolę w pro 
cesie dokonujących się prze­
mian odgrywa Portugalska 
Partia Komunistyczna.

Uczucia sympatii wiąże spo 
łeczeństwo naszego kraju z 
głęboką solidarnością dla bu­
dującego swą demokratyczną 
Ojczyznę narodu portugalskie 
go. To właśnie zaakcentował 
I sekretarz KC PZPR, kiedy 
w czasie swej wizyty w Lizbo 
nie w styczniu br. powiedział, 
że wszyscy Polacy przyjmą por 
tugalskiego gościa gorącym 
sercem, a jego wizyta będzie 
nowym akcentem umacniają­
cym przyjaźń polsko-portugal 

, ską.
Wizyta Edwarda Gierka w 

Lizbonie — pierwsza złożona w 
stolicy Portugalii przez przy­
wódcę socjalistycznego pań­
stwa — miała ogromne zna­
czenie dla otwarcia szerokich 
perspektyw w stosunkach mię 
dzy obu państwami. W tym 
rurcie leży również ojoecna wi 
żyta portugalskiego męża sta­
nu. Ale rzecz nie sprowadza 
się tylko do rozwoju stosun­
ków wzajemnych. Są to wyda 
rżenia służące odprężeniu i 
współpracy międzynarodowej 
wypływającej z ducha i litery 
dokumentu końcowego Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Doku 
mentu, pod którym — przy- 
pomnijmy — złożyli niedaw­
no podpisy w imieniu swych 
krajów Edward Gierek i Frań 

:isco de Costa Gomes.

tygodnia

Order Sztandaru Pracy I klasy 
dla Kombinatu PGR Gołębin Stary

Swój wielki dzień przeżywała w czwartek załoga Kombi­
natu PGR Gołębin Stary w woj. poznańskim, której prze 
kazywano nadany przez Rądę Państwa w ubr. z okazji 
XXX-lecia PRL Order Sztandaru Pracy I klasy. Zbiegło 
się to z przyznaniem po raz drugi sztandaru przechodnie­
go prezesa Rady Ministrów oraz CRZZ za najlepsze wy­
niki produkcyjne roku gospodarczego 1973/74, osiągnięte we 
współzawodnictwie kombinatów i przedsiębiorstw PGR do 
5000 ha.

Na zdjęciu: moment dekoracji 
sztandaru kombinatu wysokim 

odznaczeniem państwowym.
Fot. — S. Ossowski

W spotkaniu z załogą Kom­
binatu uczestniczyli wicepre-

zes Rady Ministrów Franci­
szek Kaim, przedstawiciele wo 
jewódzkich władz partyjnych 
i administracyjnych oraz Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Pań 
stwowej Gospodarki Rolnej.

Dokończenie na str. 2

Rozmowy o dobrej robocie
W codziennych rozmowach o teraźniej­

szości i o przyszłym powodzeniu na­
szego kraju i każdego z nas wiele 

uwagi poświęcamy pracy, jej organizacji i 
właściwemu wykorzystaniu czasu na nią 
przeznaczonego. Wiadomo już bowiem, że 
tylko czas dobrze przepracowany liczy się 
naprawdę. I że coraz droższy jest każdy 
dzień.

Cena „nieobecnych" pracowniczych dni 
nie była jednak dotychczas zbyt wyraźnie 
wszystkim uświadomiona. Znali ją 
głównie ci, którzy — zawsze obecni na 
swym stanowisku w hali, produkcyjnej, w 
biurze czy przy warsztacie - swą rzetelną 
wytężoną pracą musieli nadrabiać to; cze­
go nie zrobili ci, którzy przyzwyczaili się 
wykręcać od roboty, albo wzięli aktu rat 
„wychodne" na załatwienie spraw nie cał­
kiem służbowych lub „poszli na chorobowe".

Okazało się, że największy udział w 
godzinach nieprzepracowanych ma właśnie 
absencja chorobowa. Tylko z tytułu zwol­
nień lekarskich w całej gospodarce uspo­
łecznionej codziennie nie pracuje przecięt­
nie 670 000 osób, czyli tak, jakby w ogóle 
zaprzestano pracy w 40 dużych zakładach. 
Absencja ta zmniejsza dorobek ludzi i 
powoduje wzrost wydatków na zasiłki cho­
robowe i opiekuńcze (ogólna suma wypła­
cana z tego tytułu z wypracowanego 
przez wszystkich dochodu narodowego wzro­
sła z 9,5 mld zł w roku 1970 do około 23,5

niezoleżnie od postawy w miejscu pracy, 
od zdyscyplinowania, stosunku do obywa­
telskich obowiązków. Faktem jest jednak, 
że nie jest społecznie obojętne to, jakie 
są skutki wzrastającej absencji (np. stra­
ty w produkcji, szkody natury moralno-wy- 
chowawczej) oraz jej przyczyny (jakże czę­
sto wynika ona z nierzetelności części 
pracowników — tych najmniej świadomych, 
niezdyscyplinowanych, skorych do zaspoka­
jania swych potrzeb cudzym kosztem). Dla­
tego nieraz już przedstawiciele robotniczych 
załóg podnosili problem postaw tej grupy 
zatrudnionych, którzy nieodpowiedzialnie 
korzystają ze świadczeń socjalnych, często 
zmieniają pracę i nie wykazują się ani 
obowiązkowością ani poczuciem dyscypliny. 

Również podczas niedawnej rozmowy I 
sekretarza KC PZPR z aktywem partyjnym 

. kopalni „Sosnowiec" podniesiono tę kwe­
stię, — Dokładnie zdajemy sobie z tego 
sprawę — powiedział wówczas Edward Gie­
rek — i wiemy, że każdy, kto uchyla się 
od należytego wykonywania pracy, czyni to 
na koszt pozostałych, uczciwych pracow­
ników, całego swego zakładu, całej gos­
podarki narodowej, całego społeczeństwa. 
Rani to nasze wspólne poczucie sprawie­
dliwości społecznej. Jest to w ogóle sprze­
czne z zasadami naszego ustroju.

Szczere, obywatelskie rozmowy o tym, 
■ jak poprawić dyscyplinę i organizację pra- 
। cy, jak przeciwdziałać marnotrawstwu cza­

su na nią przeznaczonego i jak w każdym

kich przedsiębiorstwach. Zapoczątkowało 
je wydane przez Prezydium Rządu, w po­
rozumieniu z Centralną Radą Związków 
Zawodowych, zarządzenie zobowiązujące 
kierowników uspołecznionych zakładów do 
przeprowadzenia szczegółowej analizy sta­
nu dyscypliny pracy, rozmiarów absencji, 
jej przyczyn i skutków.

W wielu reprezentatywnych zakładach i 
środowiskach pracy w każdym wojewódz­
twie obradował społeczno-polityczny aktyw, 
przygotowujący i zakładowe programy ma­
jące na celu istotną poprawę w tym zakre­
sie. W Wielkopolsce — w województwach 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim, pilskim ' 
poznańskim — ten pierwszy etap konsulta­
cji został zakończony. Narady i dyskusje 
odbyły się i w kaliskim „Runotexie”, w 
Leszczyńskiej Fabryce Pomp, i w Pilskiej Fa­
bryce Żarówek, w poznańskim „Pomecie", 
u „Cegielskiego" i w wielu’ innych zakła-

mld w roku bieżącym).
Wiele przywilejów i świadczeń socjalnych, zakładzie i w każdej "instytucji stworzyć 

które nasze socjalistyczne państwo zapew- właściwy społeczno-wychowawczy klimat 
nia swoim obywatelom, przysługuje im dobrej roboty, odbywają się we wszyst-

dach. Opracowane z dorobku tej dyskusji 
programy będą zatwierdzane przez kon- j, 
ferencje samorządów robotniczych lub — 
w tych przedsiębiorstwach, gdzie nie ma 
KSR-ów — przez rady zakładowe.

Powszechna rozmowa o warunkach do­
brej roboty przyniosła również opinie za­
łóg o propozycjach określonych uściśleń i 
poprawek, imieniających zasady oblicza­
nia i finansowania zasiłków chorobowych. 
Uznano, że wynikają one z troski o więk­
szą dyscyplinę społeczną i produkcyjną, o 
bardziej równomierne rozłożenie zadań na 
wszystkich pracujących, umacnianie poczu- . 
cia sprawiedliwości społecznej i słusznych 
zasad podziału zasług i przywilejów we- E 
dług pracy.

W przedzjazdowej atmosferze wzmożo­
nej zawodowej i politycznej aktywności lu- t 
dzi rzetelnego trudu te trwające w całym 
kraju konsultacje i narady — robotnicze 
rozmowy o dobrej robocie — stanowią bar- ' 
dzo ważną społecznie treść naszych dni.

ZBIGNIEW KOSCIELAK



KRONIKA

PLENUM WRZZ W PILE
Rolę i zadania instancji i orga­

nizacji związkowych wojewódz­
twa pilskiego przed VII Zjazdem 
partii omówiono wczoraj podczas 
plenarnego posiedzenia WRZZ. 
Po referacie przewodniczącego — 
Mariana Dominićzakdf rozpoczęła 
się dyskusja, w której podkreśla­
no m. in.. że miarą gotowości kia 
sy robotniczej Ziemi Pilskiej do 
Zjazdu będzie pomyślne realizowa 
nie zadań społeczno-gospodar­
czych planu 5-letniego oraz po­
dejmowanie i realizacja dodatko­
wych zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych. Zwrócono 
uwagę na to, że każdy przejaw 
złej organizacji pracy, marnotraw 
stwa. łamania dyscypliny pracy 
oraz norm współżycia społecznego 
winny spotykać się z krytyką i 
być zwalczane przez załogi zakła 
dów pracy i instytucji.

Na zakończenie obrad uczestni­
cy plenum podjęli uchwałę w 

^sprawie udziału instancji i organi 
zacji związkowych w przygoto­
waniach do VII Zjazdu partii.

(zr)

INAUGURACJA 
ROKU KULTURALNEGO 

W LESZCZYŃSKIEM
Jutrosin w województwie lesz­

czyńskim wzbogacił się o nowo
wybudowany miejsko-gminny
ośrodek kulturalny. Dysponuje 
on dużą salą widowiskową, ka­
wiarnią, biblioteką z czytelnią, 
pomieszczeniami dla zespołów ta­
necznych. muzycznych, fotogra­
ficznych i innych. Tam też. od­
była się wczoraj inauguracja roku 
kultury 1975/76 w woj. leszczyń­
skim.

W roku tym władze Lesz­
czyńskiego zamierzają rozwijać i 
wspomagać działalność towarzystw 
regionalnych, zespołów chóral­
nych, muzycznych, plastycznych 
itp. Realizowany będzie program 
tworzenia, miejsko-gminnych oś­
rodków kultury, takich jak w Ju­
trosinie. Nie zawsze trzeba te o- 
środki budować od podstaw, wie­
le jest przecież domów kultury w 
miasteczkach i na wsiach, które 
mogą swoją działalność rozszerzyć 
na całą gminę, (tt)

POZNAŃSCY NAUKOWCY 
LAUREATAMI NAGRÓD 

MEDYCZNYCH PAN
25 bm. w Warszawie wręczono 

doroczne nagrody Wydziału Nauk 
Medycznych Polskiej Akademii 
Nauk.

Nagrodę zespołową im. Jędrzeja 
Śniadeckiego otrzymał zespół prof. 
Kazimierza Ostrowskiego za pra 
ce nad wykorzystaniem tzw. elek
tronowego rezonansu paramag-
ńetycznego w badaniach tkanek.

Nagrody indywidualne pierwsze­
go stopnia otrzymał m. in. dr 
Ludwik Malendowicz z Instytutu 
Biostruktury Akademii Medycznej 
w Poznaniu — za cykl prac w 
dziedzinie endokrynologii ekspe­
rymentalnej.

Ponadto nagrodę sekretarza na­
ukowego PAN, przyznaną w czerw 
cu tego roku otrzymał m. in. 
prof. Antoni Horst z Zakładu Ge 
netyki Człowieka PAN w Pozna­
niu — autor pracy poświęconej 
mechanizmom genetycznej aktywa 
cji komórek odpornościowych.

PAP

Przedzjazdowa dyskusja w FSZMP

Młodzież ustala nowe zadania
W całym kraju trwa kampa nia sprawozdawczo-wyborcza 

we wszystkich podstawowych ogniwach działania socjali­
stycznych związków młodzieży.
Wiąże się ona ściśle z udzia 

łem polskiego ruchu młodzie­
żowego w ogólnonarodowej de 
bacie nad wytycznymi KC 
PZPR na VII Zjazd Partii; jest 
dla młodzieży okazją nie tylko 
do dyskusji nad możliwościa­
mi zwiększenia aktywności w 
różnych dziedzinach życia lecz 
także do podejmowania i rea 
lizacji wielu zobowiązań pro­
dukcyjnych i społecznych.

Portugalia gotowa 
do rozmów

w sprawie Timoru
W Lizbonie opublikowano 

komunikat rządowy stwierdza 
jący, iż Portugalia jest goto­
wa do prowadzenia rokowań 
w sprawie przyszłości Timo-

Zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze kół ZMS i ZSMW, 
szczepów ZHP, kół młodzieży 
wojskowej i niebawem —' po 
rozpoczęciu roku akademickie 
go — ogniwa SZSP są pierw­
szym od powstania Federacji 
Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej tak pow­
szechnym forum oceny dorob­
ku i istniejących rezerw dzia 
łania ruchu młodzieżowego. 
Kampania obejmie swym zasię 
giem ponad 5 min członków 
organizacji młodzieżowych.

Najistotniejszym nurtem dy 
skusji są sprawy związane z 
udziałem młodzieży w realiza 
cji zadań gospodarczych, roz-

coraz liczniejsze są przykłady 
pomocy młodzieży w ważnej 
kampanii pn. „Zbieramy plo­
ny jesieni”.

Jednocześnie z toczącą się 
kampanią sprawozdawczo-wy 
borczą wręczane są nowo wstę 
pującym do organizacji mło­
dzieżowych — jednolite, współ 
ne legitymacje FSZMP. (PAP)

wijaniem socjalistycznego

ru. -Odpowiednie negocjacje
mogłyby odbyć się w dowol­
nym czasie i w dowolnym 
miejscu z przedstawicielami 
wszystkich 3 zwalczających się 
organizacji timorskich bądź to 
drogą rozmów z poszczególny 
mi partiami, bądź ze wszystki 
mi na wspólnym spotkaniu. 
Komunikat podkreśla, że Por 
tugalia nie zamierza prowa­
dzić negocjacji tylko z jedną 
partią

Rząd portugalski zapowia­
da jednak, iż nie poczyni żad­
nych ustępstw politycznych w 
zamiań za uwolnienie grupy 
20—25 żołnierzy portugalskich 
przetrzymywanych przez De­
mokratyczny Związek Timoru 
(UDT). UDT oskarża wspom­
nianych żołnierzy o udzielanie 
pomocy rewolucyjnemu Fron­
towi na Rzecz Niepodległości 
Wschodniego Timoru (Freti- 
lin), co komunikat określa 
jako całkowicie bezpodstaw­
ne. (PAP)

współzawodnictwa pracy, wy­
nalazczością i racjonalizacją 
oraz patronatami sprawowany 
mi przez młodzież na ponad 50 
wielkich obiektach przemysło­
wych.

Co niedzielę dziesiątki tysię 
cy członków organizacji mło­
dzieżowych oraz ich koledzy 
nie należący do związków mło 
dzieży realizują zobowiązania 
pod hasłem „Młodzież ojczyź­
nie i partii na jej VII Zjazd”. 
W ten sposób zapisywane są 
nowymi osiągnięciami „Mło­
dzieżowe . księgi dokonań” 
przed VII Zjazdem PZPR.

Istotne miejsce w dyskusji 
zajmują problemy związane z 
udziałem młodzieży we współ 
gospodarzeniu swoim miej­
scem pracy. Na tym tle przy­
pomina się, że nie wszędzie 
realizowane są w pełni przyję

Polskie kandydatki 
na konkurs chopinowski

w auli UAM
Na dzisiejszym koncercie 

symfonicznym (godz. 19.30, 
aula UAM), wystąpią trzy — 
spośród 6-osobowej ekipy pol­
skiej — reprezentantki kraju 
na IX Międzynarodowy Kon­
kurs Pianistyczny im. Fryde­
ryka Chopina w Warszawie: 
absolwentka poznańskich uczel 
ni muzycznych Hanna Jaszyk 
oraz Joanna Kurpiowska i El­
żbieta Tarnawska. W koncer­
cie fortepianowym f-moll Cho 
pina towarzyszyć będzie solist 
kom Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. Wojciecha Rajskiego; po­
nadto w programie: Polonez 
fis-moll, Mazurki As-dur i fis- 
moll, Preludium d-moll i Etiu­
da c-moll. (wig)

Sprawa F. Claustre

Wznowiono
negocjacje

, Agencja AFP podaje, że 
czwartek podjęto ponownie ne
gocjacje między wysłannikiem 
rządu francuskiego a pizywód 
cą plemiennym Hissenem Ha- 
bre, zmierzające do uwolnie­
nia francuskiej uczonej Fran- 
coise Claustre, która od wielu 
miesięcy więziona jest przez 
plemię Tubu w Czadzie. '

PAP

W warszawskim „Orbisie** 
sprzedawano „lewe** dewizy

I znów „martwe dusze” pomogły kilku osobom dokonaniu
przestępstwa. Poprzednio wykryto je w Polskim Związku Moto­
rowodnym. Ostatnio „martwe dusze” odkryto także w Biurze 
Podróży „Orbis” —, w jego warszawskim oddziale „Metropol”. 
Wykorzystane zostały do sprzedania w latach 1973—1974 środków
płatniczych krajów demokracji 
min złotych.
W tym czasie sprzedaż walut 

do tych krajów była ograniczona 
i dewizy mogły kupować tylko 
te osoby, których książeczki wa­
lutowe wykazywały nie wyczerpa­
ny limit zakupu dewiz. Kasjerki 
miały obowiązek wpisywania każ 
dej transakcji do książeczki na­
bywcy oraz do specjalnie prowa­
dzonego rejestru.

W oddziale „Metropol”' 5 kas­
jerek walutowych postępowało 
inaczej. Sprzedawały one swym 
znajomym sumy większe od do­
zwolonych j nie wpisywały tego 
do książeczek walutowych. W re-

ludowej o wartości ponad 4,5

te 
du
cy

na konferencjach samorzą- 
robotniczego programy pra 
wychowawczej z młodzieżą, 
przecież na samych tylko

Prezydent Portugalii 
przybędzie jutro 

do Polski

□□□□A
Zachmurźenie małe i umiarko­

wane, miejscami zwłaszcza w 
północno zachodniej części kra­
ju wzrastające do dużego z nie­
wielkimi opadami. Temperatura 
maksymalna od około 18 st. na 
północnym zachodzie do około 23 
w centrum i 25 st. miejscami na 
południu. Wiatry słabe i umiar ko 
wane, na północnym zachodzie 
kraju dość silne i silne przeważ 
nie z kierunków południowo za­
chodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak

jestrze kontrolnym transakcje mu 
siały się jednak znaleźć, wpisy­
wały więc fikcyjne numery ksią­
żeczek walutowych z fikcyjnymi 
nazwiskami, adresami i numera­
mi dowodów osobistych. Otrzymy 
wały za to od kupjących różne 
kwoty lub upominki. Dewizy wę­
drowały tymczasem na „czarny 
rynek”, a kupowali je ci, których 
wyjazdy zagraniczne miały cha­
rakter nie tyle turystyczny co 
handlowy.

I tak kwoty liczone na tysią­
ce, przede wszystkim marki NRD, 
ale też i forinty, zmniejszyły fun 
dusz dewiz na wyjazdy turystycz 
ne. Przestępcza działalność nieso 
lidnych kasjerek i pośredników 
w handlu dewizami to nie tylko 
wykroczenie przeciw prawu, ła­
manie obowiązujących w naszym 
kraju przepisów. Przyniosła ona 
ogromne szkody społeczne. Wiele 
osób musiało np. zrezygnować z 
planowanego zagranicznego urlo­
pu... zaibrakło dla nich dewiz na 
wyjazd.

Śledztwo w tej sprawie zostało
zakończone. Prokuratura Woje-
wódzka w Warszawie wniosła do 
sądu akt oskarżenia. Odpowiadać 
będą nie tylko kasjerki, ale i na 
bywcy dewiz. (PAP)

GŁOS 
Adres

STRONA

Order Sztandaru Pracy I klasy 
dla Kombinatu PGR Gołębin Stary

Dokończenie ze sir. 1

Dyrektor Kombinatu Gołębin 
Stary Jan Jerzyniak przedsta­
wił na tle rozwoju Kombinatu 
jego osiągnięcia gospodarcze i 
socjalne.

Produkcja towarowa żywca z 
hektara użytków rolnych podnio­
sła się z 529 kg w roku gospodar-
czym 1973/74 do 580 kg
gospodarczym 
1090 litrów do 
Kombinatu do 
wą rozwoju 
były wysokie

1974/75,
w roku 

mleka *
1150 litrów, a zysk 
48 min. zł. Podsta- 
chowu inwentarza 
plony w produkcji

roślinnej, które podniosły sie we 
wspomnianym okresie z 44,2 kwin 
tali czterech zbóż podstawowych 
do 46,2 kwintali, ziemniaków z 
215 do 240 kwintali, buraków cu-
krowych z 341 do 470 
kurydzy na kiszonkę 
kwintali.

Ze wzruszeniem

kwintali, ku 
z 385 do 485

przyjęła za
łoga moment dekoracji sztan 
daru kombinatu przyznanym 
jej orderem. Czterech pracow 
ników otrzymało odznaczenia 
państwowe: Stefan Michałków 
ski — Krzyż Kawalerski Ordę 
ru Odrodzenia Polski, Józef 
Plackowski — Złoty Krzyż Za 
sługi, Jan Kościański i Stani­
sław Dudziak — Srebrne Krzy 
że Zasługi. 15 pracownikom 
wręczono odznaki honorowe 
„Za Zasługi w Rozwoju Woj. 
Poznańskiego”.

W imieniu odznaczonych po 
dziękowanie za zaszczytne wy­
różnienie Kombinatu i jego za 
łogi złożył Jan Kościański, któ 
ry odczytał listę zobowiązań 
podjętych dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR. Deklaracja ta

wielkich placach budów mło­
dzi stanowią często blisko 
60—70 procent ogółu załogi. 
Doświadczenia wykazują, że 
wszędzie tam, gdzie organiza­
cja młodzieżowa cieszy się au­
torytetem i podejmuje inicja 
ty wy, jest mniej kłopotów z 
fluktuacją kadr, nieuzasadnio 
ną absencją itp.

We wszystkich ogniwach 
działania młodzi zastanawia­
ją się nad drogami wzbogace­
nia rezultatów takich kampa­
nii jak: Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki, plebiscyt na 
Najlepszego Mistrza i Bryga­
dzistę, na Mistrza Plonów, 
Wzorowego Pracownika i Ko 
legę. W ostatnich dniach

Zjazd tłumaczy
W siedzibie ZAŁKS-u — w do­

mu Pod Królami w Warszawie 
rozpoczęło się zebranie inaugura 
cyjne III Międzynarodowego Zjaz 
du Tłumaczy Literatury Polskiej.
W obradach bierze 
120 popularyzatorów 
ratury z przeszło 20 
ta. Celem spotkania 
nie zagranicznych

udział ponad 
polskiej lite 

krajów świa- 
jest zapozna 
tłumaczy z

aktualnymi problemami naszego 
życia literackiego i kulturalnego’.

PAP

Dokończenie ze str. 
darczych oraz z innych 
dżin. Przypomnijmy, że

I
dzie- 

oba
państwa nawiązały w ub. r. sto 
sunki dyplomatyczne i wymię 
niły ambasadorów; zainaugu­
rowane zostały konsultacje 
obu MSZ.

Ostatni okres przyniósł za­
warcie szeregu umów między
rządowych dotyczących
rozwoju wymiany handlowej, 
współpracy gospodarczej, prze 
myślowej i technicznej, żeglu 
gi oraz współpracy przemy­
słów stoczniowych. Podpisa­
nie dalszych dokumentów, 
obejmujących współpracę mię 
dzy obu krajami w dziedzinie 
kultury, nauki, informacji, a 
także w innych dziedzinach — 
zapowiedziane zostało w trak 
cie obecnej wizyty.

Dodajmy, że obok zapowie­
dzianych spotkań i rozmów, 
portugalscy goście będą mogli 
zapoznać się z rozwojem szere 
gu dziedzin polskiej, gospodar 
ki, zwłaszcza morskiej, w któ 
rej współpraca obu państw 
jest najbardziej zaawansowa­
na, dotyczy to także spraw 
kultury; kontakty obu państw 
w tej dziedzinie mają szerokie 
perspektywy. (PAP)

opiewa na 200 000 litrów 
ka i 850 kwintali żywca 
większy się także stan ńj’ 
wia owiec o 250 sztuk ł °* 
na wartość zobowiązań ŻZ' 
sumy 3,8 min zł.

Gratulując dyrekcji i 
dze Kombinatu, wicepre^
Kaim podkreślił w 

wystąpieniu, że państwowa? 
spodarka rolna jest najSzv? 
ciej rozwijającą się częścią J 
skiego rolnictwa. ™

Podczas roboczego spotkani, 
w polu goście obserwow 
sprzęt kukurydzy na zia? 
przy pomocy 3 francuski 
kombajnów, której plon siJ 
63 kwintali z ha. Z resZ 
łodyg i liści buraczanych nr, 
gotowywano pryzmę kiszonki 
na zimę, (emp)

Za dwa lata
rozwiązanie SEATO?
W Nowym Jorku na 20 do. 

rocznej sesji spotkała się rada 
paktu SEATO (pakt południc- 
wo-wschodniej Azji), w spot, 
kaniu oprócz ministrów spraw 
zagranicznych Australii, Fili, 
pin, Nowej Zelandii, Tajlandii 
i W. Brytanii wziął również u. 
dział sekretarz stanu USA, 
Henry Kissinger. Komunikat 
opublikowany w środę wieczo 
rem zapowiada rozwiązanie 
paktu. Agencja UPI powołu­
jąc się na jednego z uczestni- 
czących w naradzie ministrów 
podaje, że nastąpi to w ciągu 
2 lat. (PAP)

Przed VII Zjazdem PZPR

Dodatkowa produkcja poznańskich załóg
Kruszywa uszlachetnionego, 

pospółki i piasku płukanego 
za ponad 7 milionów złotych 
dostarczy dodatkowo w tym 
roku dla potrzeb budownictwa 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Kruszywa i Usług 
Geologicznych. Podjęte zobo­
wiązanie przedzjazdowe zrea­
lizowane zostało dotychczas w 
83 procentach.

Również w Fabryce Apara­
tury i Urządzeń Komunalnych 
„Powogaz” trzy zakłady wy­
produkują dodatkowo agrega­
ty kontrolno-pomiarowe i urzą 
dzenia mechaniczne do oczy­
szczalni ścieków na łączną su­
mę 6 min zł. Zakład w Poz­
naniu wykonał już urządzeń za 
1 685 000 złotych, w Pile —
2 257 000 Pniewach
1 176 000. Łączna realizacja zo­
bowiązania przekroczyła tym 
samym 85 procent, (pik)

Ponad 60 000 rolników pod­
jęło w tym roku, dla uczcze­
nia VII Zjazdu PZPR, dodat­
kowe zobowiązania produkcyj 
ne i czyny społeczne w woje-

ich wartość wynosi 294 milio- 
> ny złotych, z czego na produk 

cję zwierzęcą przypada 175,4, 
roślinną — 61,4 i czyny społe­
czne — 57,2. Dotychczasowe 

» wykonanie przekroczyło 183 
miliony złotych. W wyniku te 
go, powiększono m. in. stado 
krów o 787 sztuk i pogłowie 
jałowic o 1970 oraz sprzeda ) 
dodatkowo 4100 bukatów, 
8500 tuczników, 6000 warchla­
ków i ponad 3 miliony litrów 
mleka. Przekroczony został nad 
to planowany areał buraków 
cukrowych o 66 hektarów i 
kukurydzy o 71.

■Pośród wielu różnorodnych 
czynów społecznych wykonano 
dotychczas 281 kilometrów 
dróg, zbudowano i przeprowa­
dzono remonty świetlic, wodo­
ciągów, przystanków autobuso 

1 wych i innych obiektów.
W realizacji dodatkowych zo 

bowiązań produkcyjnych i czy 
• nów społecznych w wojewódz 
■ twie konińskim wyróżniają się 

gminy: Gosławice, Kłodawa, 
i Krzymów, Olszówka, Ostrowi 
■ te, Powidz, Sompolno, Strzal-

wództwie konińskim. Łączna . kowo i Turek, (pik)

Koufereucja bankowców RWPG
25 bm. zakończyła się w Olszty 

nie 4-dniowa konferencja przed­
stawicieli banków krajów człon­
kowskich RWPG. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele ban-

Trwają obrady OPEC
W czwartek rano wznowiła ob­

rady w Wiedniu nadzwyczajna ko’n 
ferencja ministerialna 13 państw 
członkowskich OPEC (organizacji 
krajów eksportujących'ropę nafto 
wą). Omawiana jest kontrowersyj 
na sprawa nowej podwyżki cen 
ro>py, naftowej od 5 do 10 proc.

łudniowej przeciwko poKtyee 
apartheidu, o likwidację rasizmu. 
Komitet ponównie podkreślił ko­
nieczność zastosowania surowych 
sankcji wobec rasistowskiego re­
żimu Republiki Południowej Afry 
ki. wezwał do jego całkowitej no 
laeji na arenie międzynarodowej.

wy w ramach ograniczania w ’ 
datków na utrzymywanie woj” 
poza granicami kraju.

ków Bułgarii. Czechosłowacji,
Kuby, NRD, Mongolii. Polski, Ru 
munii. Węgier, Związku Radziec­
kiego oraz Międzynarodowego Ban 
ku Współpracy Gospodarczej. Mię-

Sesja NATO
W czwartek rano rozpoczęła się 

w Kopenhadze 21 sesja plenarna 
zgromadzenia Paktu Północno- 
Atlantyckiego.

dzynarodowego Banku 
cyjnego i sekretariatu 
Uczestnicy konferencji

Inwesty- 
RWPG. 

dokonali
wymiany poglądów na temat bie 
żacej pracy krajów członkowskich 
RWPG oraz sytuacji na między 
narodowych rynkach walutowych.

Spotkanie SALT w Genewie
W czwartek w Genewie odbyło 

się kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR i USA, uczestniczących w 
rozmowach w sprawie ogranieze 
nia ofensywnych zbrojeń strate­
gicznych.

Zdobyto Mosul Everest
Dwaj członkowie brytyjskiej 

ekspedycji alpinistycznej, D. Has 
ton i D.- Scott zdobyli w środę 
Mount Everest od strony połud­
niowo-zachodniej. Dotychczas ni­
komu nie udało się jeszcze osiąg 
nąć szczytu tą drogą.

Ministrowie u N. Ceausescu
Prezydent Rumunii N. Ceauses- • 

cu przyjął 24 bm. uczestników od 
bywającej sie w Bukareszcie na­
rady ministrów kultury Bułgarii, 
Czechosłowacji. DRW. Kuby. Mon­
golii, NRD. Polski. Rumunii. Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

Potępienie rasizmu
W swym specjalnym dorocznym 

sprawozdaniu komitet ONZ prze 
ciw apartheidowi zaapelował o 
rozwinięcie na większą skalę mię­
dzynarodowej kampanii sOłidar- 
ności z walką ludności Afryki Po

Likwidacja bazy w Siagaptrze
Ostatni okręt brytyjski optiścił 

wojskową bazę morską tego kra­
ju w Singapurze. Baza ta zosta­
ła ostatecznie zlikwidowana. Jak 
podano do wiadomości, w pażdzier 
niku W. Brytania odwoła z Sin­
gapuru również podstawowy kon­
tyngent swoich sił lądowych, zaś 

w marcu przyszłego roku ostatni 
żołnierz brytyjski opuści Singa­
pur, który od prawie 159 lat słu­
żył Anglii jako wielka baza woj- 
skowa. Rząd labOurzystowski po­
wziął decyzję o likwidacji tej ba-

Katastrofa samolotów
Ambasada włoska w Bonn P° 

informowała, że w czwartek. ran 
w pobliżu miasteczka RahimS• 
przy granicy RFN z ŁukŚemW 
giem, rozbiły się 4 włoskie sa® 
loty wojskowe typu „Starfi^^ 
Czterej piloci tych maszyn P* 
dopo^obnie zginęli.

Trzęsienie ziemi w Turcji
We wschodnich prowincja^ 

Turcji Diyarbakir, Erzuru 
Urfa zanotowano wstrząsy P 
ziemne o średniej sile. Wie* 
mów legło w gruzach jedna 
dług doniesień tureckiej a» ,jal 
prasowej, nie zanotowano 
w ludziach. Zdaniem R”ber"iS(.o 
prowincji Diyarbakir w m 1 n 
wościach Hazro i 
nych zostało ponad GM d 
mieszkalnych.
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Stulecie Teatru Polskiego w Poznaniu

TO CO OKREŚLA
Rozmowa z Romanem Kordzińskim 

dyrektorem i kierownikiem artystycznym teatru

— ana pierwsze zetknię­
ta cie z gmachem Teatru 

Polskiego w Poznaniu 
jaki miało charakter?

Mam wielkie szczęście do 
rodzaju budynków tea­

tralnych, jak ten poznański. 
W moim rodzinnym mieśćie 
Toruniu jest przecież podoba 
nv teatr „bombonierka”, z 
tymi samymi cudeńkami, oz­
dobami, jakie wymyślił wiek 
dziewiętnasty. A przecież ta­
kich luksusowych teatrów nie 
wiele jest w Polsce. Nienowo- 
czesnych scen, gdzie duch mo­
derny, można by rzec. Jakże ja 
lubię, tego typu ciepłe, przytul 
ne wnętrza teatralne... Tam 
właśnie, w takim otoczeniu za 
czął się w Toruniu mój za­
chwyt teatrem...
_ Teatr to nie tylko gmach 

teatralny, to konkretni ludzie 
w nim pracujący...

_ Do Poznania przybyłem 
w 1968 roku. Zacząłem praco 
wać w Teatrze Polskim dzięki 
życzliwej rekomendacji Jerze 
go Zegalskiego, u którego w 
Białymstoku realizowałem kil 
ka przedstawień. Tu, w Po­
znaniu, najważniejsze było dla 
mnie spotkanie z trzema ludź­
mi: Stanisławem Hebanow­
skim, Ryszardem Gardo i Zbig 
mewem Bednarowiczem. Ta 
trójka była niejako opoką te­
atralnego Poznania. Przyjęto 
mnie życzliwie, ale moje po 
czynania były obserwowane 
wnikliwie. Kierownik literac­
ki, kompozytor, scenograf — 
oni nie opuszczali prób i z tej 
niepowtarzalnej widowni Te­
atru Polskiego, gdzie samot­
nie w czasie prób zasiadali, 
byłem przez nich bacznie ob­
serwowany. Ludzie ci, bez któ 
rych historii tego budynku nie 
można sobie wyobrazić, stali 
się potem moimi najbliższymi 
przyjaciółmi... Zetknąłem się 
także z zespołem aktorskim Te 
atru Polskiego. Był on „twar­
dy”, krytycznie wobec nowego 
człowieka teatru nastawiony. 
Odnieśliśmy wszakże w naszej 
pracy sukcesy artystyczne, lo­
dy zostały przełamane. Teatru 
Polskiego w Poznaniu, jak źad 
nego zresztą teatru, nie moż­
na sobie wyobrazić bez pra­
cowników sceny. W każdym 
polskim teatrze są to najczę­
ściej ludzie oddani bez reszty 
sztuce. Wszakże nasz teatr 
— po tylu latach pracy na tej 
scenie mam niejakie prawo już 
tak mówić — budzi u ludzi w 
nim pracujących uczucia szcze 
Solne. Może są to sprawy me 
®fHyczne, dobrego ducha te- 
g0 gmachu? Nie wiem... Są 
u pracownicy sceny pracują- 
” w tej samej malami, za ku 

w kabinie elektryka — 
Po trzydzieści, czterdzieści lat.

3«y jak Dionizy Gabrysiak, 
tadeusz Molski, Damazy Guzi 

wski. Przejmujący smak tra 
teg0 teatru poczułem w 

' \ i dopiero podczas pierw- 
'•ej nocnej próby świateł. Gdy 

* śnie z ludźmi, którzy każ- 
centymetr w tym budyn- 

ie^3^ na Pamięć, na pustą 
la scen? rzucaliśmy świat 

••• tym wnętrzu trzeba dłu 
posiedzieć, żeby w 

J Pojąć jego wielką siłę.
"2 Pana Pierwsza realizacja 
"estrze Polskim?

„Rzecz listopadowa” Ernę 
Brylla. Pracowałem nad 

k najbliższymi przy
lółmi: Aleksandrem Iwań- 

p. i Piotrem Sowińskim, 
^^szym i Drugim w szituce, 

i upersonifikowanymi su- 
Każda praca reży- 

„ Jest, powinna być, OGobi- 
k^ego sprawą, ale przecież

0 Przedstawienie wydaje 
Sl^ do dziś szczególnie bli-

^atru tuletn*a . tradycja tego 
nie ciąży chwilami?
Pomyślę sobie, że za
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tym tu moim biurkiem siadał 
Horzyca, że tu wszędzie na sce 
me, za kulisami — NAJWIĘK 
SI polskiego teatru w napięciu 
przed wyjściem na scenę sta­
wali. Ze też — Helena Modrze­
jewska... Zrozumiałe że czuję 
się wtedy onieśmielony... Ale 
gdy staję za kulisą, gdy za 
chwilę pod osąd publiczności 
podane zostanie to,- co robię, 
fragment mojej intymności — 
wtedy świadomość stuletniej 
historii tej sceny pomaga. Wy­
siłek teatralny jest przemijają 
cy i trudny, ale przecież — nie 
tylko mój własny. Trudy i kło 
poty dnia codziennego w takich 
momentach przypomnień, one 
wtedy odsuwają się w cień. 
Właśnie wtedy odczuwa się u- 
kochanie teatru, tej najintym­
niejszej i równocześnie najbar­
dziej bezwstydnej ze sztuk. To

Na zdjęciu: Teatr Polski 
znaniu.

Fot. — K. Przychodzki

są te rzadkie momenty, w któ­
rych zdaje się, że owe dobre du 
chy towarzyszące teatrowi 
zbiegają się zewsząd... Są to 
zresztą sprawy ogromnie oso­
biste, zbyt mocnymi, serdecz­
nymi więzami łączące się z 
chwilami! własnyeh porażek i 
zwycięstw na scenie... Z ludź­
mi, z najbliższymi przyjaciół­
mi teatralnej pracy, którzy na 
naszych oczach przesuwają się 
w cień.

— Na jubileusz stulecia wy­
brał pan „Wesele” i „Kordia­
na”. Sztuki o losie narodu, poi 
sklej zbiorowości—

■ — Problematyką polską zaw 
sze byłem zafascynowany. Tym 
rodzajem krytycznego, z bólem 
serdecznym, ogromnym przeję 
ciem przekazanego spojrzenia 
Słowackiego, Wyspiańskiego, 
Brylla na historię naszego na­
rodu. Mnie nie interesuje po­
zytywna apoteoza, lecz — je­
śli tak to można nazwać — 
gorzki optymizm. Uświadamia 
nie sobie naszych narodowych 
słabości, żeby je potem elimi­
nować. To uwikłanie polskie 
w hilstorię, owo podstawowe 
narodowe doświadczenie chcę 
pokazać właśnie w „Kordia­
nie”. A „Wesele”, owa mo­
zaika problemów społecznych, 
etnicznych... Te linie przecięć 
tak bogate, tworzące jakże 
gorzką ocenę polskiego społe­
czeństwa... Wyspiański w tej 
gmatwaninie zaistniałej w ma 
łej wiosce polskiej, w tym sze 
regu powikłań pokazuje wyra- 
ziiście niemożność pogodzenia 
wszystkich sprzeczności. Jest 
to dramat optymistyczny, bo 
mówi o odpowiedzialności za 
losy własne w społeczeństwie 
i jednostki — za społeczeń­
stwo.

— Od stu lat zapełniają po­
znaniacy widownię Teatru Pol 
skiego. Mają zaufanie do swe­
go teatru, który ongiś, słowu 
polskiemu go poświęcając, sa­
mi wystawili— ‘

— Publiczność poznańska ak 
ceptuje solidną myśl i jej sce­
niczną realizację. Nie jest to 
na pewno publiczność reagują 
ca spontanicznie, ale to, co u- 
znaje za własne, przyjmuje 
przecież serdecznie. Każdy czło 
wiek teatru pracujący na tej 
stuletniej polskiej scenie chciał 
by, by jego idee przedstawiane 
tym ludziom siedzącym twarzą 
w twarz naprzeciw aktorów — 
trafiały do ich serc, umysłów. 
Przekonywały do wielkich ludz 
kich i narodowych wartości — 
naprawdę.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ BRA NIECKI

/października — trady­
cyjnie — rozpoczyna się 
miesiąc oszczędności. 

I znowu — tradycyjnie — 
nasze — miasta, miastecz­
ka, osiedla i chyba także 
wsie otrzymają wystrój z 
propagandy wizualnej. Ty­
siące haseł, tysiące plansz, 
tysiące wykresów. Haseł — 
mądrych i banalnych. Tak­
że takich, które należą do 
grupy haseł odwiecznych. 
Plansz — sensownych i ba­
łamutnych. Wykresów — 
klarownych i zagmatwa­
nych. Pod tym względem 
— jak słychać entuzjaści 
oszczędzania pieniędzy 
ma w tym roku nastąpić 
szalona mobilizacja. Wpraw 
dzie oszczędności nie spa­
dają. a wręcz odwrotnie — 
rosną, ale tradycji musi 
obowiązkowo stać się za­
dość. Mądre społeczeństwo, 
gospodarne społeczeństwo 
musi oszczędzać. Wiadomo: 
oszczędnością i pracą...

My Polacy lubimy osz­
czędzać. Dużo, co się da i 
na co się da. Oszczędzamy 
bo naszym bankiem jest 
PKO. Instytucja udowad­
niająca. że warto oszczę­
dzać. Składasz człowieku 
grosz do grosza, a potem 
idziesz do kasy i bierzesz 
złotówki. '

PKO szalenie. się rozwi­
nęło.

Można oszczędzać w PKO 
różnie. Zwyczajnie, a moż­
na oszczędzać specjalnie na 
coś i można też oszczędzać 
bez procentów i z procen­
tami. Przy tym wiadomym 
jest, że PKO solidnością 
dorównuje słynnym ban­
kom szwajcarskim. Nie by­
ło bowiem wypadku, aby 
komuś z takich czy innych 
powodów przepadla choć 
złotówka. Kasy są dobrze 
strzeżone, gangsterzy najbar 
dziej kwalifikowani i prze­
biegli nie mają żadnych 
szans. PKO — to gwarancja 
i zaufanie.

Gdy w październiku ata­
kuje mnie propaganda wi­

Zygmunt Jąder.
Fot. — „Głos”

Tak zaczyna naszą rozmo­
wę Zygmunt Jąder — 
szef wykonawstwa Poz 

aańskiego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego nr 3. No może nie 
dosłownie — dodaje — ale w 
każdym razie od tylu lat zwią 
zany jestem z budownictwem.

A zaczęło się bynajmniej nie 
z wielkiego powołania. Pod­
czas okupacji w 1940 roku Zyg 
munt Jąder był czternastolet­
nim wyrostkiem, wysokim, w 
miarę silnym i zdrowym. Ta­
kich brano na roboty do Nie 
mieć. Matka bała się o niego. 
Wymyśliła, że najlepiej bę­
dzie wyszukać chłopakom, rów 
nież drugiemu synowi, jakąś 
konkretną pracę. Zgłosił się 
więc do prywatnego przedsię 
biorstwa budowlanego przy 
Drodze Dębińskiej w Pozna­
niu. Zaczął się uczyć zawodu 
cieśli. Pracował tam do koń­
ca wojny a w 1945 roku zdał 
egzamin. Potem szkoła zawo­
dowa i służba wojskowa.

Po ukończeniu służby Zyg­
munt Jąder powrócił do przed 
siębiorstwa, w którym rozpo­
czął pracę na krótko przed woj 
skiem — do „trójki”. Przez te 
lata, minęło ich od tamtej po 
ry 27 — był najpierw pomocni 
kiem technicznym, a po ńkoń 
czertiu szkoły średniej techni 
kiem. Potem kolejno kierował 
wycinkiem inwestycji, dowo­
dził całą budową, pełnił 
funkcję głównego dyspozytora 
w przedsiębiorstwie. Teraz od 
siedmiu lat, jest w „trójce” 
szefem wykonawstwa.

zualna — zaczynam szukać 
wytłumaczenia tego zjawi­
ska. Rozumiem cele i zało­
żenia miesiąca odbudowy 
stolicy lub miesiąca pamię­
ci narodowej. Rozumiem 
też założenia tygodnia la­
su, tygodnia czystości, ty­
godnia ochrony przylaszczki. 
Także do mojej wyobraźni 
przemawiają różne dekady 
i różne dni. Październik ja­
ko miesiąc oszczędności trą­

Nie zawsze na Emu

POŃCZOCHY 
PANI PEKAO

pie skarbonkę z prymityw-ci mi na pół kilometra ak- 
cyjnością i kampanijnością. 
W istocie wcale nie wiemy, 
czy po zakończeniu miesią­
ca oszczędności wzrastają 
wkłady i o ile. Może — tak. 
Może — nie. Nie jestem pe­
wien. czy na to pytanie 
mógłby odpowiedzieć sam 
naczelny dyrektor PKO. 
Przypuszczam, że nie. Bez 
miesiąca października ludzie 
i tak będą oszczędzać gdyż 
w wielu wypadkach muszą 
oszczędzać. Dla przykładu 
— na mieszkania.

Październik traktuję ra­
czej w sferze irracjonalnej. 
Ma on za zadanie zaatako­
wać naszą świadomość — i 
nic więcej. Ma nam przez 
trzydzieści dni w roku przy 
pominąć słowo oszczęd­
ność — i nic więcej. Bez 
PKO nie można sobie dziś 
wyobrazić życia. Byłoby za­
tem może lepiej gdybuśmy 
— zamiast nawiązywać do 
tradycji — zaczęli weryfi­
kować metody i zmieniać 
podejście. Bo proszę tylko 
zważyć: w kraju, w którym 
do najwyższej cnoty wy- 
niesiono oszczędzanie, nie

Z DOBRYCH NAJLEPSI

„Buduję już
35 lat"

— Gdzie budowałem? — 
zastanawia się — w Pile, Go­
rzowie, Skwierzynie, Kęszy- 
cach no i oczywiście w Pozna 
niu, moim mieście, z którego 
pochodzę z dziada pradziada. 
Stawiałem tu z innymi naroż­
nik Solnej i Młyńskiej, kom­
pleks budynków przy ulicy Boi 
kowickiej, osiedle w trójkącie 
ulic Urbanowska — Słowiań­
ska — Obornicka, a od wielu 
już lat buduję Winogrady.

Z tą budową — nie tylko 
dlatego, że wypełnia mi ona i 
przez najbliższe lata będzie 
wypełniać każdy dzień mojej 
pracy — związany jestem naj 
bardziej. Gdy czasem wieczo­
rem albo w nocy, gdy przepro 
wadzamy kontrole robót, 
wchodzę na dach wysokiego 
domu i patrzę na oświetlone 
Winogrady, ogarnia mnie uczu 
cie satysfakcji. Osiedla te są 
naprawdę piękne architekto­
nicznie. Mogę to śmiało powie 
dzieć, bo widziałem już wiele 
zespołów mieszkaniowych, po 
równywałem je. To oczywiście 
jeszcze nie goniec. Tu pozo­
staniemy dobrych parę lat 
Planujemy stawianie 16-koa- 
dygnacyjnych wysokościow­
ców opartych na nowej tech­
nologii. Chcemy, aby miesz­
kania wyposażane były i wy­
kańczane coraz lepiej. Kiedy 
to wszystko skończymy, będę 
pewnie już starym człowie­
kiem, ale radość, że i przy 
moim udziale powstała ta 
część miasta będzie wielka.

Codzienna praca nie składa 
się jednak z samych powo­
dzeń. Jest każdego dnia wiele 
problemów trudnych i kło­
potliwych.

— Ot choćby dezorganiza 
cja naszej pracy — mówi Zyg 
munt Jąder — spowodowana 
nierytmicznymi dostawami ma 
teriałów. W tej sytuacji opie­
rać się trzeba nie na logicz­

można dla przykładu za­
fundować sobie skarbonki. 
Zwyczajnej puszki z dziur­
ką zamykanej na jakiś do­
bry zamek. Nie kupisz czło­
wieku skarbonki w punk­
tach PKO, w sklepach har­
cerskich. w sklepach z przy 
borami szkolnymi. Prak­
tycznie — nigdzie. Co pe­
wien czas jakiś pomysłowy 
prywaciarz wiadomymi tyl­
ko sobie sposobami wykle- 

nej blachy lub z ohydnego 
plastyku — i wówczas skar­
bonki sprzedaje się bądź 
spod lady, bądź znajomym. 
Zapotrzebowanie na skar­
bonki jest u nas olbrzymie. 
Dziwne — PKO, które ty­
le pieniędzy wydaje na pro 
pagandę różnego rodzaju, 
zapomniało kompletnie o 
znaczeniu w wychowaniu 
oszczędzającego społeczeń­
stwa zwyczajnej skar­
bonki. Dlaczego? — ciś­
nie się pytanie. Niedopa­
trzenie? Śmiem wątpić. Czy 
czasami nie mamy tu do 
czynienia z klasyczną zasa­
dą „to nie ja, to kolega!” 
Nie chcę metodą domnie­
mywania badać, co na ten 
temat myślą w centrali 
PKO. Pewnie nic lub pra­
wie nic skoro na rynku nie 
ma skarbonek. Albo centra­
la PKO sądzi, że od produk 
cji skarbonek jest zupełnie 
inna branża. Może przemysł 
żelaza i stali, może prze­
mysł chemiczny, a może 
CEZAS, a może spółdziel­

nych planach, a przymusowej 
organizacji. Mało tego, pośpiech 
wynikający z chęci nadrobie­
nia zaległości — kiedy mate­
riały już nadejdą — nie sprzy 
ja dobrej robocie. Dla przykła 
du, mamy wyznaczony termin 
oddania 2 bloków, a 7 dni 
przedtem nie ma jeszcze wa­
nien. Nie nadszły. Czy będą — 
nie wiadomo. A jeśli nawet to 
czy zdążymy je w czas zamon 
tować, wyczyścić, pomalować, 
tak by w dniu oddawania 
wszystko lśniło?

Ostatnio też dużo kłopotu 
mieliśmy z odpadającym gip­
sem. Dostaliśmy pewną partię 
materiału, który był jak się 
okazało^zły. Skutki aż nader 
widoczne, a chociaż to żadna 
pociecha, podobnie było w wie 
lu innych miastach, które 
używały gips z tej samej 
wytwórni. Nie znaczy to jed­
nak, że z tej metody wykań­
czania ścian zrezygnujemy. 
Bynajmniej, jest ona lepsza 
niż inne. Zrobimy jednak 
wszystko, by podobne sytuacje 
się nie powtórzyły.

Zygmunt Jąder pracując już 
tyle lat doskonale wie, jak 
wiele zależy od ludzi. Dlatego 
też czuwa nad tym, by poprzez 
wymianę doświadczeń, przeka 
zywanie ich młodym posze­
rzać kwalifikacje robotników. 
Sam działacz najpierw ze- 
tempowski, potem partyjny, 
docenia rolę organizacji mło­
dzieżowych w zakładzie pracy. 
A najważniejsze — co pow­
tarza ciągle — to pilnować 
swego zawodu, (len)

czość pracy, a może prze­
mysł terenowy, a może cha 
łupnicy?

Daje się u nas zaobser­
wować w niektórych dzie­
dzinach kompletne pomie­
szanie pojęć. Zęby nie się­
gać daleko — wielu ludzi 
myli po prostu propagandę 
z reklamą. I centrala PKO 
zamiast reklamą zajmuje się 
propagandą. Więc propagu­
je hasłami, planszami i wy- 
kresąmi. Natomiast PKO nie 
reklamuje, bo gdyby prze­
szła na reklamę musiałaby 
oczywiście zająć się sprawą 
produkcji skarbonek w ty­
siącach wariantów. Tymcza­
sem dzieci, które oszczędza 
ją w szkołach muszą z dru­
giej strony kształcić się na 
biurokratów. Rubrykują ze­
szyty, piszą, piszą i piszą. 
Zaś oszczędności nosi w to­
rebce pani wychowawczyni. 
Ale to sprawa kolegi — re­
sortu oświaty, a nie centra­
li PKO. Ta sama centrala 
PKO wpisuje nam nasze 
oszczędności do brzydkich i 
nieestetycznych książeczek.

Do reklamy trzeba mieć 
głowę, do reklamy trzeba 
umieć ruszać głową. Do pro­
pagandy — mniej. W do­
mach handlowych „Cen­
trum” sprzedaje się pacyki 
z różnymi hasełkami zagra­
nicznymi, natomiast PKO 
jest tam nieobecna. Nie ma 
długopisów z PKO, nie ma 
toreb z PKO, koszulek spor 
towych z PKO.

Panowie — błagam — ru 
szajcie głową.

Panowie z centrali PKO 
weźcie się za reklamę, nie 
czekajcie na październik. 
Gdzie te małe oszczędności 
mamy zbierać. Do poń­
czochy ciągle wzorem ba­
buni? Gdzie ta polska po­
mysłowość. Toż pomysło­
wość jest podobno naszą 
silną stroną.

TOMASZ JERKO



MUZYKA

Co nam daje Filharmonia
Początek sezonu artystycz­

nego pobudza do rozwa­
żań na temat wkładu in­

stytucji w kulturę środowi­
ska, Dotyczy to zarówno ostat­
nich dokonań, jak i oczekiwań 
na najbliższą przyszłość. Się­
gnijmy wpierw pamięcią do 
ubiegłego sezonu i wyłuskaj­
my z ogółu dokonań Filharmo­
nii Poznańskiej co znaczniej­
sze, lub co ciekawsze elemen­
ty.

Przed niespełna rokiem na 
estradzie Filharmonii odbyło 
się pierwsze w Poznaniu wy­
konanie sławnego Koncertu 
wiolonczelowego Witolda Lu­
tosławskiego. Wagę tego "wy­
darzenia podniosło jeszcze od­
tworzenie solowej partii przez 
jednego z najbardziej intere- 

.sujących, czołowych wiolon­
czelistów polskich, Romana Su 
checkiego.

Olbrzymie zainteresowanie 
publiczności wywołało Re- 
ąuiem Giuseppe Verdiego wy­
konane w grudniu przez or­
kiestrę Filharmonii Poznań­
skiej, chór studentów PWSM 
(przygotowany przez Stanisła­
wa Kulczyńskiego) oraz soli­
stów: Jadwigę Gadulankę, Ma 
rię Olkisz. Paulosa Rantisa i 
Macieja Witkiewicza. Do rzę­
du wydarzeń artystycznych 
można zaliczyć jubileuszowy 
(X-lecie) występ Poznańskiego 

Zespołu Perkusyjnego w stycz 
niu br. Kulminacyjnym punk­
tem programu była świetna 
kompozvcia bv>ej członkini ze 
społu Marty Ptaszyńskiej „Si 
der ais”.

W końcu grudnia usłyszeliśmy 
rzadko wykonywany Koncert 
potrójny Beethovena z udzia­
łem dobrze grającego Łódzkie 
go Tria Fortepianowego. War­
to zwrócić tutaj uwagę na cen 
ną inicjatywę Filharmonii: w 
ciągu 4 wieczorów kameral- 
ńych zaprezentowane zostały 
wszystkie beethovenowskie 
Tria fortepianowe przez młode 
stażem zespoły z Poznania, Wro 
cławia („Pro Ar te”) i Warsza­
wy. Amerykański dyrygent
Jacąues Singer, dostarczył nie atrakcyjnie

na nią doskonała realizacja 
Symfonii „Leningradzkiej” 
Szostakowicza przez orkiestrę 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Renarda Czajkow­
skiego oraz występ sławnego 
pianisty polskiego Witolda Mał 
cużyńskiego w Koncercie 
b-moll Piotra Czajkowskiego.

Pod koniec sezonu usłysze­
liśmy jeszcze dwa monumen­
talne arcydzieła Jana Sebastia 
na Bacha: Wielką Mszę h-moll 
(Chór Chłopięcy i Męski oraz 
orkiestra Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Stefana 
Stuligrosza) i „Magnificat” (Po 
znański Chór Chłopięcy z or­
kiestrą Filharmonii Poznań­
skiej pod dyrekcją Jerzego 
Kurczewskiego).

Nasza orkiestra dała się po­
znać w Warszawie, gdzie wy­
konaniem „Odysa plączącego” 
Tadeusza Szeligowskiego za­
inaugurowała sezon artystycz­
ny Filharmonii Narodowej. Po 
nowny, bardzo podkreślany 
przez krytyków warszawskich 
sukces odniosła w stolicy w 
czasie występów w „Panora­
mie XXX-lecia PRL”. Wczes­
ną jesienią orkiestra Filharmo 
nii naszej wraz z solistami 
Aleksandrą Utrecht i Roma­
nem Sucheckim oraz dyrygen­
tem Renardem Czajkowskim 
prezentowała rodzimą muzykę 
na otwarciu Dni Kultury Pol­
skiej w Pradze, a w lipcu, 
wspólnie z Poznańskim Chó­
rem Chłopięcym wystąpiła pod 
dyrekcją Jerzego Kurczewskie 
go w Berlinie Zachodnim, wy 
konując „Magnificat” Bacha.

Wart podkreślenia jest tak­
że prowadzony od dwóch lat 
przez Filharmonię cykl koncer 
tów w 45 zbiorczych szkołach 
gminnych Wielkopolski. Audy 
cie te były wyjątkowo staran­
nie opracowane pod względem 
metodycznym, a uroczystym 
uwieńczeniem dwuletniego cy­
klu był koncert symfoniczny 
urządzony dla licznej rzeszy 
wychowanków w auli UAM w 
Poznaniu.

Równie, o ile nie bardziej

święcony zostanie jeszcze cykl 
koncertów monograficznych w 
styczniu.

W pierwszym półroczu będą 
gościnnie dyrygowali poznań­
ską orkiestrą Natan Rachlin 
(ZSRR), Gerard Geist i Rainer 
Miedel (RFN) oraz francuski 
dyrygent Jean Claude Casade- 
sus. W drugim wystąpią dyry 
genci radzieccy: Wasilij Sinai 
ski i Neeme Jarvi oraz Jaro­
mir Eliska z Czechosłowacji.

Również szef orkiestry Re­
nard Czajkowski wzbogaca 
swoje doświadczenie dyrygenc 
kie w świecie. W minionym se 
zonie koncertował w Warsza­
wie. Krakowie, trzech mia­
stach rumuńskich, Jugosławii, 
Szwecji i na Kubie, a wyjazdo 
we plany na bieżący sezon 
obejmują ponownie Szwecję 
oraz Brukselę (koncert Orkie­
stry Radia i Telewizji Belgij­
skiej z solistą Nikitą Magalof 
fem!), Bukareszt, Brno i Istam 
buł. Orkiestra zaś weźmie 
udział w Festiwalu Muzyki 
Współczesnej we Wrocławiu, a 
wiosną odbędzie tournee po 
Litewskiej SRR. Natomiast na 
naszej estradzie wystąpią pod­
czas XVI Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej Orkiestra Polskiego 
Radia w Krakowie z dyrygen­
tem Krzysztofem Missoną i 
Orkiestra Filharmonii Wro­
cławskiej pod dyrekcją Tadeu­
sza Strugały.

Z ciekawszych pozycji re­
pertuarowych przewidzianych 
na bieżący sezon warto jeszcze 
wymienić „Noce w ogrodach 
Hiszpanii” Manuela de Falli w 
wykonaniu pianisty Tadeusza 
Żmudzińskiego i orkiestry Fil­
harmonii Poznańskiej oraz 
„Daphnis i Chloe” Ravela, tym 
razem z udziałem chóru (do­
tychczas prezentowano nam . to 
dzieło w wersji wyłącznie, or­
kiestrowej). Dyrygował będzie 
Renard Czajkowski.

W końcu maja czeka nas re 
welacyjnie zapowiadający się 
koncert zamykający sezon. 
Wezmą w nim udział dwaj lu-

Pałac 
w Kozienicach

W Kozienicach (województwo 
radomskie) trwa odbudowo 
ciekawego pod względem ar. 
chitektonicznym zespołu n0 

lacowego z XIX wieku.
Fot- - CAF

W październiku — Konkurs Chopinowski

Należna oprawa

przeciętnych wrażeń wykona­
niem VII Symfonii A-dur 
Beethovena oraz trzech tań­
ców z baletu „Estancia” Ałber 
ta Ginastery.

zapowiada się minarze w dziedzinie wyko-

XV z kolei Poznańska Wios-

świetnie rozpoczęty 12 wrześ­
nia nowy sezon artystyczny. 
W październiku wystąpi z re­
citalem chopinowskim dawno 
nas nie odwiedzająca Halina

na Muzyczna stanowiła nie tyl 
ko artystyczny, ale i organiza 
cyjny sukces dyrekcji Filhar­
monii. W ciągu 5 dni kwietnia 
udało się bezkolizyjnie przepro 
wadzić 3 koncerty symfonicz­
ne, 5 kameralnych oraz 4 in­
ne imprezy, a do udziału w 
nich pozyskano — oprócz po­
znańskich — kilka innych wy­
bitnych zespołów i solistów. 
Wśród licznie prezentowanych 
dzieł nie zabrakło kilku pozy­
cji o znamionach wybitności.

W 30 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem odbył się kon­
cert, którego program i wyko 
nanie posiadały godną okazji 
rangę artystyczną. Złożyły się

Czerny-Stefańska, a w listopa Brahmsa.
dzie gościć będziemy znanego 
nam, sympatycznego skrzypka 
bułgarskiego Minczo Mincze- 
wa. Minczew, a także Eyla Er- 
duran z Turcji grać będą z na 
szą orkiestrą w ramach tra­
dycyjnego Miesiąca Muzyki 
Skrzypcowej. Będziemy mieli 
również okazję usłyszeć znów 
Barbarę Górzyńska, której 
obecne umiejętności wiolini- 
styczne zasługują na szczegól­
ne zainteresowanie.

Francuska pianistka Moni- 
oue Hass odwiedzi nas w gru­
dniu. W tymże miesiącu wyko 
nana zostanie Msza c-moll Mo 
zarta w 220 rocznice urodzin 
wielkiego klasyka, któremu po

Nowoczesny pawilon handlowy

Coraz więcej otwieranych jest w kraju nowoczesnych pawilo­
nów handlowych, które dysponują różnymi urządzeniami, jak 
np. lad” -Modnicze, zapewniające klientom dokonanie wszelkich 
zakup 'a zdjęciu: jeden z takich pawilonów otwartych 

niedawno w Gdańsku.
Fot. — CAF

nawstwa Konstanty Andrzej 
Kulka i Roman Jabłoński, ja­
ko współodtwórcy Koncertu 
podwójnego na skrzypce, wio­
lonczelę i orkiestrę Jana

Od 1 'czerwca rozpocznie się 
długo oczekiwany moment: 
montowanie w auli UAM or­
ganów. Będzie to najnowocześ 
niejszy tego rodzaju instru­
ment w Polsce. Budująca go 
NRD-owska firma Sauer prze­
widuje oddanie organów do 
użytku w końcu 1976 roku. Do 
czekamy się wreszcie recitali 
i koncertów organowych i po­
znamy bezpośrednio wybit­
nych organistów polskich, kon 
certujących z dużym powo­
dzeniem w innych miastach 
kraju. Sfinalizowanie tej trud­
nej i długo odłogiem leżącej 
sprawy wpiszmy w rejestr Fez 
nych sukcesów dyrekcji Fil­
harmonii Poznańskiej.

ANDRZEJ SATURNA

Już tylko dni dzielą nas od 
pierwszych akordów ja­
kie zabrzmią w IX Mię-J 

dzynarodowym Konkursie Pia­
nistycznym im. F. Chopina. 
Impreza ściągnie do Warszawy 
120 pianistów z 28 krajów, 
zbliżający się konkurs bedzie 
miał bez wątpienia rekordowa 
obsadę.

Konkurs to przede wszyst-. 
kim wielka szansa dla młodych 
pianistów, wielka atrakcja dla 
melomanów, ale także ogrom­
na okazja dla wydawnictw 
muzycznych, które właśnie w 
tym okresie zdwaiać winny 
wysiłki zarzucając rynek księ­
garski wszelkiego rodzaiu po­
zycjami związanymi z Chopi­
nem i chopinianami. a także 
dla organizatorów imprez oko- 
licznościowvch. Co można po­
lecić przed tegorocznym IX 
Festiwalem?

Od kilku miesięcy działa już 
Biuro Prasowe Konkursu, któ­
re prowadzi Polska Agencja 
Interpress. Udostępnia ono kil- 
kujęzyczne programy konkur­
su oraz biuletyny informacyj­
ne, które Interpress drukuie 
na zlecenie Towarzystwa im. 
Fryderyka Chopina.

Oczywiście główny ciężar 
wydawniczy spada na Polskie 
Towarzystwo Muzyczne, które 
przygotowało album pt. ..Cho­
pin” ze wstępem Jarosława/ 
Iwaszkiewicza i ..Dziennik F. 
Chopina” w opracowaniu J. M. 
Smotera w wersji polskiej i 
francuskiej. Niezwykle cie­
kawą. bibliofilska pozycje, obej 
mującą wszystkie prace zgło­
szone na konkurs plastyczny 
poświecony ekslibrisowi To­
warzystwa im. F. Chonina przy 
gotowała Drukarnia Doświad­
czalna Akademii Sztuk Pięk­
nych.

Na półkach księgarskich po­
winny się już — czy raczej — 
jeszcze znajdować albumy 
„Chopin i jego ziemia” wydaw 
nictwa ..Interpress” (z tekstem 
J. Kańskiego .i zdjęciami A. 
Zborskiego). ..Żelazowa Wola” 
— Wydawnictwa „Arkady” 
(zdjęcia E. Hartwiga) oraz 
czwarte wydanie pięknego al­
bumu „Żelazowa Wola” — wy­
dawnictwa „Sport i Turysty­
ka” ze wstępem J. Iwaszkie­

wicza i zdjęciami A. Kaczkow­
skiego.

Polskie Nagrania przewidują 
wydanie kroniki na płytach z 
nagraniami laureatów i piani­
stów wyróżnionych oraz spe- 
cialna edycje płyt w wykona­
niu trzech laureatów pierw­
szych nagród oraz pianistów 
wyróżnionych za najlepsze wv 
konanie Poloneza i Mazurków.

Tego rodzaju wielkiego wy­
darzenia kulturalnego nie prze 
oczyła — znana z operatyw­
ności w tej dziedzinie — Pocz­
ta Polska, która 7 październi­
ka wprowadzi do obiegu w na­
kładzie 8 min sztuk znaczek 
wartości 1,50 zł. Na znaczku 
umieszczono portret kompozy­
tora. a na tzw. przywiszce 
przedstawiono klawiaturę for­
tepianu. faksymile podpisu 
Chopina oraz okolicznościowy 
napis „IX Międzynarodowy 
Konkurs Pianistyczny im. F. 
Chopina 7—28. X. 1975”. Wszy­
stkie listy wychodzące z Pocz­
ty Głównej w Warszawie w 
czasie Konkursu zaopatrywane 
będą w okolicznościowy stem­
pel.

Konkursom tradycyjnie to­
warzyszy wiele imprez. Także 
i tegoroczne spotkanie piani­
stów całego świata bedzie mia­
ło bogatą oprawę w postaci 
przede wszystkim koncertów i 
wystaw. Uroczvsty • koncert 
inauguracyjny IX Międzyna­
rodowego Konkursu im. F. 
Chopina odbędzie się 6 paź­
dziernika w Sali Koncertowej 
Filharmonii Narodowej. Wy­
konawcami będą: Orkiestra 
Symfoniczna i Chór Filharmo­
nii Narodowej pod dyrekcja 
Witolda Rowickiego oraz skrzy 
pek Henrvk Szeryng. W pro­
gramie: Józef Elsner — uwer­
tura „Leszek Biały”. Ludwig 
van Beethoven — Koncert 
skrzypcowy. Karol Szymanow­
ski — „Harnasie”.

W dniu 126 rocznicy śmierci 
wielkiego kompozytora — 17 
października — w kościele św. 
Krzyża w Warszawie złożone 
zostaną wieńce i kwiaty przy 
urnie z sercem Chopina, po

Tworzenie. klimatu odpo­
wiedniego dla ujawnia­
nia się i rozwoju jedno­

stek utalentowanych powinno 
być przedmiotem troski każ­
dego dorosłego obywatela, któ 
remu leży na sercu dalszy po­
stęp społeczny. To właśnie lu­
dzie utalentowani wytyczają 
drogi postępu, mimo że równo­
cześnie. wraz ze swoim twór­
czym niepokojem, wprowadza­
ją ferment do naszego ustabi­
lizowanego życia, burza nasz 
spokój, zmuszają do podejmo­
wania decyzji, nowych działań, 
do których jakże często jesteś­
my nastawieni co najmniej 
sceptycznie lub nawet wrogo.

Jednak gdy taka utalento­
wana jednostka znajdzie się w 
kręgu osób nam najbliższych 
— np. w naszej rodzinie — to 
na ogół zachowujemy się zu­
pełnie inaczej. Nie ukrywamy 
podziwu i radości ani nie szcz® 
dzimy starań, aby utorować 
jej drogę do sukcesu. Z upo­
rem pokonujemy wtedy wszel­
kie bariery, szukamy popar­
cia u osób ustosunkowanych, 
wypowiadamy walkę „całemu 
obojętnemu światu”, ponieważ 
wierzymy, że nasz współmał­
żonek lub nasze dziecko jest 
naprawdę geniuszem i trzeba 
mu pomóc za wszelką cenę!

Ile trudu kosztuje nas wte­
dy uzyskanie samej tylko infor 
macji o tym. komu przedsta- 

.wić do oceny genialny pomysł

Problemy i dyskusje

czym wykonane zostanie w C3 
łosci „Reąuiem” W. A Mozar 
ta przez Orkiestrę Symfonie' 
ną Teatru Wielkiego w War'. 1 
szawie i Chór Filharmonii Na 
rodowej pod dyrekcja Jan?! 
Krenza z udziałem solistów 
Halinv J "komskiej. FrVSb„; I 
Szostek-Radkowej, Kazimie­
rza Pustelaka i Leonarda 
Mroza.

Od 19 do 28 października w 
sali koncertowej Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Warszawie organizowane będą 
codzienne publiczne koncerty 
uczestników Konkursu.

Na oprawę konkursu składa 
się także cały szereg wystaw. 
Wymieńmy tylko: „Tematy 
chopinowskie w malarstwie, 
akwereli i grafice”. „Muzyka 
w tańcu — rzeźby Danuty 
Kwapiszewskiej”^ „Impresje 
muzyczne: tkaniny Marii Bu­
rzyńskiej-Rydzewskiej”. W sie­
dzibie Towarzystwa im. F. 
Chopina w Zamku Ostrowskich 
przygotowana jest duża wy­
stawa pt. „Portret Chopina”, a 
w gmachu PWSM — wystawa 
projektów studentów Akade­
mii Sztuk Pięknych pt. „Ex 
libris — Towarzystwo im. F. 
Chopińa”.

Oczywiście tak w okresie 
poprzedzającym, jak i pod­
czas trwania Konkursu nie za­
braknie na radiowej i telewi­
zyjnej antenie filmów i pro­
gramów o tematyce muzycznej, 
zwłaszcza chopinowskiej. Pol­
skie Radio i Telewizja przewi­
dują wiele transmisji i renor- 
taży z kolejnych etanów Kon­
kursu. Nagrania dokonywane 
podczas Konkursu przez PRiTV 
wykorzystywane będą szeroko 
w ramach międzynarodowej 
wymiany radiowej i telewizyi-
nej.

Tak więc, wielkie wydarze­
nie kulturalne, jakim bedzie 
IX Międzynarodowy Konkurs 
Pianistyczny im. F. Chopina 
będzie miało właściwą, boga­
tą oprawę. Melomanów czeka­
ją trzy tygodnie wielkich prze-
ZTC MARCIN WYRZYSK

Czy talenty potrzebują
łub gotowe już dzieło, bądź 
też kogo mogłyby zaintereso­
wać pewne szczególne uzdol­
nienia tej drogiej nam osoby. 
Im dłużej pytamy i szukamy, 
im częściej otrzymujemy od­
powiedzi enigmatyczne lub 
wzajemnie sprzeczne albo 
świadczące o całkowitej obo­
jętności odpowiadającego. tvm 
bardziej jesteśmy skorzy po­
sądzać bliźnich o brak kom­
petencji. o niskie pobudki lub 
wręcz nieprzyjazne uczucia 
w stosunku do jednostek uta­
lentowanych w ogóle bądź tyl­
ko do tej właśnie, najbliższej 
nam osoby w szczególności.

Ci. którzy mają dużo wy­
trwałości i chociaż trochę 
szczęścia, dotrą wcześniej lub 
później do właściwych osób. 
One bądź same zainteresują 
się i zajmą utalentowaną jed­
nostką. bądź też doradzą, do 
kogo rzeczywiście należy się 
zwrócić w tej konkretnej spra­
wie. Inni, zmęcz^nj bezowoc­
nymi zabiegami, zawiedzeni i 
zniechęceni, zrezygnują zapew­
ne z dalszych starań.

szym warunkiem koniecznym 
do stworzenia klimatu sprzyja 
jącego ujawnianiu się i rozwo­
jowi ludzi utalentowanych w 
naszym kraju jest ■poinformo­
wanie szerokich rzesz społe­
czeństwa nie tylko o tym. że 
najwyższe władze troszczą się 
o rozwój talentów, lecz także, 
iż reprezentanci władz, zajmu­
jący niższe szczeble kierowni­
cze. są tym problemem szcze­
rze zainteresowani. Może wy­
razem tej troski i tego zain­
teresowania byłoby utworzenie 
w każdym zreorganizowanym 1 
nowo powołanym urzędzie wo­
jewódzkim jednego tylko sta­
nowiska do spraw ludzi uta­
lentowanych. Mógłby to bvć 
referent, może nawet na 1/2 
etatu, bez wielkich specjali­
stycznych kwalifikacji, byle 
miał życzliwy stosunek do dru 
giego człowieka oraz posiadał 
informacje o odpowiednich in­
stytucjach i osobach, które 
zbadają projekt, ocenia dzieło 
i poradzą kompetentnie, co ta­
ki utalentowany ma robić da-

ją już od dawna. Że są roznę 
organizacje, zrzeszenia. z*’az 
ki. kluby, wydziały w urzedac 
terenowych, w redakcjach, 
telewizji lub w radiu. Sa m 
wątpliwie, tylko jak do ni 
trafić, od kogo zacząć swój 
poszukiwania, gdzie się ’ 
naoisać. telefonować.

To bardzo dobrze, że w r 
1972 powołano Komisje ^1$° ■. 
resortową i P°wie,rzono.ernu 
opracowanie założeń syst 
ujawniania i rozwoju 
utalentowanych. Dobrze . 
wokół tego problemu 
dyskusja w gronie specjałów■ 
na łamach „Polityki Spo 
nej”. ale równocześnie to zw 
mało, aby każdy rrzysłoww 
„Janko Muzykant” trafił t - 
gdzie trzeba. ..

Profesor Jan Szczepański. w 
bitny socjolog, ostatnią . 
publikacje poświecił roz_ . je, 
niom nauczycielach i Pr 
mach oświatowo-wychowa 
czych w „wychowującym „ 
łeczeństwie socjalistycznym 
(PIW 1975). Wiele J651 *

0+. tej. Nikt przecież nie wątpi, że
Wydaje się więc, że pierw- takie instytucje i osoby istnie­
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Tej antologii na pewno 
brakowało od dawna, 
aż dziwi, iż drukiem u- 

kazuje si<5 dopiero teraz. Spra 
Śląska, jego upartej dro- 

; do PolsJd, heroizm na róż­
ny sposób i w różnym czasie 
prowadzonej walki ciągle je­
szcze zbyt mało jest znany, 
młodszym zwłaszcza pokole­
niom. Antologia obecnie wy- 
dana, może zbyt jednak skrom 
na mimo swej pokaźnej obję­
tości, na pewno może być za­
liczona do bardziej cennych i 
ciekawszych pozycji tego typu 
z ostatnio u nas wydanych. 
Pełny tytuł tomu brzmi: „Śląsk 
w walce - antologia piśmien­
nictwa poświęconego walce lu 
du śląskiego w latach 1918 - 
1945". Wyboru i opracowania 
dokonał Stanisław Wilczek, 
przed mowę na p i sa ł Wił hel ra 
Szewczyk. Trafna jest koncep 
cja chronologiczna antdogn, 
ukazuje bowiem ten okres, kie 
dy walka tak o wyzwolenie na 
rodowe jak i społeczne nara­
sta na Śląsku, znajdując nie­
jako swoje apogeum. Zwła­
szcza, iż jest to już walka 
zbrojna, czynna, niekiedy des 
peracka, nie oglądająca się 
na dysproporcje sił, w osta­
tecznym rezultacie jednak zwy 
cięska. Stanisław Wilczek słusz 
nie podzielił tom na pięć za­
sadniczych Części, odzwiercie 
dlających poszczególne etapy 
prowadzonych zmagań.

W swej przedmowie pisze 
Szewczyk, w nawiązaniu do 
greckiego źródłosłowu antoło 
gii, iż jest to jakby bukiet kwia 
tów pisarskich złożony wierne 
mu zawsze Śląskowi.

Sporo ostatnio ukazało się 
w MON-ie książek o charak­
terze wspomnieniowym, zaw­
sze jednak wydawanych z tro­
ską o wierność dokumentacyj­
na. To zresztą chyba nader 
ważna cecha publikacji tej o-

szeroko, serdecznie odtwarza 
mepowtorzainą atmosferę tych 
czasów, gdy ten klimat, jakim 
owiane było zawsze i jest na- 

lotnictwo, stworzony był 
przez zapaleńców, ludzi do o- 
s tatka oddanych służbie w 
przestworzach. Odżywają naz 
wiska konstruktorów mechani 
ków, pilotek i pilotów, rozra­
stają się autentyczne przygo­
dy i typowe anegdoty lotnicze, 
zmieniają nazwy lotnisk, sce­
ny dramatyczne graniczą z za 
bcwnymi.

Inny już charakter, napoły 
dokumentu, mają wspomnie­
nia Edmunda Czekały, zastęp 
cy 19 Zgrupowania Piechoty 
Polskiej przy 1 armii francu­
skiej, wywodzącego się z 315 
Polskiego Batalionu Party­
zanckiego im. Tadeusza Koś­
ciuszki we Francji. Autor na­
dał swej ksiąźte tytuł: „Kieru 
nek Ojczyzna’*,  chyba najbar­
dziej trafny, Zgrupowania P.P. 
19 i 29 były bowiem jedyny­
mi, które w zwartym szyku, w 
pełnym rynsztunku bojowym 
wróciły z Zachodu do Polski. 
Autor pisze o dziejach 315 ba 
talionu, ale wspomnienia jego 
mają znacznie szerszy, uogól­
niający charakter, bowiem po 
dobną postawę 
ny batalion; zad

* młodzież, że wycho- 
nia* Ucza. mimo że nie peł- 
li md ^osuńku do nich ani ro- 

Prof'0?' an* naucz7ciela.
że ,01, Szczepański uważa, 
PrOefr^ydującyrn ogniwem w 
oświat16 doskonalenia systemu 
„nann w,o~wychowawczego są 

ejęf!Tczne’ kwalifika-
W zakresie Pr^ed- 

to wnu k‘orych naucza, i je- 
a Prz°dowania swoim 

InitetllWaEMkom”’”■ Zdaniem Ko 
Przewin- spertów, któremu 

”szkoła Jest sy~ 
naucrw . s^o^cznym uczniów i 
nie ^cziniowie bowiem 

, leTnym materiałem ob 
nieważ eCZ Partnerami, a po­

za .cywilizacji po­
sil sta^e POdno-

n^^elność młodzieży, 
muszą się na- 
w tym part-

rze innych polskich formacji 
związanych z lewicowym ru­
chem oporu — była to ta część 
walczących we Francji pol­
skich sil zbrojnych, które wy­
powiedziały się za PKWN-em. 
Decyzja ta zresztą była na-

wspomnia 
owali żołnie-

Tałrzańskie karambołe

Zakopane w potrzasku

Ostatnio stale słyszy się 
alarmujące wieści z Za­
kopanego głównie o tym. 

że nadmiar turystów stwarza 
niebezpieczeństwo dla Tatr, ą 
miasto przestało panować nad 
sytuacją. Turystyka, okazała 
sie być groźnym żywiołem, a 
cały wypoczynek w Tatrach 
zaczął tracić sens, skoro na 
wyznaczonych szlakach tury­
stycznych można spotkać nie­
mal tyle ludzi co na ulicy 
Marszałkowskiej w stolicy, 
bładze miejscowe sądzą, że 
wszystko to jest następstwem 
niekontrolowanego budownic­
twa prywatnego w latach 1950 
—1970. Powstało tu setki willi, 
które przemieniły sie w potęż­
ną bazę noclegowa (oblicza się 
ją obecnie na 56 000 łóżek), co 
stoi w rażącej dysproporcji do 
możliwości miejscowej infra­
struktury, (handlu. gastronomii.

czy komunikacji).
Ruch turystyczny w Zakope- 

to jednak nie tylko ci tu- 
ale również tacy, którzy 

«żdego dnia zjeżdżają ta na

jeden dzień z Podhala oraz 
dalszych stron, a także ci. któ­
rzy przekraczają tatrzańskie 
punkty grapiczne w Chochoło- 
wie, ną Łysej Polanie lub w 
Chyżnem. Niebagatelny to 
ruch. W okresach szczytowego 
nasilenia, polsko-czechosłowac­
ka granice przekracza dzien­
nie 25 000 osób i około 8 000 po­
jazdów mechanicznych.

Ostatnio wprowadzono zarządze­
nie zakazujące wynajmowania 
kwater prywatnych bez zezwole­
nia urzędu miejskiego i pośred­
nictwa miejskiego 'przedsiębior­
stwa turystycznego „Tatry”, które 
stało się jednynym gestorem pry­
watnych kwater. Zezwolenie na 
wynajmowanie w Zakopanem choć 
by jednego pokoju, pociąga za so­
bą poważne konsekwencje, bowiem 
wynajmujący staje się płatnikiem 
podatku obrotowego i dochodowe­
go. Urząd miejski zwalnia od tego 
podatku i zezwala na wynajmowa­
nie jednego lub dwóch pokoi eme­
rytom, wdowom, czy osobom znaj­
dującym się w trudnych sytua­
cjach. Zarządzenie miało postawić 
barierę nadmiernemu napływowi 
turystów, ałe wystarczyło pona- 
trzeć na ułiee Zakopanego w Hp- 
eu lub sierpniu, aby dojść do

wniosku, że nie przyhamowano tu 
niczego.

Nikt nikomu nie może w Zako­
panem zabronić goszczenia krew­
nych, czy przyjaciół. Przecież tak 
często bywa, że na przykład za­
kopiańczycy wymieniają mieszka­
nia na czas urlopów ze znajomymi 
znad morza i w takich przypad­
kach nie dochodzi do żadnej tran­
sakcji pieniężnej. Są oczywiście ta­
cy. którzy nie goszczą krewnych, 
ani znajomych i za wynajem po­
koju biorą pieniądze, ale jeśli jest 
to jeden pokój czy dwa, jak im 
udowodnić, że bawiący w ich do­
mu ludzie to nie rodzina, albo 
przyjaciele?

Do ostatecznego minimum 
ograniczono w Zakopanem bu­
downictwo domów prywat­
nych. lak również pensjonatów 
zakładów pracy. Zastosowano 
prawo pierwokupu parcel i 
domów na rzecz miasta. Ri­
posta była natychmiastowa. W 
Kościelisku. Poroninie. Buko­
winie i innych wioskach gó­
ralskich. błyskawicznie podsko 
czyły ceny parcel budowla­
nych. a nawet w takich wios­
kach jak Ząb czy Gliczarów. 
cena i m kw. parceli już do-

opieki?
uwag i propozycji nie 

I?"0 bod adresem nauczycieli, 
0°^ adresem wszy 

ch dorosłych obywateli, 
3D 1Zy n*e zaws®e zdają sobie 
a z tego, że oddziałują

Wyrazem troski J. Szczepań­
skiego o rozwój młodzieży uta 
lentowanej jest postulat uela- 
stycznienia struktur szkolnych, 
które nie tylko utrudniają 
wprowadzanie zmian do syste­
mu oświaty, lecz także stano­
wią przeszkodę w rozwoju ucz­
niów szczególnie uzdolnionych. 
..Twierdze — Pisze autor — że 
ten tradycyjny, ustalony i ciąg­
le nienaruszalny system ucze­
nia w klasadh sprzyja marno­
waniu czasu, energii i zdolnoś­
ci uczniów. Wyjście widział­
bym w daleko posuniętym in­
dywidualizowaniu nauczania 
tak, żeby uczeń zdolny nie mu 
siał przechodzić przez szkołę 
w tempie swojego najmniej 
zdolnego kolegi, żeby nie mu- 
siał marnować swojego czasu 
dlatego, że uczeń mniej zdolny 
czy leniwy musi z nim razem 
przejść do następnej klasy”.

Wzrastający poziom oświa­
ty i standardu życia w naszym 
społeczeństwie sprzyjać będzie 
powiększaniu się liczby dzieci 
z inteligencją wyższą od prze­
ciętnej, wybitnie zdolnych i 
posiadających pierwiastki twór 
cze. Jednak bez życzliwej po­
mocy osób starszych, bez za­
chęty do wytrwałości w pracy 
nad swoim talentem i bez od­
dźwięku ze strony społeczeń­
stwa tylko nieliczne jednostki 
wytrwają w swym twórczym 
uporze. Kolejnym więc warun­
kiem tworzenia odpowiednie­

ficyny. Dwie ksiąaf 
najściślej z lotnictwem.

Jan««z Kędzierski w tomie 
kabiny obserwatora’* spi­

sał nader ciekawe wspomnie- 
ma oficera lotnictwa obejmu­
jące |ata 1926-1939, aż po 
wybuch wojny, który zastał au 
tora na lotnisku Porubanek 
pod Wilnem. Książka jest cie 
kawa nie tylko ze względu na 
zmienne losy rozwojowe na­
szego lotnictwa, na pełne wa 
han decyzje sztabowców w o- 
cenie potrzeb i możliwości,

Z książką na ty

Czas nieprzebrzmiały
aie jeszcze bardziej chyba 
dzięki wydobyciu z niepamię­
ci wielu nazwisk zasłużonych 
pilotów, pasjonatów latania, 
dzięki którym wyszkolić mogli­
śmy świetną kadrę, która, roz 
budowana, tak wydatnie na 
wielu frontach przyczyniła 
się do ostatecznego zwycię­
stwa w wojnie.

Dobrze, że Kędzierski napi­
sał tę książkę, że zachowały 
się niektóre zdjęcia, że jakiś 
ślad i czasu i nade wszystko 
tamtych, wiernych lotnictwu ki 
dzi, przez to pozostał.

Do dawnych tradycji polskie 
go lotnictwa nawraca także 
Kazimierz Chorzowski w książ 
ce - „Z dawnych lotów”. Au­
tor wraca tutaj aż do tych cza 
sów, kiedy to kilkuminutowy o- 
siąg szybowca w locie stano­
wił już rekord... Chorzewski, pi 
lot szybowcowy i samolotowy, 
instruktor, oblatywacz, uczest 
nik równorodnych pokatzów, 
konkursów, zawodów lotni­
czych także na słynnych RWD,

stępstwera postawy zajmowa­
nej przez wiele lat wałki par­
tyzanckiej, w której udział Po 
laków był wyjątkowo Ikzny. 
Autor potrafił podać warstwę 
dokumentacyjną wszakże w 
formie przystępnej, bezpośred 
niej, łącząc umiejętnie akcen 
ty polityczno-wojskowe z ogól 
nq atmosferą panującą w od 
działach, nawiązując w retro- 
spekcji do stoczonych walk, ak 
centując uznanie i szacunek, 
jakim darzeni byli we Francji 
polscy żołnierze. Interesująca 
książka i frapujący fragment 
historii.

Na ogół nie notuję w tych 
przeglądach książeczek r se­
rii „Z Tygrysem”, tym razem 
jednak odstępuję od zasady, 
broszurka bowiem, napisana 
przez Karola Nera — „Ogień 
w ampułkach’*,  tyczy bezpo­
średnio Wielkopolski I Pozna 
nia. Jest to żywo opowiedzia­
na historia jednej z grup kon 
spiracyjnych z lat 1940-1942, 
mianowicie słynnej grupy po­
znańskiego lekarza, doktora 
Franciszka Witaszka — tzw. ,wi 
taszkowców”. Działalność sa- 
botażowo-dywersyjną wsparli 
oni o przygotowywane w labo 
ratoriach, powstałych po do­
mach prywatnych, środki che 
miczne, jak np. mikroskopijne 
bomby termiczne, preparaty 
powodujące szybką korozję 
metali, dewaluujące benzynę 
czy powodujące ścieranie się 
silników i tłoków. Komórka, 
której działalność poczyniła w 
machinie hitlerowskiej wielkie 
szkody, została przez gestapo 
wykryta, zaś jej członkowie ska 
zani na śmierć. Nie wnikam w 
szczegóły, ciekawy czyteln;k 
znajdzie je w tej broszurze, po 
raz pierwszy tak szeroko uka­
zującej sprawę „witaszkow- 
ców”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

go klimatu wokół rozważane­
go problemu jest podnoszenie 
wiary we własne możliwości 
naszych dzieci, wychowanków 
i uczniów oraz naszych pod­
władnych. Jest to niezbędne w 
rozwijaniu motywacji osiąg­
nięć.

Stosunkowo łatwym i mało 
kosztownym sposobem, choć 
tak rzadko wykorzystywanym, 
jest zadawanie kilku prostych 
pytań i skłanianie do odpowie­
dzi na nie. Oto przykłady; 
Kim jesteś? Kim chcesz być? 
Jaką drogę już masz za sobą? 
Jak wiele udało ci się osiągnąć 
dotychczas? Dokąd zmierzasz? 
Co powinieneś zrobić, aby zre­
alizować swoje plany? Jakie 
dostrzegasz przeszkody na dro­
dze do ich realizacji? Kto mógł 
by ci pomóc? Czy cele, do któ­
rych dążysz, są równoznaczne 
z tym, czego w życiu prag­
niesz najbardziej? Jeżeli nie, 
to dlaczego? Jaka praca wy- 
daje ci się najbardziej godna 
poświęcenia?- Jaką pozycję za­
wodową i społeczną będziesz 
zajmować za lat 10, 20, 30 itp.?

Zadawanie takich pytań i 
próba odpowiadania na nie 
zrhuszają do refleksji, do sta­
wiania celów życiowych, wyż­
szych ponad codzienne zabie­
ganie o napełnienie żołądka, 
wygodne spanie i miłą rozryw­
kę.

MARIA HOLSTEIN-BECK

chodziła do 150 zł. W najbliż­
szym sąsiedztwie Zakopanego 
zaczyna działać nieplanowana 
zabudowa. Powstała domy 
przemieniające sie w pensjo­
naty. które będą Zakopanemu 
dostarczać dalszych nieproszo­
nych gości. Stolica Tatr zna­
lazca sie więc w prawdziwym 
potrzasku.

Na tym tle wiele dyskutuje się 
o rozbudowie Zakopanego. Wielu 
dyskutantów nie znając dobrze 
programu rozbudowy zawartego w 
uchwale rządu*'  o rozbudowie Za- 
kopanego z 1972 r., jest kategorycz­
nie przeciw jakiejkolwiek dalszej 
rozbudowie miasta. Te skrajne gło­
sy nie są jednak słuszne. Tym 
bardziej, że ta rozbudowa tyczy 
wielu takich inwestycji, które ma­
ją na celu ochronę naturalnego 
środowiska. Najwięcej pieniędzy z 
2 miliardów zł pochłoną takie inwe 
stycje jak: oczyszczalnie ścieków, 
kanalizacja, wodociągi, doprowa­
dzenie gazu, elektryfikacja kolei, 
czy „Droga Junaków”, która po­
zwoli ' chociaż na częściowe skie­
rowanie ruchu samochodowego na 
obrzeże miasta, a wreszcie — za­
budowa potoków górskich.

Z inwestycji kulturalnych 
wyliczmy: szkołę, przedszkole, 
skansen, park etnograficzny i 
centrum kultury. W dziale in­
westycji sportowych znajdują 
się: 2 kolejki krzesełkowe. 7 
wyciągów narciarskich, kryta 
pływalnia, park wypoczynku 
sala widowiskowo-sportowa. Z 
turystycznych: 4 hotele, schro­
nisko górskie w Morskim Oku. 
2 obozowiska i pawilon recep- 
cyjny przedsiębiorstwa ..Ta­
try”. Z innych obiektów, które 
mieszczą się w planie można 
wymienić: 9 zakładów gastro­
nomicznych. 16 placówek han­
dlowych. 4 usługowe, piekar­
nię. magazyn przechowywania 
jarzyn. 4 bloki mieszkalne i 5 
szaletów. Warto dodać, że 
część z obiektów gastronomicz­
nych i handlowo-usługowych, 
powstanie na przysiółkach Za­
kopanego.

Jak widać z tego programu, 
jest to raczej likwidowanie nie 
dostatków turystycznej i zimo­
wej stolicy kraju. Inna spra­
wa. że trudno nie przypomnieć 
przy tej okazji starej koncep­
cji budowy kolei szybkiego 
ruchu pomiędzy Nowym Tar­
giem i Zakopanem (czas po­
dróży 20 minut), która pozwo­
liłaby w ogóle cały handel i 
usługi zlokalizować w Nowym 
Targu. To dopiero wyszłoby 
Tatrom na zdrowie.

MARIAN MATZENAUER

Droga przez Wiry
iz ierowca z PGR-u w Ko- 

narzewie poddał w opu 
bukowanym przez „Glos” liś­
cie do redakcji (pt. „Drogowe 
nieporządki”, nr z 23. VIII br) 
krytyce bezpieczeństwo jazdy 
ulicamt miejscowości Wiry pod 
Poznaniem. Odpowiadając na 
to, sekretarz Biura Gminy Ko­
morniki. Helena Stelmach, po­
informowała redakcję, że krze 
wy, przysłaniające znaki dro­
gowe na ul. Łęczyckiej zostały 
.przycięte; przy ul. Komornic­
kiej, gdzie po jednej jej stro­
nie brak chodnika i przeęhod- 
nie muszą ustępować przed 
pojazdami na uprawną rolę, 
planuje się wykupienie pasa 
ziemi i pobudowanie trotua- 
rów. (2655-zk)

czym 
gimnastykować?

d kilku miesięcy nie ma 
w sklepach bielizny dla 

dzieci w wieku 6—7 lat, m. in. 
zupełny brak koszulek gimna­
stycznych. Dzieci poszły pier­
wszy raz do szkoły, a na gim­
nastykę strój obowiązkowy; 
ani Dom Dziecka, ani Domy 
Sportowe nie mają koszulek i 
spodenek na ten wiek. Może 
Redakcja „Głosu” poruszy tę 
palącą sprawę, by pomóc 
pierwszoklasistom w kłopo­
tach? W Domu Dziecka są w 
sprzedaży tylko koszulki z dłu 
gimi rękawami, brak też' re­
form i piżamek, szczególnie na 
ten wiek. Pracujący rodzice 
nie są w stanie codziennie bie 
gać po mieście i upilnować 
szczęśliwego dnia, w którym 
w jakimś sklepie „rzucą” kilka 
dziesiąt sztuk dziecięcej bieliz 
ny (3107)

Pornań 
N. N.

Kkr ka
bez listonosza

fłuż prawie 3 miesiące jak 
(j u nas w Klęce nie chodzi 

listonosz, sami musimy jeździć 
do Nowego Miasta nad Wartą 
na pocztę, ażeby odebrać ga­
zety które abonujemy oraz li­
sty i. inńe przesyłki. Przecież 
pracujemy, więc na to nie ma 
czasu, ażeby codzienhie jeź­
dzić. A listonosze są, jeden 
chodzi po Nowym Mieście, a 
drugi po Koziej Wolicy i No­
wej Wolicy, natomiast Klęka, 
Aleksandrów, Komorze są bez 
listonosza. Niech listonosz cho 
dzi chociaż co drugi dzień do 
nas bo mieszkańcy Nowego 
Miasta mają pocztę w miejscu 
to w każdej chwili może każdy 
wejść i sobie przesyłki ode­
brać.

Jak nas ostatnio poinformo 
wano, gazety oraz listy i inne 
przesyłki będziemy odbierać 
w klubie w Klęce; czy to tak 
można? Przecież są rozmaite 
zawiadomienia oraz listy, które 
powinien każdy odebrać oso­
biście, od listonosza zaufanego. 
Nie chcemy, żeby roznosiły się 
pogłosy o tym., co kto dosta­
nie gdzie kogo wzywają itp'.

(2911) 
eZTTSI.NICY — PRACOWNICY 

„Herbapol” Klęka

Dziwna higiena
IJ/ Klinice Ginekologiczna - 

Położniczej przy ul. Pol­
nej w Poznaniu, w czwartki i 
niedziele pacjentki niektórych 
oddziałów mogą być odwiedza 
ni przez krewnych i znajo­
mych. Wpuszcza się ich m. in. 
wejściem bocznym od ul. Pol­
nej. W szatni każdy otrzymuje 
biały kitel, by zasadom higie­
ny stało się zadość.

Ale po co tak daleko posu­
nięta ostrożność, skoro przy 
wejściu do budynku i w klatce 
schodowej do ^piwnicy, gdzie 
znajduje się szatnia, spoto bru 
du i śmieci? Wygląda to wszy 
stko nawet ma to, że nie sprzą 
ta się tutaj przez wiele dni. A 
jak się widzi taki bałagan, to 

nasuwa się wątpliwość, czy 
stosowane środki mające zapo 
biec^rozprzestrzenianiu się za­
razków, nie są tylko zwykłą 
farsą.

Zaobserwowałam to wszyst­
ko w niedzielę, 21 września.

(3119) 
STEFANIA B.

Poznan

Śmietnik 
pod „deską" 

^odziennie prowadzę dziec C— ko do przedszkola przez 
Osiedle Piastowskie w Pozna­
niu za pierwszą „deską” od 
strony Warty. Na terenie tym, 
wzdłuż całej „deski” (zazna­
czam, że tylko od strony War­
ty, bo tam już „nie jest front”) 
zrzucane są z okien rozmaite 
śmieci: niedopałki papierosów, 
suche kwiaty z wazonów, po­
darte pończochy, pomidory roz 
trzaśnięte o asfalt, ogryzki itp. 
Bar „Szczodry” również włą­
czony jest do tej „śmieciami”, 
bo pełno tam w ogródku kap­
sli od butelek po piwie i in­
nych śmieci. Przy drodze od 
supersamu „Beta” do „deski” 
jest kosz na śmieci, który od 
prawie trzech tygodni nie był 
opróżniany: Ktoś powinien się 
tym wszystkim zainteresować 
i zlikwidować bałagan. (3064)

ZOFIA STEMPOWSKA 
Poznań

Było warto?
odziwiałem” śli/macze 
tempo robót przy Ope 

rze poznańskiej. Ostatnio jesz, 
cze tam coś robią. Wymiana 
schodów trwała od kwietnia 
do końca września. Przeszka­
dzało to turystom, zwiedzają­
cym .Poznań przez cąły seżbń'~' 
zoiosenno - letni, którzy np. .. 
chcieli się sfotografować przy 
tym budynku. Swoją drogą — . 
patrząc na to, co zrobili, czy 
aby warto było zmieniać te 
schody? (3118)

Poznań 
s. W.

Nie gubić ziaren
4/4 odpowiedzi na list, za- 

mieszczony na łamach 
„Głosu Wielkopolskiego” z 6.9. 
br. pod tytułem „Nie gubić 
żadnego ziarna”, uprzejmie in 
formuję, że w związku z roz­
poczynającą się kampanią żniw 
no-skupową sprawa ta była 
już przedmiotem wystąpienia 
tutejszego Wydziału pismem z 
19 lipca 1975 r. do Zjednocze­
nia Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej, 
Wojewódzkiego Związku Rolni 
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych oraz Wojewódzkiego 
Związku Kółek Rolniczych, 
którym to zwrócono uwagę na 
odpowiednie przygotowanie po 
jazdów kołowych do transpor 
towania ziarna zbóż, a zwła­
szcza na uszczelnianie pojaz­
dów i zabezpieczenie ziarna 
przed opadami atmosferyczny. ' 
mi w czasie przewozu.

W związku z obecną notat­
ką prasową Wydział wystąpił 
ponownie do zainteresowanych 
instytucji gospodarczych, z 
przypomnieniem o obowiązku 
starannego przygotowania po­
jazdów do transportowania 
zbóż luzem.

Niezależnie od powyższego, 
Wydział sprawę właściwego 
przewozu zbóż luzem uwzględ 
nił w planowanych przez sie­
bie kontrolach w terenie. (3061)

In*.  STANISI.AW STASZAK 
Wicedyrektor Wydziału 

Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu 
Urzędu Wojewódzkiego 

w Poznaniu

Listy krótkie 1 rzeczowa ma­
ją większe szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” skrytka 
pocztowa 1074 60-959 Poznań.
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LUDZIE I WYDARZENIA

Prezydent Portugalii, ge-niedojrzałość części społeczeń- 
nerał Francisco da Cos- ’ •
ta Gomes ma 61 lat. Do 

czasu obalenia w Portugalii 
dyktatury faszystowskiej w 
kwietniu 1974 roku, kiedy stał 
się powszechnie znany jako je­
den z przywódców Ruchu Sił 
Zbrojnych, leksykony biogra­
ficzne odnotowywały jedynie 
jego działalność wojskową. W 
roku 1949 został szefem sztabu 
.^■■'ództwa wojskowego w 
Macao, w, latach 1954—1956 był 
portugalskim członkiem Kwa­
tery Głównej NATO w Suffolk. 
w; roku 1965 został zastępcą a 
następnie głównodowodzącym 
sił zbrojnych w Angoli, wresz­
cie w 1972 roku szefem sztabu 
generalnego. Choć też piastu­
jąc to stanowisko generał da 
Costa Gomes odegrał ważką ro 
lę w zdruzgotaniu reżimu Cae 
tano, pierwszym prezydentem 
został jegp zastępca generał 
Antonio de Spinela. Jednak kie 
dy w końcu września 1974 roku 
po nieudanej próbie przejęcia 
władzy przez prawicę. Spinola 
opuścił stanowisko i Portuga­
lię. prezydentem został właśnie 
da Costa Gomes.

Uchodzi za polityka o umiar 
kowanych poglądach społecz­
nych. Taką postawę zajmował 
również w ramach triumwira- 
tu. któremu w sierpniu tego 
roku, wobec kryzysu rządowe­
go spowodowanego przez pra­
wicę socjaldemokratyczną. Ra­
da Rewolucyjna przekazała 
swe prerogatywy. Ale zarazem 
przeciwstawiał się całym swym 
autorytetem antykomunistycz­
nej kampanii reakcji i sprzy­
jającym reakcji oskarżeniom 
przywódcy Portugalskiej Par­
tii Socjalistycznej. Ma­
rio Soaresa, iż Ruch Sił Zbroj­
nych dąży do ustanowienia w 
Portugalii „innego typu dyk­
tatury”.

W wywiadzie udzielonym 
przed miesiącem, tak przedsta­
wiał swoje poglądy na rozwój 
wydarzeń w Portugalii: „Ani 
Portugalia nie zaakceptowała­
by dyktatury wojskowej, ani 
MFA nie chce jej ustanowić. 
Ale ponosimy odpowiedzialność 
zą rewolucję i nie możemy de- 
zerterować, dopóki nasze zada­
nia polityczne nie zostaną zre­
alizowane. ... Obecny kryzys 
ma swe przyczyny w 
dwóch źródłach: jedną jest

Hie tylko lasery 
........... ....................

WAT - uczelnia najwyższej jakości
Już na tysiące trzeba liczyć ludzi, którym ocalono wzrok, 

sklejając siatkówkę oka przy pomocy urządzenia nazywa­
nego koagulatorem laserowym. Wiązka światła laserowego 
pomaga utrzymać kierunek budowniczym tuneli, zastępuje 
pion budowniczym olbrzymich kominów fabrycznych. Laser 
może ciąć tkaninę i szkło, drążyć diament, może być najsu­
rowszym kontrolerem odkształceń zapór wodnych i lance­
tem w ręku chirurga.

Lasery — to najbardziej zna­
na dziedzina WAT-owskiej dzia 
łalności na rzecz gospodarki, 
ale przecież tylko jedna z wie­
lu. W uczelni wojskowej po­
wstała np. hybrydowa maszy­
na analogowo-cyfrowa, której 
pierwszy egzemplarz powędro­
wał do cywilnego przedsiębior­
stwa-

Z WAT otrzymał przemysł 
maszynowy technologię zwija­
nych rur cienkościennych i słu 
żącą do tego zgrzewarkę. W 
WAT powstał rewelacyjny w

Faferyka domów 
powstanie w tonie 
Już w październiku br. 

przedsiębiorstwo budowy elek 
trowni i przemysłu „Energo- 
blok” rozpccznie w Koninie bu 
dowę fabryki domów. Inwesto 
rzy i wykonawcy tak przygo­
towali prace, aby ten potrzebny 
obiekt, o zdolności wytwórczej 
6 000 izb rocznie, wybudować 
w półtora, zamiast w dwa la­
ta. Przewiduje się, iż fabryka 
domów rozpocznie pracę w 
1977 roku.

W planach na lata 1976—80 
zakłada się wybudowanie w 
województwie konińskim 
270 000 metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej.

PAP

Z STRONA

stwa będąca spuścizną po oba­
lonej dyktaturze; drugą — roz 
bieżności. które towarzyszą 
każdemu procesowi rewolucyj­
nych przemian. Czyż była choć 
by jedna rewolucja która przez 
pewien okres nie powodowała 
sytuacji niestabilności? Także 

FRANCISCO

DA COSTA
GOMES

kryzys w łonie MFA jest na­
turalnym odbiciem politycznej 
sytuacji w kraju. (...) Rytm re­
wolucji był szybszy aniżeli moż 
liwość politycznego dojrzewa­
nia części , narodu portugal­
skiego. I na tym właśnie ba­
zują siły konserwatywne. Wie­
rzę. że naród portugalski jest 
w stanie wykorzystać wolność, 
test jednak wielu polityków, 
którzy nie mają właściwego 
stosunku do narodu, który 
chce być wolny”.

Za najważniejsze żądanie na 
najbliższy okres prezydent Por­
tugalii uważa zakończenie pro­
cesu dekolonizacji. poprawę 
sytuacji gospodarczej kraju, 
umocnienie władzy wykonaw­

święcie zwierciadlany mikro­
skop elektronowy. WAT przy­
czynił się do powodzenia kom­
bajnu zbożowego „Bizon”. Tu 
rozwija się powszechnie uzna­
ną w świecie metodę łączenia 
metali za pomocą wybuchu i 
tu bada się toksyczność spalin 
samochodowych i pracuje nad 
zmniejszeniem ich szkodliwego 
działania.

Do naukowców WAT zwró­
cono się z propozycją pogłębie­
nia basenu portowego i prze­
budowy nabrzeża w Świno­
ujściu, by mogły tam wpły­
wać znacznie większe statki 
niż-obecnie.

Inżynierowie z WAT podjęli 
się sporządzenia projektu naj­
większego w Polsce mostu wi­
szącego 'aa Odrze pod Polica­
mi, w sytuacji, gdy zadania te­
go nie chciało się podjąć żad­
ne przedsiębiorstwo cywilne, 
ze względu na ogromne trud­
ności techniczne, gdyż na brze­
gach Odry w tym miejscu roz-

Pilscy traktorzyści 
stają do konkursu

Najlepsi traktorzyści. którzy 
zwyciężyli w zakończonych nie­
dawno gminnych i międzygmin­
nych eliminacjach, staną do bez 
pośredniej rywalizacji o tytuł naj 
lepszego w swym zawodzie na 
terenie woj. pilskiego. Dzisiaj, 
25 września, na polach Starej Lu 
blanki (gmina Wałcz) odbędzie 
się bowiem wojewódzki konkurs 
orek. Jego uczestnicy, którzy wy 
każą się najwyższymi w tym 
względzie umiejętnościami, otrzy­
mają nagrody oraz prawo repre­
zentowania województwa na kon­
kursie centralnym, jaki 5 pażdzier 
nika odbędzie się w Błażcjewku 
k. Poznania. (zr) 

czej mogącej dzięki poparciu 
najszerszych kręgów społeczeń 
stwa realizować politykę stabi­
lizacji. Znajduje też w tym za­
kresie poparcie Komunistycz­
nej Partii Portugalii. To właś­
nie jej przywódca Alvaro Ćun- 
hal wysunął projekt utworze­
nia szerokiej platformy poro­
zumienia wszystkich sił demo­
kratycznych i postępowych 
„Partia Komunistyczna — po­
wiedział — wie że jest po­
trzebna procesowi rewolucyj­
nemu. lecz zdaje sobie sprawę, 
że i inne partie są mu po­
trzebne”. Zgodnie z tym ko­
muniści współpracują ze wszy­
stkimi ugrupowaniami, które 
— o ile chodzi o sprawy istot­
ne — nie podważają zasad i 
kierunku procesu rewolucyj­
nego.

Od samego początku swej 
działalności prezydenckiej da 
Costa Gomes przejawiał oży­
wioną działalność międzynaro­
dową. Już w październiku 
ubiegłego roku, swoja wizyta 
w Waszyngtonie, pozbawił re­
akcję portugalską możliwości 
organizowania krucjaty mię­
dzynarodowej pod hasłem wy­
muszenia na Portugalii lojal­
ności wobec NATO. Ale pierw­
szą ze swych europejskich wi­
zyt złożył we Francji.

Już też 17 stycznia br. po­
dejmował w Lizbonie I sekre­
tarza KC PZPR. Edwarda Gier­
ka. Ogłoszony po tej wizycie 
wspólny komunikat zapowiadał 
rozszerzenie kontaktów po­
między rządami obu krajów, 
przygotowanie dziesięcioletniej 
umowy o rozwoju handlu, 
współpracy gospodarczej, prze­
mysłowej i techniczno-nauko- 
wej. współdziałanie w zakre- 
się rybołówstwa dalekomorskie 
go. zacieśnianie kontaktów na­
ukowych i kulturalnych. Obie 
strony opowiadały sie też zgod 

za szybkim podpisaniem do 
kumentów końcowych KBWE. 
I choć w pamiętnych dniach 
helsińskiego szczytu, w Por­
tugalii nie było odprężenia, 
prezydent Portugalii da Costa 
Gomes przybył osobiście na 
akt podpisania Wielkiej Karty 
Pokoju europejskiego.

Teraz witamy go w naszym 
kraju.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

ciągają się bagna. Ale most 
jest konieczny Szczecinowi — 
i to zadecydowało o decyzji 
wojskowej uczelni. (PAP)

„Totek" płoci
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

21 bm. stwierdzono:
Losowanie I: 3 rozw. z 8 traf. 

—- wygr. po 398.558 zł, 3 rozw. z 
5 traf. prem. — wygr. po 398.558 
zł, 153 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po ok. 10.090 zł, 6.553 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 304 zł i 122.393 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 1S zł.

Locowanie II: 1 rozw. z 6 traf, 
wygr. 1.000.000 zł, 5 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 310.877 zł, 197 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 7.690 zł, 10.345 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 171 zł i 157.249 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 11 zł.

W „KULTURZE” — artykuł wi­
cepremiera, ministra kultury i 
sztuki Józefa Tejcłuny pt. „O 
prawdziwą miarę życia...”. Są to 
rozważania na tsmat rozwoju 
kultury w naszym kraju, zarów­
no od strony dotychczasowych o- 
siągnięć jak i zadań w świetle 
wytycznych na VII Zjazd partii. 
Autor konkluduje, że: „kultura 
polska nie dzieli się na stołeczną

KBWE zakończyła ostatecznie 

powojenny okres w Europie
Skrót wystąpienia min. S. Olszewskiego na forum ONZ

kulturalnej i innych kontaktów stw 
warunki aia pogłębienia zaufania i zrem^ 
nia między narodami, a ich realizacja 
służyć rozwojowi szlachetnych wartoś ' 
manistycznych, przy poszanowaniu trShu' 
zwyczajów i praw każdego narodu

W duchu tej konferencji i w irak • 
trwania zostało osiągnięte porozumienie 
dzy rządami Polskiej Rzeczypospolitej 
wej i Republiki Federalnej Niemiec na te 
dalszej normalizacji stosunków wzajen?1 
w oparciu o układ z 7 grudnia 1970 r Pn 
zumienie to stwarza podstawy do d'aR 
rozwoju stosunków między obu państwa? 
i stanowi wkład w umocnienie odoreżenu Europie. “Pienia w

i pozawarszawską, lecz na ambit 
ną lub nie — zależnie od postawy 
społeczeństwa, twórców i władz. 
Trzeba mieć świadomość, że naj 
większe nawet sukcesy gospodar 
cze mogą być uwierzytelnione tył 
ko poprzez równoczesny postęp 
kulturalny”.

W „LITERATURZE” — Krysty­
na Jagiełło w publikacji pt. „Nie 
wypał z zapałkami” stawia pro­
blem złej jakości tego wyrobu. 
Rozmawiała na ten temat w Za­
kładach Przemysłu Zapałczanego 
Czechowice — Dziedzice.

W „PERSPEKTYWACH” — Za­
proszenie do dyskusji pt. „Zyskać 
na czasie”. W inaugurującym tę 
kampanię artykule Witolda Szy­
manderskiego czytamy we wstę­
pie: „Co stało się miernikiem 
sukcesu społeczeństw i państw? 
Wielkość i tempo przyrostu naro 
dowego. „Ile?” i „kiedy?” — to 
są podstawowe pytania, które za 
daje sobie dzisiejszy człowiek

Postanowienia zawarte w akcie końcowa 
konferencji stanowią wielkie wspólne zw 
cięstwo wszystkich jej uczestników WszvJ 
kich sił opowiadających się za pJkojowv„ 
współistni eniem. *‘D

W sytuacji międzynarodowej — oświadczył 
mnister o. Olszowski — stopniowo pogłębia­
ją się procesy odprężenia, coraz większa licz­
ba rządów wzmaga wysiłki na rzecz zapew­
nienia trwałego pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego.

Rośnie w życiu międzynarodowym rola 
państw nie tylko wielkich, ale także średnich 
i małych. Trwały pokój i bezpieczeństwo oraz 
rozwój społeczno-gospodarczy osiągnięte mo­
gą być jedynie w warunkach odprężenia, po­
kojowego współistnienia, równoprawnej i 
wzajemnie korzystnej współpracy międzyna­
rodowej.

Minister spraw zagranicznych PRL nawią­
zał do powstania ONZ, po czym stwierdził:

Patrząc z perspektywy 30 lat istnienia Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych możemy 
stwierdzić, że udało- się przybliżyć realizację 
celów, które nakreślili założyciele naszej or­
ganizacji. Oa okresu napięć i zimnej wojny, 
przechodzimy do okresu odprężenia, które 
obejmuje coraz to nowe sfery stosunków mię­
dzynarodowych — i do coraz szerszego stoso­
wania w praktyce zasad pokojowego współ­
istnienia. Po raz pierwszy od 30 lat nigdzie 
na świecie nie trwa żaden otwarty zbrojny 
konflikt międzypaństwowy.

Jednak rozwój sytuacji międzynarodowej 
stawia przed wszystkimi państwami, a także 
przed naszą organizacją, pytanie: jaki ma być 
dalszy charakter procesów odprężeniowych, 
jaką wypełniać je treścią i co robić, aby je 
przyspieszać i nadawać im nieodwracalny 
charakter?

Dla osiągnięcia tego niezbędna jest pełna 
realizacja zasad pokojowego współistnienia, 
uzupełnienie odprężenia politycznego odprę­
żeniem militarnym i ograniczenie wyścigu 
zbrojeń, budowanie wzajemnego zaufania, 
rozwijanie wszechstronnej współpracy mię­
dzynarodowej. W tym ogromnym dziele waż­
ne miejsce musi zająć Organizacja Narodów 
Zjednoczonych.

Chciałbym w związku z tym zatrzymać się 
na niektórych wnioskach, wynikających z 
niedawno zakończonej, historycznej już Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

Jej uchwały zamykają ostatecznie okres 
powojenny na naszym kontynencie i stwarza­
ją mocny fundament pokojowej, przyjaznej i 
wzajemnie korzystnej współpracy państw w 
niej uczestniczących.

Konferencja Bezpieczeństwa i Współpracy 
wywiera doniosły wpływ nie tylko na Euro­
pę, ale na całą sytuację międzynarodową. Uz­
nając ścisły związek między pokojem i bez­
pieczeństwem w Europie i w świecie jako 
cąłości, jesteśmy przekonani, że największy 
wkład, jaki może wnieść Europa do pokojo­
wego rozwoju świata, to przekształcenie jej 
w region pokoju i pokojowej współpracy.

— Akt końcowy KBWE wyraża pełne po­
parcie państw europejskich dla Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Przyjęty w Helsin­
kach dekalog zasad stosunków między pań­
stwami uczestniczącymi w konferencji jest 
potwierdzeniem i rozwinięciem zasad Karty 
Narodów Zjednoczonych, jak i uroczyście 
ogłoszonej deklaracji Zgromadzenia Ogólnego 
o zasadach przyjaznych stosunków i współ­
pracy państw oraz deklaracji o umocnieniu 
bezpieczeństwa międzynarodowego. Funda­
mentalne znaczenie dla pokojowej przyszło­
ści Europy mają w szczególności zasady inte­
gralności terytorialnej i nienaruszalności gra­
nic, oznaczające wyrzeczenie się raz na zaw­
sze wszelkich roszczeń terytorialnych, które 
w przeszłości rodziły napięcia, konflikty i woj­
ny.

Szeroki program nakreślony przez KBWE w 
dziedzinie równoprawnych stosunków ekono­
micznych jest nieodłącznym czynnikiem bez­
pieczeństwa ' europejskiego, powinien on 
utrwalać materialną infrastrukturę pokoju. 
Postanowienia KBWE w zakresie wymiany

Polska zadeklarowała w Helsinkach i 
twierdza z całą mocą z tej światowej trybu I 
ny wolę aktywnego udziału w realizacji uch 
wał KBWE, wprowadzania ich w życie d j 
dobra naszego i innych narodów. a

Minister S. Olszowski powiedział dalej że 
palącym zadaniem na obecnym etapie rozwo- 
ju stosunków międzynarodowych z uwagi na 
rosnącą spiralę zbrojeń jest .wzmożenie wy. 
siłków na rzecz ograniczenia wyścigu zbro­
jeń i podjęcia kroków rozbrojeniowych.

Doniosły wkład do sprawy międzynarodo- 
wego bezpieczeństwa i rozbrojenia wnoszą 
rozmowy i porozumienia między Związkiem 
Radzieckim i Stanami Zjednoczonymi, w tym 
w ramach SALT.

Minister spraw zagranicznych PRL przy- 
pomniał następnie inicjatywy- rozbrojeniowe 
krajów socjalistycznych przedłożone w ONZ 
oraz wyraził poparcie dla najnowszych ra- 
dzieckicn propozycji rozbrojeniowych.

W dalszym ciągu swego wystąpienia mini­
ster S. Olszewski wskazał na utrzymujące się 
w różnych częściach świata poważne napią. 
cia — w Chile, na Bliskim Wschodzie, na Cyp­
rze, w RPA i Rodezji Południowej.

Jesteśmy przekonani, że rozwój ekonomicz­
ny i likwidacja istniejących w świecie dys­
proporcji będzie dynamizować wszechstron­
nie współpracę gospodarczą stając się rów­
nocześnie ważnym czynnikiem umacniania od­
prężenia i pokoju.

Niepodległy byt i pozycję w świecie za­
gwarantował Polsce socjalistyczny ustrój spo­
łeczny. Socjalizm wyzwolił wysoką dynamiką 
rozwoju społeczno-gospodarczego kraju. Przy­
jaźń i sojusz ze Związkiem Radzieckim i in­
nymi państwami wspólnoty socjalistycznej 
stały się kamieniem węgielnym naszego bez­
pieczeństwa, umożliwiły pomyślne rozwiązy­
wanie problemów rozwoju na zasadach bra­
terskiej pomocy i obopólnych korzyści. Nowe 
perspektywy naszego rozwoju i wzrostu do­
brobytu najszerszych mas wytyczy zbliżający 
się VII Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — powiedział minister S. Olszow­
ski.

Wspólnota państw socjalistycznych jest dzi­
siaj siłą dynamizującą procesy pozytywnych 
przemian na świecie. Jej konstruktywna po­
lityka w sposób zasadniczy wpływa na nor­
malizację stosunków światowych, na ugrun­
towanie pokoju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Na zakończenie swego przemówienia mini­
ster S. Olszowski stwierdził:

Pragnę zapewnić z tej trybuny, że jak do­
tychczas Polska Rzeczpospolita Ludowa na­
dal niestrudzenie działać będzie na rzecz 
większej skuteczności Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, rozszerzenia wszechstronnej 
współpracy międzynarodowej, przyspieszeni 
rozwoju społeczno-gospodarczego, na rzec 
umacniania odprężenia i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego oraz pokoju na całym świę­
cie. (PAP)

przed przystąpieniem do jakiego­
kolwiek przedsięwzięcia. Czas 
stał się dobrem równie cennym 
jak pieniądz, bo dopiero szyb­
kość strumienia pieniędzy w cza­
sie określa stopień rozwoju”.

W tym samym tygodniku publl 
kacja Szymona Witeckiego pt. 
„Nadzieje i pretensje” — o rozwó

dle”. Autor odwiedził obornickie 
zakłady „Metalplast”, które m. 
in. produkują elementy umożliwia 
jące stawianie pawilonów handlo 
wych. J. Korzeniewski pisze m. 
in.: „Metalplast” oczywiście na 
zbyt swoich wyrobów nie narze­
ka i jeszcze zapewne przez lat 
wiele narzekać nie będzie. Tak

ju naszego przemysłu budowlane­
go, na tle wzrostu liczby fabryk 
domów.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” w artykule pt. „Dziesięć 
metrów absencji”, Marek Arpad 
Kowalski ,— na przykładzie Za­
kładów „Ursus”, analizuje skutki 
niepowetowanych strat powodowa 
nych nadmierną absencją, głów­
nie chorobą.

W „TYGODNIU” — który tym 
razem wiele miejsca poświęca 
stuleciu Teatru Polskiego w Po­
znaniu, także publikacja (bogato 
ilustrowana) Jana Korzeniewskie­
go pt. „Pawilon na każde osie-

duże są potrzeby. Jest to prze­
cież jedyny w kraju producent 
tego typu. Z dotychczasowych do 
staw wynika jednak dość cieka-

sprawa: są regiony, gdzie
obornickie pawilony „chwyciły” 
(m. in. Warszawa, Gdańsk, Po­
znań) i takie, gdzie pies z kulawą 
nogą się nimi nie zainteresuje. 
Ciekawe, dlaczego?”.

W „WALCE MŁODYCH” Wal­
demar Mickiewicz w artykule pt. . .
„Przedsiębiorstwo zatrudni” sta-na kupić w sklep.e, ° ^(jnodm0 
wia problem płynności kadr, któ się, że starczy tego J ape 
ra — zdaniem autora — wywodzi wy jadłospis dla dziecka
się z wielu przyczyn i powoduje tytu”. 
w naszej gospodarce sporo ujem­
nych zjawisk.

W ROTORZE" znów poją*1’ 

się problem dotyczący h
pasów bezpieczeństwa w sam 
dzie. Tym razem pisze na ten 
mat dr Krzysztof Pazdro 
zycji pt. „Czy wprowadzić 
wiązek zapinania pasów, 
tor stwierdza między 1 & 
„W Polsce widok kierowcy 
piętym pasem należy ^^^apina, 
rzadkości. Jeżeli juz kto 
to spotykają go uśmieszki > 
pa we komentarze. Generalną * 
czyną jest niski stan ku u _ 
toryzacyjnej. — Jedzie w P „ 
widać, że się boi, Ipb «ie 
jeździć — a w kraju z■ bohaterstwanymi tradycjami 
nie przystoi”.

W „KOBIECIE 
ria Mankiewicz,

teź„Niemowlę 
chce jeść!”

I ŻYCIU” 
w artykule P, 
człowiek 

rozpatruje pr0^cie 
odżywek dla dzieci w asp zwa 
przemysłu tej branży. Swei ( 
żania, poparte wieloma rlta
i danymi statystycznymi ®“jlotf0 
zamyka wnioskiem: »>A c 
— gdyby pozbierać całą P™ 
przemysłu dla dzieci,

v E RT ? *
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Trzeci rok działają gminne szkoły zbiorcze Do tei
c0 oznacza prawie dwie trzecie liczby zaplanowali P**?* • kh W kraiu °*oło 1500.
dania edukacyjne i społeczne: zbiorcze szkoły nminno ™'^ przed ważne za’ 

startu dzieciom ze środowisk w.ejskich i maio miasteczkowych równe3°
Luczama i wychowania między szkolnictwem w mieście d -"a'*6 w
i-tej działalności opiekuńczej, oświatowej i De dagoaicznei « k S'ę ?srodkami szeroko po- 
^hnej lOdetmejszkoły ogólnokształcgcejwŚDdSuwiL  ̂ dl° pow-
maCh reformy systemu oświaty i wychowania Irtóreao ałóJnvm ' y dokonuro * ra-

M VII Ziozd PZPR o^eśloi, loko leden z pXo«oS 1 Wy'
budowy rozwiniętego społeczeństwa socja listycznego. czynn|kow rozwoju kraju w okre- 
Jak do tych zadań działajgce już zbiorcze szkoły aminnA

spełniają zwiększane wymagania lokalowe, zwłaszcza zaś kadrowi? ?
„rzniów z miejscowość oddalonych od zbiorczej szkoły aminnAt? i u zapewniają dojazdy „"Tow, model swoje! „kol,? - Oto ważniejsze lXwi*isko ?«•
wiedzieć w czasie dyskusji zorganizowanej z n .cjatywy „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”^

cyklu „Forum: ovtan, opinii, wniosków” Dyskusin nrikui GrOLSKIEGO w naszym Stolo ^.k^o we Włoszakowicach (woj
W spotkaniu udział wzięli; JAN FULARZ - wicekurator dn l ।

rotorium Oświaty i Wychowania w Lesznie STANISŁAWA GAJEWSKA ° korne J90 "r90 Ku' 
0 Związku Drużyn we Włoszakowicach, KAZI MIERZ JANKOWIAK - sekreta^J°owei Organizacji Partyjnej. EDMUND LEPKA zastępco dyX™% s^koTy

STEFAN ŁAWNICZAK - nauczyciel oraz STEFAN M^Wcm™^tVP^
^RaNKOWSKI kCli "G'“U" dyslusię ^KAZIMIERZ

„GŁOS”: — Przy powoływaniu zbiorczych 
szkół gminnych obowiązują cztery kryteria, od 
których zależy powodzenie organizacyjno-dy- 
dak tyczne: baza lokalowa, fachowa kadra nau­
czycielska, zapewnienie dojazdów uczniom o- 
raz aprobata społeczeństwa dla powołania 
szkoły gminnej w określonej miejscowości. U- 
tworzenie zbiorczej szkoły gminnej we Wło­
szakowicach przed trzema laty, a więc wśród 
pierwszych tego typu szkół w kraju, świad­
czyłoby, że warunki te spełniała ona już wte­
dy. Czy w każdym z wymienionych punktów?

E. LEPKA: — Na p ewno nie w pełni jeśli 
chodzj o warunki lokalowe. W naszej szkole 
są one stosunkowo nie najgorsze, mamy jednak 
kłopoty z zapewnieniem dzieciom wyżywie­
nia. Jest to jeden z podstawowych warunków 
działania zbiorczej szkoły gminnej, w naszym 
przypadku spełniany połowicznie; właściwe 
rozwiązanie wymaga urządzenia tak zwanego 
bloku socjalnego, a tego bez nakładów finan­
sowych nie da się zrobić.
Wysokie kwalifikacje nauczycieli
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J. FULARZ: — Przebudowa szkolnictwa na 
wsi jest na pewno procesem wieloletnim j zło­
żonym. Nakłady finansowe na rozbudowę ba­
zy lokalowej to właśnie jeden z ważniejszych 
aspektów tego wielkiego zagadnienia. W wo­
jewództwie leszczyńskim, zgodnie z założenia­
mi docelowymi, powinny powstać trzydzieści . 
tay zbiorcze szkoły gminne, w tej chwili ma­
my dwadzieścia trzy i cztery w budowie: w 
Miejskiej Górce, Krzemieniewie, Pogorzeli i 
Piaskach. Zostaną one oddane do użytku w 
Przyszłym roku. Kilka gmin będzie musiało 
jeszcze poczekać.

S. ŁAWNICZAK: — Nie mamy też boiska 
sportowego. Chyba będzie trzeba się znów od- 
wołać do czynu społecznego mieszkańców wsi.

»GŁOS” — Znów?
8. ŁAWNICZAK: — Niemal wszystko, co we 
/oszakowicach nowe, nosi w sobie cząstkę 

■’acy społecznej mieszkańców. Przecież szko- 
w której się znajdujemy, wraz z salą gim- 

^■styczną, harcówką i dobudowanym później 
/szydłem — to również pomnik czynu spo­
rnego, postawionego ku czci Karola Kur- 
Pmskiego, patrona szkoły.

JANKOWIAK: — I którego popiersie — 
^onane przez miejscowego artystę Leona 
Jaka — odsłonięte zostało przed szkołą w 

te§0 r°ku> w obecności sekretarza KC
PR — Wincentego Kraski.

ŁAWNICZAK: — Wracając jednak do 
-/^wy boiska sportowego — jego budowa wy 
facF W3parcia Urzędu Gminy, bowiem prac 

nie da wykonać siłami społecz-

jję ŁOS” — Warunki lokalowe i wyposaże- 
pów^0^ to sprawa bardzo ważna, jednak o 
ćyd?' Zen'u naszeJ reformy oświatowej zade- 

zawsze ludzie, w tym przypadku 
^nauczycieli. Jak ta sprawa wy-

— Zupełnie dobrze: pięciu 
w naszej szkole ma już wykształ- 

03miu studiuje.
S iest nauczycieli ogółem?
-GŁo^0^2^1 ~ Dwudziestu dwóch.

czy : — Pytanie pod adresem kuratora: 
cach Wzg^dem szkoła we Włoszakowi-
j fuy poziomu szkół w mieście?

kształć • 82: ~ Tak- Na plus- Przeciętna wy 
^sta^'3 wyżs2®^0 nauczycieli w szkołach 
Ryński °Wyc^ * średnich byłego powiatu lesz- 
^idać' wynosita dwanaście procent. Jak 
nie wv?We ^Vioszak°wicach jest cn dwukrot- 
jeśij co oznacza, że szkoła ta mogłaby, 
WzejśćZle ° ^drę nauczycielską, już teraz 

na system nauczania dziesięciolatki.
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E. LEPKA: — Tym bardziej że są to ludzie 
z długoletnim doświadczeniem, którzy studia 
kończyli lub kontynuują w trakcie pracy pe­
dagogicznej.

K. JANKOWIAK: — I to w naszej szkole.
J. FULARZ: — Co się wiąże z tym, że nie­

dawno oddano we Włoszakowicach ośmioro- 
dzinny dom nauczycielski i obecnie problem 
mieszkań dla nauczycieli w tej wsi nie istnie­
je.

S. MAJORCZYK: — Ale też bez mieszkania 
o odpowiednim standardzie, dobrego nauczy­
ciela na wieś nie dostaniemy.

Nie ma problemu dowozu

„GŁOS”: — Założenia gminnej szkoły zbior­
czej polegają między innymi na tym, by z do­
brodziejstw placówką o lepszym wyposażeniu 

. , nnoduiacych - Zbiorcza Szkoła Gminna we Włoszakowicach. Z lewej - pomnik patronaJedna z przoaujacycn y Kurpińskieg0 Fot. T. Talarczyk

materialnym j) kadrowym mogła korzystać jak 
największa liczba dzieci. To z kolei stwarza 
problem dowozu uczniów z miejscowości od­
dalonych od siedziby gminy. Jak wam się u- 
dało go rozwiązać?

S. MAJORCZYK: — Dzięki życzliwemu na­
stawieniu dyrekcji PKS w Lesznie — nie ma­
my z tym kłopotów. Dwa kursy PKS dzien­
nie, każdy obsługujący po około dwieście dzie­
ci — załatwiają sprawę całkowicie.

GŁOS”: — Jak się ustosunkowali do dowo­
żenia rodzice dzieci, które muszą dojeżdżać?

S. ŁAWNICZAK: — Od początku bez za­
strzeżeń. Mieliśmy nawet przypadki, kiedy ro­
dzice się domagali, by ich dzieci dowozić do 
Włoszakowic, mimo iż mogły dojeżdżać do 
zbiorczej szkoły ośmioklasowej bliżej położo­
nej.E. LEPKA: — Dzięki rozwiązaniu sprawy 
dowożenia, mogliśmy zlikwidować to co naj­
bardziej obniżało szansę równego startu dzie­
ciom z małych wsi: szkoły o jednym nauczy­
cielu, zwłaszcza zaś klasy łączone. p7pR 

GŁOS”: — Wytyczne na VII Zjazd PzrK 
kładą też nacisk na upowszechnienie przed­
szkoli, stanowiących, jak wiadomo, element 
zbiorczej szkoły gmihnej. Wytyczne mówią, iz 
należy zmierzać do tego, aby reformę szkolną 
poprzedziło objęcie wychowaniem przed­
szkolnym ogółu dzieci sześcioletnich.

E. LEPKA: — Już w tej chwili mamy ten 
warunek spełniony i to właśnie dzięki rozwią­
zanemu problemowi dowożenia.

„GŁOS”: _ To znaczy, ze dowozicie dz.eci

do Włoszakowic.
Grobnifc, Bukowca i Jezierzyc. Warto wspom­

nieć, iż budynek na przedszkole w Grotnikach 
wygospodarzyliśmy po zlikwidowanej szkole 
czteroletniej.

J. FULARZ: — Myśmy w dawnym powiecie 
leszczyńskim startowali do szkoły gminnej z 
trochę innego etapu. Wynikało to z tego i 
pewne koncepcje, na przykład dowożenia dzie­
ci, mieliśmy już opracowane zanim minister-1 
stwo wyszło z projektem zbiorczej szkoły 
gminnej.

„GŁOS”: — Wasza szkcła zbiorcza we Wło­
szakowicach rozpoczęła trzeci rok działalno­
ści. Czy zmiana statusu organizacyjnego odbi­
ła się już na wynikach?

S. MAJORCZYK: — Najbardziej są one chy­
ba widoczne w naszej pracy pozalekcyjnej, 
która — ze względu na dojazdy młodzieży j- 
stanowi bardzo znaczną część przeznaczenia 
gminnej szkoły zbiorczej.

Przodują harcerze z
E. LEPKA: — Największy udział w zago­

spodarowaniu czasu wolnego młodzieży ma w 
naszej szkole organizacja harcerska. Ale.o tym 
niech powie koleżanka.

S. GAJEWSKA: — Eksperyment nasz pole­
ga na tym, że powołaliśmy drużyny specjal- 
□ościowe z myślą o zintegrowaniu ich działal­
ności z pracą kółek pozalekcyjnych oraz or­
ganizacji społecznych działających na terenie 
szkoły.

„GŁOS”: — Jakie to są specjalności?
S. GAJEWSKA: — Sanitarna, artystyczna, 

techniczna i turystyczna W drużynach tych 
dzieci pogłębiają i rozwijaj^ swoje zaintere­
sowania i zdolności Doświadczenia w inte­
growaniu działalności drużyn harcerskich i 
kół pracy pozalekcyjnej przenosimy do filial­
nych szkół zbiorczych.

„GŁOS”: — Czy działalność wasza zamyka 
się w ramach szkoły, czy też wychodzicie z 
nią na zewnątrz?

S. GAJEWSKA: — Oczywiście, że to dru­
gie. Na nasze rajdy turystyczne zgłasza się 
młodzież 2 całej gminy i z dalszych miejsco­
wości. Fakt, że nasz szczep nosi imię Po­
wstańców Wielkopolskich, stwarza okazję do 
częstych i serdecznych kontaktów z miejsco­
wym kołem ZBoWiD. Wszystkie ważniejsze 
imprezy i uroczystości w gminie obsługuje 
nasz harcerski zespół pieśni i tańca.

E. LEPKA: — Warto powiedzieć, że nasz 
klub krótkofalarski, działający w ramach dru­
żyny technicznej, odniósł sukces w między­
narodowych zawodach młodych techników w 
Bratysławie. Nie gorzej wypadli krótkofa­
lowcy w manewrach techniczno-obronnych w 
Warszawie.

„GŁOS”: — Od jak dawna działają?
E. LEPKA: — Klub powstał mniej więcej 

w tym samym czasie, co szkoła gminna.
K. JANKOWIAK: — Dodałbym, że wyniki 

te są rezultatem angażowania się w pracę har­

cerzy nie tylko instruktorów, lecz wszystkich 
nauczycieli- '

S. GAJEWSKA: — Właśnie, wspaniała at­
mosfera wokół harcerstwa, stosunek grona 
1 dyrekcji pozwalają...

J. FULARZ: — Dzień bez wazeliny jest 
dniem straconym... (ogólny śmiech). — Mó­
wiąc poważnie: czy przez tę waszą integra­
cję nie ma podwójnego „sprzedawania” tej 
samej pracy: raz harcerskiej, raz kół zain­
teresowań?

K. JANKOWIAK: — Staramy się tego uni­
kać.

J. FULARZ: — Celowo zadałem to trochę 
kłopotliwe pytanie, bowiem do tej pory dzia­
łają pewne stare schematy, polegające na tym, 
że rozliczne organizacje społeczne, jak Liga 
Ochrony Przyrody, PCK, PTTK i inne — 
chciałyby mieć w szkole swoje agendy, by się 
wykazać, że mają tylu a tylu członków. Tym­
czasem wyście dali przykład, że jedna orga­
nizacja może spełniać rolę wiodącą i integru­
jącą.

E. LEPKA: — Chyba żadna organizacja w 
szkole nie będzie ideowo oddziaływać na mło­
dzież tak silnie jak harcerstwo. Mało która 
ma tak atrakcyjne formy działania.

„GŁOS”: — Ale przecież te formy działa­
nia, jak również koła zainteresowań istniały 
także przedtem. Co tu powstanie zbiorczej 
szkoły gminnej zmieniło?

Równanie do szkoły gminnej
K. MAJORCZYK: — Przedtem nie było 

gminnych kół przedmiotowych. Jeśli kogoś 

interesowała na przykład matematyka to mu- 
siał jeździć do Leszna Powstanie naszego sy­
stemu dowozu stworzyło nowe możliwości wy­
korzystania własnych specjalistów. W rezul­
tacie mamy już cztery gminne koła przed­
miotowe.

S. ŁAWNICZAK: — Organizujemy właśnie 
stuosobowy zespół chóralny. Będzie go 
prowadzić nie nasz nauczyciel, lect dyrektor 
zbiorczej szkoły ośmioklasowej w Bukówcu 
Górnym. Kiedyś było to nie do pomyślenia.

„GŁOS”: - Odległości?
1. ŁAWNICZAK: — Właśnie. Teraz do 

Włoszakowic dojedzie nie tylko on, lecz także 
członkowie chóru ? całej gminy.

S. MAJORCZYK: — Zlikwidowanie proble­
mu rozoroszerMa nauczycieli specjalistów i 
młodzieży można uznać za jedna ? najważ­
niejszych zdobyczv gminnej szkoły zbiorczej.

„GŁOS”: — Dwa lata to okres stosunkowo 
krótki, czy moźcia więc powiedzieć coś o wy­
nikach nauczania’

E. LEPKA: — W pierwszym okresie po zor­
ganizowaniu zbiorcze! szkoły gminnej stwier­
dziliśmy poważne braki u dzieci, które przy­
szły do na? ze szkół niżej zorcanizowanych, 
z maleńkich szkółek, gdzie uczyły sie często 
w klasach łączonych

„GŁOS”: — Czyli zamiast wyrównywać do 
szkół miejskich, trzeba było główny wysiłek 
skierować na podciągnięci? tamtych dzieci do 
poziomu ^biorczej szkoły gminnej.

E. LEPKA: — Nie inaczej. Ten proces wy­
równywania nie jest jeszcze zakończony, tego 
się nie da odrobić nd razu.

„GŁOS: — Dawniej, to znaczy przed powo­
łaniem zbiorczych szkół gminnych, osiem­
dziesiąt procent młodzieży wieiskiej i mało­
miasteczkowej w kraju kończyło swoja edu­
kację na szkole podstawowej. Obecnie mniej 
więcej połowa tej młodzieży kontynuuje na­
ukę w szkołach zawodowych lub średnich—

Wszyscy uczą się dalej
S. MAJORCZYK: — Myśmy osiągnęli już 

tyle, że żaden absolwent naszej szkoły nie 
pozostaje w domu, wszyscy idą uczyć się da­
lej

„GŁOS”: — „Wszyscy” to znaczy ilu?
E. LEPKA: — Sześćdziesięciu kilku z na­

szej szkoły we Włoszakowicach oraz oo dwu­
dziestu — trzydziestu z trzech ośmioklaso­
wych szkół filialnych.

J. FULARZ: — Nie mamy wprawdzie punk­
tów odniesienia, które pozwoliłyby nam do­
kładnie porównać obecne wyniki nauczania 
z tymi sprzed okresu zbiorczej szkąły gmin-" 
nej, niemniej mamy rozeznanie, że absol­
wenci szkoły włoszakowickiej wyróżniają się 
w szkołach ponadpodstawowych zarówno re­
zultatami w nauce, jak i postawą społeczną. 
A to chyba o czymś świadczy.

E. LEPKA: — Może to jest między innymi 
kwestia wysokiego progu wymagań, jaki sto­
sujemy w naszej szkole. Nieraz nawet rodzi­
ce naszych absolwentów mieli pretensje, że 
im „na odchodne” nie podwyższamy ocen. 
A potem okazuje się, że nasz „dostateczny” 
znaczy tyle, ile w innej szkole „dobry”.

„GŁOS”: — W tym roku szkolnym dyrek­
tor zbiorczej szkoły gminnej otrzymał nowe 
uprawnienia, stał się pierwsza instancją ad­
ministracji oświatowej. Co to oznacza w prze­
kładzie na język praktyki?

Większe uprawnienia — 
większa odpowiedzialność

J. tULARZ: — To znaczy, że dyrektor prze­
jął wszystkie uprawnienia, które dawniej po­
siadały inspektoraty oświaty i wychowania na 
byłym szczeblu powiatowym. Konkretnie: dy­
rektor zbiorczej szkoły gminnej ma prawo 
zatrudniać i zwalniać nauczycieli i personel 
administracyjny i gospodarczy szkoły, pro­
wadzi bezpośredni nadzór nad placówkami 
oświatowymi na terenie swojej gminy, koor­
dynuje wizytacje — zapraszając wizytatorów 
kuratoryjnych, posiada pełna samodzielność 
finansową z wyjątkiem inwestycji — by wy­
mienić tylko uprawnienia najważniejsze.

„GŁOS”: — Jak dyrektor Majorczyk ocenia 
te zmiany.

S. MAJORCZYK: — Hm, z jednej strony 
zwiększają one moją samodzielność i tym sa­
mym operatywność w działaniu, z drugiej jed- ' 
nak — powiększają moją osobistą odpowie­
dzialność za ewentualne niepowodzenia: do 
tej pory rozkładała się ona w pewnym sen­
sie na mnie i ha inspektorat oświaty; teraz 
jestem sam.

J. FULARZ: — Dyrektor może nie chce te- 
gn powiedzieć, lecz nie ulega przecież wąt­
pliwości, że zmiana ta oznacza dalsze umoc­
nienie jego autorytetu jako dyrektora zbior­
czej szkoły gminnej. Prawo bezpośredniego 
zatrudniania nauczycieli stwarza mu przecież 
możliwość doboru kadry, kształtowania ze­
społu, który bodzie chciał z nim pracować i z 
którym jemu będzie się dobrze pracować.

„GŁOS”: — Jaki jest dzisiaj, no dwóch la­
tach, stosunek rodziców do zbiorczej szkoły 
gminnej?

S. MAJORCZYK: — Jest t0 stosunek peł­
nej akceptacji. Niedawno z jednej z naszych 
szkół filialnych odchodził nauczyciel rusycy­
sta, który miał wyjechać na studia do ZŚltR. 
Trzeba było widzieć, jak rodzice interesowali 
się snrawą następstwa, jak się dopytywali, 
czy aby ich dzieci nie poniosą uszczerbku. 
Społeczność wiejska uznała szkołę zbiorczą 
za trwałą zdobycz, która stwarza ich dzieciom 
szansę znacznie lepszego startu życiowego, 
nrzez rómanie do najlepszych. Rozwój szko­
ły gminnej jest procesem nieodwracalnym.

„GŁOS”: — I tą konkluzją możemy zakoń­
czyć naszą dyskusję. Dziękuję za udział w 
spotkaniu.

Dyskusje opracował: 
KAZIMIERZ MARCINKOWSKI



Sukces młodych żużlowców
leszczyńskiej Unii

Dzięki systematycznej pracy szkoleniowej, prowadzonej 
przez trenera Andrzeja Pogorzelskiego sekcja żużlowa lesz­
czyńskiej Unii ma coraz więcej utalentowanej młodzieży.

WRZESIEŃ

26
Piątek

Cypriana 
Justyny

Damiana
Kaewny

Marka
Wacława *

27 
Sobota

28 
Niedziela Słońce: 5.31—17.30

W trosce o umożliwienie 
najmłodszym adeptom czarne­
go sportu częstszych startów 
w imprezach, kierownictwo 
Unii zawarło porozumienie z 
Falubazem Zielona Góra, Spar 
tą Wrocław i Startem Gniez­
no w sprawie rozgrywania to­
warzyskich drużynowych 
czwórmeczy młodzieżowych. 
Imprezy 16-to biegowe (roz­
grywane na zasadach turnieju 
o złoty kask) odbywają się w 
środy.

Dotychczas odbyły się trzy

Żużel w Gnieźnie
0 puchar Startu 

i Polska - ZSRR
I

28 bm. na torze żużlowym w 
Gnieźnie odbędzie się indywi­
dualny turniej o puchar 25-le- 
cia gnieźnieńskiego Startu. W 
imprezie tej, która rozpoczyna 
się o godzinie 15, mają wziąć 
udział m. in. bracia Jądero- 
wie i Adamczak (Unia Leszno), 
Marsz i Ślaz (Wybrzeże 
Gdańsk), Gregor i Łukasiewicz 
(Falubaz), na i oczywiście re­
prezentanci gospodarzy — 
Kaczmarek i Sikora.

4 października na tym sa­
mym torze Start organizuje 
międzynarodowe zawody, w 
których drużyna ZSRR zmie­
rzy się z polskim zespołem zło 
żonym z młodych żużlowców 
takich jak Rembas, Fabiszew­
ski, Nowak i Woźniak (Stal 
Gorzów) oraz Błaszak, Kaczma 
rek, J. Puk, Kujawski (Start 
Gniezno). (y)

Biegi przełajowe 
w Szamotułach

Wydział Kultury Fizycznej 
i Turystyki oraz ognisko sta 
tutowe TKKF „Wacław” zor 
ganizowały ostatnio w Sza­
motułach finał gminnych Na 
rodowych Biegów Przełajo­
wych.

W poszczególnych biegach 
najlepsi okazali się: 1000 m 
dziewcząt roczniki (1960—61) 
1. M. Idkowiak SP nr 3 Sza­
motuły; 1.500 m dziewcząt 
(1958—59) 1. E. Wierkiewicz 
LO Szamotuły; 2.000 m dziew 
cząt (roczniki 1956—57); 
1.500 m chłopców (1960—61) 1. 
K. Kuźniak TOR Szamotuły; 
2.000 m chłopców (1958—59) 1. 
W. Stefaniak LO Szamotuły; 
2.500 m chłopców (1956—57) 1. 
K Kaszkowiak TOR Szamo­
tuły.

W punktacji ogólnej zwy­
ciężyło LO Szamotuły 56 
pkt. przed TOR Szamotuły 39 
pkt. i ZSZ dokszt Szamotuły 
34 pkt. (o-ad) '

Lekkoatletyka

W Wałczu 
wygrali 

gospodarze
W Wałczu rozegrano eliminacyj 

ne zawody .lekkoatletyczne do 
drużynowych MP młodzieży w ro 
ku 1976. Zdecydowane zwycięstwo 
odnieśli reprezentanci miejscowe­
go Orła gromadząc ,218 pkt. Ko­
lejne miejsca zajęły: 2. MKS Sza­
motuły 177. 3. MZKS Lubuszanin 
Trzcianka 136, 4. MKS Noteć Cho 
dzież 116 i 5. MKS Gwardia Piła 
104 pkt.

Najlepszy rezultat 10.9 sek. na 
100 m uzyskał biegacz Gwardii 
Piła Habierski. Startował on jed­
nak poza konkursem podobnie 
jak Biesiacka (Orzeł), która pchnę 
ła kulę na odległość 12,81 m oraz 
rzuciła dyskiem 35.54 m.

Oto ciekawsze rezultaty objęte 
punktacją 5-meczu:

Dziewczęta — 100 m: Jankowska 
i Wójcik z Orła — po 13.2 sek.; 
400 m: Wierkiewicz (MKS Sza­
motuły) 59.4 sek.; 800 m — Tyma 
z Orła — 2:23,4; skok w dal: Mar 
tuszewska (Orzeł) 5,40; skok 
wzwyż: Czaplińska 1 Baumgart 
(Noteć) po 145 cm.

Chłopcy — 800 m wygrał Naw­
rocki (Gwardia) 2:03,8; skok 
wzwyż: Bednarz (Chodzież) 180; 
tyczka: Sta-nisławek (Orzeł) 3,80; 
oszczep: Sznabel (Lubuszanin) 60,14 
m; skok w dal: Bratkowski (Sza­
motuły) — 6,88 m. (usz)

o STRONA

| t TEATRY j

POZNAŃ
OPERA — piąt. g. 19, sob. g. 

11 1 19 Występy gościnne Wrocław 
skiego Teatru Pantomimy, niedz. 
g. 19 „Boccaccio”.

MUZYCZNY — piąt. 1 sob. g. 19 
przedstawienie zamknięte „Noc w 
Wenecji”, niedz. g. 19 „Noc w We 
necji”.

POLSKI — piąt. g. 19 „Wesele”, 
sob. g. 19 „Wesele” (premiera), 
niedz. g. 19 „Kordian” (premie­
ra).

NOWY — piąt., sob., niedz. g. 
19 „Oni”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar 
clnek) — piąt. g. 10 „Tygrysek”, 
(Scena Młodych) — g. 19 „Szury”, 
sob. g. 17 „Bracia”, niedz. g. 17 
„Janosik”.
RAKONIEWICE

piąt. — „Moralność pani Dul- 
skiej”.
NOWY TOMYŚL

sob. — „Moralność pani Dul- 
skiej”.
LWÓWEK

niedz. — „Moralność pani Dul- 
skiej”.

tego typu turnieje w Zielonej 
Górze, Gnieźnie i ubiegłej śro 
dy w Lesznie. Rywalizacja na 
Stadionie im. A. Smoczyka to­
czyła się o piękne trofeum — 
puchar przewodniczącego 
WRZZ w Lesznie. Turniej po 
bardzo zaciętym i wyrówna­
nym przebiegu zakończył się 
zasłużoną wygraną Unii. Zdo­
była ona 28 pkt. Na drugim 
miejscu uplasowała się Spar- 
ta — 25 pkt., przed Falubazem 
— 21 i Startem — 19 pkt.

Najlepszy czas dnia 76,8 sek. 
uzyskano dwukrotnie: Adam­
czak (Unia) w trzecim wyści­
gu i Jany (Sparta) w trzyna­
stym. Najwięcej punktów dla 
swoich barw uzyskali: Adam­
czak (Unia) — 9, Kałuża (Spar 
ta) — 11, Żeromski (Falubaz) 
— 8, Kujawski (Start) — 6 
pkt.

Po trzech turniejach w kla­
syfikacji ogólnej prowadzi 
Sparta — 76 pkt., przed Falu­
bazem — 72. Unią — 71 i Star­
tem — 69 pkt.

W przyszłą środę, 1 paździer­
nika br. na torze we Wrocła­
wiu rozegrany zostanie czwar­
ty i ostatni turniej. (R)

Mistrzostwa Polski
par na żużlu

Sympatyków czarnego spor­
tu w Lesznie czeka nie lada 
atrakcja. W nadchodzącą wol­
ną sobotę 27 bm. na Stadionie 
im. A. Smoczyka rozegrany zo 
stanie finał mistrzostw Polski 
par na żużlu.

W turnieju udział weźmie 
siedem najlepszych par z pier­
wszoligowych klubów. Pro­
gram imprezy, której począ­
tek wyznaczono na godz. 15-tą 
przewiduje rozegranie 21 wyś­
cigów. (R)

Igrzyska 
Młodzieży Pracującej 
woj. kaliskiego i Piły
27 i 28 bm. w Jarocinie od­

będą się I Wojewódzkie Igrzy­
ska Młodzieży Pracującej. Star 
tować w nich będą mieszkań­
cy województwa kaliskiego. 
Organizatorami imprezy są 
Rada Wojewódzka i Miejsko- 
Gminna w Jarocinie, miejsco­
we zakłady pracy oraz Urząd 
m. Jarocina.

Młodzież konkurować będzie 
w takich m. in. dyscyplinach, 
jak: kometka, slalom rowero­
wy, przeciąganie liny, jazda 
rowerem na czas, podnoszenie 
ciężarka, rzut lotkami, bieg na 
100 m, skok w dal, rzut kulą, 
pływanie. Przewodniczący rad 
miejsko-gminnych FSZMP 
strzelać będą rzuty karne. Ca­
łość uzupełniona zostanie wy­
stępami zespołów muzycznych 
i innymi atrakcyjnymi impre­
zami towarzyszącymi. (ad) *

☆

28 bm. w Pile o godzinie 10 
na boisku przy ul. Okrzei roz- 
poczną się miejskie igrzyska 
młodzieży pracującej. Program 
zawodów — podobny jak w 
Jarocinie. Zakład pracy, któ­
rego reprezentanci uzyskają 
najlepsze wyniki zdobędzie pu 
char WRZZ w Pile. Uczniowie 
szkół przyzakładowych ubie­
gać się będą o puchar RM 

, FSZMP. (usz) X oania 1
Międzynarodowe 
regaty wioślarek
Najbliższa sobota i niedziela 

stać będzie w Wałczu (woj. pil­
skie) pod znakiem dużej wodnej 
imprezy sportowej. Tamtejszy Cen 
tralny Ośrodek Sportu organizuje 
mianowicie po raz pierwszy re­
gaty wioślarskie kobiet o memo­
riał Zdobywców Wału Pomorskie 
go. Mieć eae będą obsadę mię­
dzynarodową. gdyż obok całej czo 
łówkl polskich wioślarek, zapo­
wiedziały start ekipy NRD 1 Nor 
węgli. Rozegranych zostanie kil­
kanaście biegów, których zwy­
ciężczynie otrzymują specjalne pu 
chary. Początek zawodów (na je­
ziorze na Bukowinie) w oba dni 
o godz. 10. zaś finałowe wyścigi 
odbędą się w niedzielę o godz. 
15. (bop)

Kaczor Kwa” — słuch.; 13.35 Autor 
i jego audycja; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — muzyka arab­
ska; 14 Utwory fortep. C. Alkana 
gra B. Ringeisen; 14.25 Rep. lite­
racki pt. „Kłosy — kwiaty z na­
szego pola”; 14.45 Śpiewają chóry 
angielskie; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców; 16 „Czata" — ma­
gazyn wojskowy; 17.25 Z cyklu 
„Ludziom potrzebne” — felieton; 
17.35 Rep. dżw. pt. „Przedstawia­
my województwo kaliskie"; 17.50 
Radioexpress; 18.05 „Grająca sza­
fa"; 18.35 Moje fascynacje lueiac- 
kie; 19 5 wieczór wspomnień B. Ho 
rowicza; 19.15 Aud. informąc. o 
kursie języka rosyjskiego „Zari- 
sowski portietow”; 19.30 „Matysia 
kowie’; 20 Rep. z XIX Fest. Muzy­
ki Współęzesnej „Warszawska Je­
sień"; 20.30 J. F. Haendel: Sona­
ta A-dur op. 1 nr 14; 20.40 Między 
narodowy Festiwal Muzyki Orga­
nowej w Oliwie; 21 Ze świata ope 
ry; 21t35 Wiadomości sportowe; 
21.40 F. Liszt — Preludia; 22 Ze­
spół „Dziewiątka"; 23. Barok dla 
wszystkich; 23.35 Nagranie z klu­
bów jazzowych — Charlie Parker.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann" — pow.; 
9.10 Jesienne piosenki; (.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Interradio — magazyn 
muzyczny; 10.25 „Muzyka przez ca 
ły dzień" — gra i śpiewa zespół 
War; 10.35 „Przetarg” gra zespół 
Jazz Carriers; 10.50 „Mnich” — 
ode. 1 pow.; 11 Dyskoteka pod gru 
szą; 11.20 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.50 Kwadrans dla zespołu 
Óld Timers: 12.10 Mikro recital M. 
Delpecha; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 „Cy­
ganeria” — czytamy pamiętniki; 
14 Sztuka I. Kipnisa; 14.35 Piąty 
do brydża — gawęda; 14.45 Prosi­
my częściej — W. Gołaś; 15.10 Pio­
senki z różnych obrotów; 15.30 60 
minut na godzinę; 16.30 „Beng.il" 
— gra zespół Constellation M. Ur­
baniaka; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Śledztwo prowadzi radca Heu­
mann” — pow.: 17.15 Kiermasz 
płyt: 17.40 Znajomi z encyklopedii 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Muzy­
kalny detektyw; 19.15 Książka ty­
godnia; 19.35 Zapraszamy do trój­
ki: 21.50 Onera tygodnia — „Jenu­
fa”; 22.08 Śpiewa A. Gilberto; 22.12 
Trzy minuty o przyszłości: 22.15 
„Grek Zorba” — pow.; 22.45 Z na­
grań M. Jackson; 23 Wierszyki z 
Księgi Nonsensu: 23.05 ..Bez tajem 
nicy” — nowa płvt.a Chicka Corel; 
23.50 Śpiewa C. Aznayour.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.15 
Przeboje sprzed lat; 9.05 Wiadom. 
sport.; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Koncert z tematem w trzech 
wersjach; 10.25 Lista przebojów; 11 
Radiowy Teatr dla Dzieci „Cieka­
we popołudnie”; 11.20 Niedzielny 
kiermasz muzyczny; 12.35 Konc. 
niedzielny; 13 Wesoły autobus; 14 
Recital z pauzą — J. Kubicka; 
14.10 Tygodniowy przegląd prasy; 
14.20 Recital z pauzą; 14.30 „W Je­
zioranach”; 15 Konc. życzeń; 16.06 
Teatr PR — „Kurs języka”; 16.45 
Studio Młodych — RadioĘurier 
suplement; 17.30 Koncert przy­

t kima i
PIĄTEK, SOBOTA, 

NIEDZIELA

CHODZIEŻ Ceramik: niedz. 
„Ostatni kurs’’ i „Szary okrut^ 
nik”; Noteć: piąt., sob. „Najem­
nik”, niedz. „Urodziny Matylay”.

CZARNKÓW: „Druga twarz oj­
ca chrzestnego”.

GNIEZNO Lech: „Biała odyse­
ja”, sob., niedz. „Mrożony pepper 
mint” i .„Polska gola”; Polonia: 
piąt. „Kobiety, które kochałem”, 
sob.. niedz. „Safari 5000”.

GOSTYŃ: „Czyste ręce”.
GÓRA: „Dzieje grzechu”.
JAROCIN: „Szcz.ęśliwego Nowe 

go Roku” i „Dzielny szeryf Luc 
ky Lukę”.

KALISZ Oaza: „Noce i dnie” 
cz. I; Stylowe: piąt. „Przedmał 
żeńskie podboje” 1 „Kamo — 
ostatnia misja”, sob., niedz. „No 
ce i dnie” cz. II.

KĘPNO: „Miłość straceńców”.
KOŁO: niedz. „Pierwsza spokoj 

na noc” i „Drogi do ojczyzny”.
KONIN Centrum: sob., niedz. 

„Noce i dnie” cz. II; Górnik: 
piąt., sob., niedz. „Noce i dnie” 
cz. I.

KOŚCIAN: piąt. „Porwanie”,
sob., niedz. „Zwycięstwo”.

KROTOSZYN: „Britannic w nie 
bezpieczeństwie”.

LESZNO: „Sugarland Express”. 
NOWY TOMYŚL: „Joe' Kidd”.
OBORNIKI: „Kraksa”.
OSTROW Roma: piąt. „Z zim­

ną krwią”, sob., niedz. „Krwa­
wym tropem”, piąt., sob., niedz. 
„Pamiętne lato”; Słońce: „Wiel­
ki Gatsby”.

OSTRZESZÓW: „Romanca o za­
kochanych” i ,;Przygody Bucka 
Finna”.

PIŁA Iskra: „Noce i dnie” cz. 
I; Koral: piąt. „Zew krwi”, sob., 
niedz. „Noce i dnie” cz. II; So­
kół: niedz. „Dzieci lwicy z bu­
szu”, piąt., sob., niedz. „Dzieje 
grzechu”.

PLESZEW: „Synowie szeryfa”.
RAWICZ: „No i co doktorku?”.
SYCÓW: niedz. „O królewnie, 

która wszystko wiedziała”, piąt., 
sob., niedz. „Szczęśliwego Nowe­
go Roku”.

SŁUPCA: piąt. „Rodzinny
gang” i „Unkas — ostatni Mohi­
kanin”, sob., niedz. „Bądź z nim 
szczęśliwa”.

SZAMOTUŁY: piąt., sob., niedz. 
„Pięć łatwych utworów”, sob. 
niedz. „Ulzana — wódz Apaczów”.

ŚREM Klubowe: „Człowiek z 
dziczy”; Słonko: piąt. „Miłość 
szesnastolatków”, sob.. niedz. 
„Dzień szakala”.

ŚRODA: „Taśmy prawdy"v
TRZCIANKA: „Pociąg pancer­

ny”.
TUREK: „Dzieje grzechu”.
UNIEJÓW: „No i co doktorku?”
WAŁCZ: piąt. „Siedzący po pra 

wicy”, piąt., sob., niedz. „Nad- 
wołżańska opowieść”.

WĄGROWIEC: „Ziemia obieca­
na”.

WSCHOWA: niedz. ..lajkonik”, 
piąt., sob., niedz. „Ulzana — wódz 
Ann eTÓw’*

WIERUSZÓW: „Klan Sycylij- 
czvków”.

WRONKI; „Charley Varriek” 1 
„Michaś przywołuje świat do po­
rządku”.

WRZEŚNIA: „Bilans kwartal­
ny”.

WYRZYSK: „Zaemia obiecana”. 
ZŁOTÓW: „Strach”.

PIĄTEK — PROGRAM I: 7.40 
Takty i minuty; 8.10 MeL naszych 
przyjaciół; 8.35 Wspomnienie lata 
w piosence; 9.05 Gra ork. S. Ra- 
chonia; 9.30 Berlin z melodią i pio 
senką; 9.45 Gra zespół rozrywk. 
Rozgł. Opolskiej pod kier. E. Spyr 
ki; 10.08 Arie wokalne — arie in­
strumentalne; 10.30 „Szaleństwo 
Almayera” — ode. 8; 10.40 Leksy­
kon jazzu; 11 Refleksy; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Recital 
L. Urbańskiej; 11.30 Katowice na 
muzycznej antenie; 12.25 Katowice 
na muzycznej antenie; 12.45 Czas 
ścigany ambicją; 13 Gra i śpiewa 
zespół cygański „Romani Rad”; 
13.15 Moto-sprawy; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Fryderyk Cho­
pin: Sonata g-moll na wiolonczelę 
i fortepian; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Z mikrofonem przez rzeszow 
ską wieś; 14.35 Śpiewamy i tań­
czymy; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
W. Rudziński: Obrazy Swiętokrzys

. kie; 15.30 Z polskich łąk i lasów; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Propozycje 
do Listy Przebojów; 16.30 Aktual­
ności kulturalne; 16.35 „Jesienne 
róże” i inne melodie o jesieni; 
17 Radiokurier; 17.20 Gra zespół 
Z. Namysłowskiego; 17.30 Spotka 
nie z muzyką Ravela; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje sprzed 
lat; 10.15 Parada polskich piose­
nek; 20.05 Rep. literacki pt. „Ro­
dzina morska Trojanowskich”; 
20.20 Na kastanietach i marimbie; 
20.35 Aktorzy i piosenka; 21.33 Mu­
zyczny kalejdoskop; 22.20 J. 
Strauss — „Muzyka sfer”; 22.30 
„Filozofia człowieka” — Karo! 
Marks — aud. z udz. dr. T. Dasz­
kiewicza j doc. T. Płużańskiego; 
22.45 Śpiewa Daniel; 23.05 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.10 
Granice jazzu.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 
5, 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.54 Nowości Wy­
dawnictwa Poznańskiego; 8.35 My 
75; 8.45 Muzyka spod strzechy — 
Podhale; 9 Dla kl. VI (biologia): 
„Podwodna spiżarnia"; 9.20 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Warszawskie piosen­
ki”; 10 Czytamy klasyków — frag 
ment pow. „Annalena Bilsini" G. 
Deleddy; 10.30 Louis Spohr — No- 
net F-dur op. 31; 11 Dla kl. IV 
lic. (Propedeutyka nauki o społe­
czeństwie): „Rola PZPR w życiu 
naszego kraju”; 11.20 Grupa „Se­
zam”; 11.35 Postęp w gospodarst­
wie domowym; 11.45 Od Tatr do 
Bałtyku — mel. regionu kujawskie 
go; 12.05 Aud. dla dzieci; 12.20 
10 minut na ludowo; 12.30 Czas do 
brych gospodarzy; 12.50 Z taśmo­
teki spikera; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Śpiewające 
owady”; 13.20 Śpiewa Teresa Tu- 
tinas; 13.35 „Odpust w Opinogó­
rze” — opow. J. Węgielka z to­
mu „Opowiadania awanturnicze"; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — muzyka Mali; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Konc. z nagrań Ork. 
PR 1 TV w Krakowie; 15 Program 
dla dziewcząt 1 chłonców; 15.40 
Amatorskie zespoły • ed mikro­
fonem; 16 „O nową szkołę” — 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna w 
Bydgoszczy; 17.25 Aud. oświatowa; 
17.40 Audycja sportowa; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.40 Co z tą energią — rep.; 
19 Czwarty wieczór wspomnień B. 
Horowitza; 19.15 Jezvk angielski: 
19.30 Konc. symf. w 30-tą rocznicę 
śmierci Beli Bartoka; 22 Magazyn 
studencki; 23 Nowości PWM: 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Maęni 
ficaty Mikołaja z Radomia i Gil- 
leS’a Binchois.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.3®,
7.30, 8.30, 11.30, 13.38, 18.30, 21.38, 
23.30.

Uwaga! Program własny UKF 
69,74 MHz: 16.20 Aud. młodzieżowa; 
16.35 Na muzycznej antenie; 19.30 
i 20.48 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; (.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Śledztwo prowadzi 

' radca Heumann” — pow.; 9.10 Tan 
go alla Polacca; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Bing bandy z Warszawy, Katowic 
i Wrocławia; 10.50 „Zwycięzca” — 
pow.; 11 Dyskoteka pod gruszą; 
11.30 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Big bandy z Leningradu, Bu 
dapesztu i Pragi; 12.25 Za kierow- 
hicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 „Cyganeria” — pamiętniki; 14 
Sztuka L Kipnisa; 14.35 Piąty do 
brydża — gawęda; 14.45 Mikrore- 
cital zespołu Labelle; 15.10 Dwie 
wersje tematu „Siódmawka”; 15.30 
Bossa novy Badena Powella; 15.50 
Przeboje bez słów; 16.15 Telegra­
my muzyczne ze świata; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Śledztwo prowadzi 
radca Heumann”; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 „Portret” — magazyn; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Tylko po hisz 
pańsku: 19 „Grek Zorba" — pow.; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Więcej niż siedem cudów — ga­
węda; 20.10 Interradio — magazyn 
muzyczny; 20.50 Ilustrowany Maga 
zyn Autorów; 21.50 „Jenufa” — 
opera tygodnia; 22.08 Śpiewa A. 
Gilberto; 22.12 3 minuty o przy­
szłości: 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografia: 23 Wierszyki z Księ 
gi Nonsensu; 23.05 Konc. tylko dla 
melomanów; 23.50 Śpiewa Ewa 
Bem.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17. 19.30, 22.

SOBOTA — PROGRAM I: 7.40 
Propozycje do Listy Przebojów; 
8.05 Z mel. w samochodzie; (.30 
„Melodie naszych przyjaciół”; 9.05 
Piosenki bez słów; 9.30 Moskwa z 
melodią i piosenką; 9.45 Muz. jaz­
zowa; 10.05 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 10.30 „Szaleństwo Al­
mayera” — pow.; 10.40 Konc. ży­
czeń; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 Kupić nie kupić posłu­
chać warto; 11.30 Z lubelskiej fo- 
noteki muzycznej; 11.48 Gra i śpie­
wa Zespół „Budka Suflera”; 12.10 
Magazyn turystyczny; 12.25 Nowo- 
orleańskie standardy; 13 Sądeccy 
muzykanci; 13.15 Wiersze B. Oku­
dżawy; 13.45 Spotkanie z piosenką 
radziecką; 14 „Gen S-minus” hu­
moreska fantastyczno-naukowa; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Teatr PR ..Szmaragdowe 
oczy” — słuch.; 15.50 Grają Marek 
i Wacek; 16.05 Radiowa kronika 
muzyczna; 16.25 Gary Burtin i 
Keith Jarret; 16.40 Podróże mu­
zyczne po kraju; 17 Studio Mło­
dych; 18 Muzyka 1 Aktualn.; 18.25 
Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Piosenka nie jest mi obca; 19.15 Pa 
rada polskiej piosenki; 20.05 Takty 
i kontakty; 21.35 Gwiazdy polskie­
go jazzu: 22.35 Sobotnia dyskoteka: 
23.05 Rep. literacki pt. ..Czekanie 
na śnieg”; 23.25 D.c. Sobotnia dy­
skoteka.

WIADOMOŚCI: O.m. 1. 2, 3, 4, 5, 
6, 7. 8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19,
20, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Pubi. zagra­
niczna; 8.35 Model struktury spo­
łeczeństwa socjalist.; 8.55 Muz. 
spod strzechy — Gorce; 9 Dla kl. 
VII (wych. obywatelskie) „Własną 
pracą”; 9.20 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 9.30 
XXII Konc. skrzypcowy c-moll; 
10 Teatr PR „Pelau-Port księżyco­
wy”; 11 Dla kl. VII (chemia) „Wiel 
ka gra”; 11.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku — melodie z krakowskiego; 
11.50 Zwykłe i niezwykłe; 12.05 
„Portrety” — rep.; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski) „Szewc Kopytko i 

jaźni Kraków — Bratvu. 
3XK — Radiowa Rewii Xa 
wa; 1(43 Dobranocka 
muzyce o sporcie; zow 
na tematy mięazynar 
sycy na jazzowo; za ii T* K* 
tylko zawodowy; zi z ***** 
zą przez Ula; Łi.m b M k 
3X3; 22.30 Rewia 
Ogolnup. wiadom. sport « *>• 
czymy do połnocy ’ l« 

WIADOMOŚCI: i , , 
7. (, 9, 10, 12.05, !«, f, '• *• I, i

PROGRAM U: ’ * Ł
pantoflach; 8.25 „Z4Wk" 
dzielę” - fel.; «.3i Pul)‘e » * 
naronowa; 10 wielkop2L**l 
dzieła; 11.30 Maga“^U^^ 
12.05 Felieton muzyczny j1** 
dorffa; 12.35 „Czy , 4 •<* 
kę”; 13 Poraaek synu".,'* 
Podwieczorek przy •

1. X).

Obecnie do systemu . < 
czone są placówki " 
Warszawie i Nowym 
Od 1 kwietnia 
ku również 
żu, Londynie i Fr ieZtx« 
otrzymają zestawy 
nych urządzeń. (PAr)

15.30 Teatr dla Dzieci 
ny na miód akacjowy"- i? * 
zdanie dzw. z meczu oiik. “• 
„Lech” Poznań — OKS” ?*** 
16.30 Konc. chopinowski. 1 
co się bawić"; 17.30 Motał* • । 
— mit Odyseusza w
18.35 Felieton aktualny; iiu’i> 1 
recik reklamowy;
„Agent”; 20 Wojsko * 
obronność; 20.15 Transm.
nałowego _ Festiwalu uL* > 
Współczesnej ,,War»z*w,i.7u’* I 
sten"; 22.10 Pozn. wiadom * : 
22.20 Sonata f-moll- z? j.’ 2’’" ’ 
J. Williams - gitara na ।
w Bergen; 23.35 Anonimów, w 
z Tournai — pierwsra zaeh.J* 
w całości wielogłosowa mm 
storii muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30 (U , 
8.30, 12.30, 18.30 , 21.15 23 34 ’ 

PROGRAM WŁASNY n.
69,74 MHz: 18.30 Ogólnop. p ’* 
stereof. w

PROGRAM III; 7 3» k 
my to jeszcze raz; 8.35 Co m?' 
bi; 9 „Śledztwo prowadzi 
Heumann” — pow.; 9.1# s. ® 
ralską nutę; 9.30 Gdy ■(. „f* 
A...; 9.50 Grające listy; 
strowany Magazyn Autorów- ni 
Wielkie recitale - Luciano 
gra Bacha i Scarlattiego; 1Z« 7 
dzie przeciwko śmierci" _ 
wisko; 12.30 Z muzycznego 
wum Pr. III; 13 Młynarski • n. 
harmonii; 13.15 Przeboje z no«m 
płyt; 14.05 Peryskop - PfłM^ 
wydarzeń tygodnia; H.30 Pro^m 
na jutro zespołu Laboratoria 
14.45 Za kierownicą; 15.10 
piosenki — M. Grechuta- uji 
Boogie-woogie Count Basiego- u u 
W. Staild i jego orkiestr,; u? 
Wernisaż; 16.45 Poeci piosenki- 
Bułat Okudżawa; 17.05 „Sledn., 
prowadzi radca Heumann" - pn. 
17.15 Antologia pio-senki fnnev 
skiej; 17.40 Coś w tym jen - 
rozmowa o filmach; 17.55 Mini-mn 
18.30 „Syneczek” — słuch.; mi 
Poeci piosenki — G. MousUk 
19.35 Muz. noczta UKF- M 
„Malwa”; 20.10 Emil Gilels pi 
Koncerty Beethovcna; 20.50 „Khr 
— gra zespół Ossian; 21 Rzćnywi 
stość i poezja; 21.20 Wariacje « 
stylu sonl; 21.50 Opera tyzMnu 
„Jenufa”; 22.08 Śpiewa A. Gilber­
to; 22.15 Rozmowy potoczne - 
Erazm 7. Rotterdamu; 22.M Pne- 
piosenki. Vinicius de Moraes; a.u 
Na różnych klawiaturach: 23 Win 
szyki: z Księgi Nonsensu: 216 
Poeci piosenki — Leonard Cohra; 
23.25 Zanraszimy do Klubu ..Mi- 
xim”; 23.50 Śpiewa M. Rodowita

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8.30, H, 11JI, 

W MUZEACH 
I NA 

WYSTAWACH

W poniedziałek 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA — są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k/Ja>rocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE, (ul. Wodna 
27) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — „Rozwój Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL” — co­
dziennie g. 10—15. środy i piątki 
g. 12—18 .soboty i dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO — codziennie g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—16, do 9. X. za­
mknięte.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE — g. 0— 
1«, niedz. g. 10—15 Wystawa: „1® 
artystów prezentuje nowe i naj­
nowsze”. Od 28. IX. do 26. X. — 
„100-l^cie Teatru Polskiego”.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
da g. 10—16.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i św. 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ArTYSTYC7N”C't 
(Zamek Przemysława) — „Wysta­
wa waz gołuchowskich” oraz od 
2. X. do 31. X. „Koronki artystycz 
ne Eleny Holeczyovej z Btna” —

ny samolot są jeszcze miejsca, 
a jeśli tak — przyjąć rezerwa 
cję.

Takie informacje otrzymuje 
się nie tylko o liniach i samo­
lotach „Lotu”, ale także o sa­
molotach i połączeniach wszyst 
kich przedsiębiorstw należą­
cych do tego systemu. Czas na

g. 9—15, pon. i śr. g. 12-18. niedr 
i św. g. 10—15, dó 1. X.'nieczynne.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Pusz­
czykowo, Wczasowa 1) — coczien- 
nie g. 10—15, niedz. i św. g. 10 11

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - I 
9—15. niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA M 
POZNANIA (na Cytadeli) - t 
10—18, wt. g. 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE - 
z powodu remontu do odwołani* 
nieczynne;

MUZEUM W ROGALINIE - t 
10—16 (Galeria malarstwa nie­
czynna). ,,

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA - * 
Puszczykówku: wtorki, środy. 
dziele g. 10-13, piątki g- 
(Wycieczki grupowe należy «« 
szać telefonicznie, tel. Pust^. 
wo 190) z powodu remontu w 
mknięte.

MUZEUM W KÓRNIKU - * 
dziennie g. 10—16, sob. g. ("'L

BIBLIOTEKA im. E.
SKIEGO (pi. Wolności 9) ~ - 
stawa książek tłumaczy p«- 
„Literatura światowa w ‘ 
— pon., śr. i piątek — 
wt. i czw. g. 9—15. sob. g- ■ _ 

KLUB MPiK (Ratajczaka
Wystawa fotografii kolorowe 
fala Jasionowicza — 
niedz. i św. — nieczynne.

PTF (Paderewskiego T) - w 
stawa aktu „Erotyki’ J- X 
_ g. io—19, niedz. i sw. 8 
(do 30. IX). -

BWA „Arsenał” (St. 
„Kim jesteś młody czło* 
Międzvnarodowa Wysta*® . 
EXPÓ” 1 „Polski plakat t ‘ r 
1944—1974” — W. 1R-.* 
g. 10—15 powiedz. nie«P

„Lot“ w systemie 
międzynarodowej rezerwacji

uzyskanie odpowiedzi o P 
skich samolotach w3;1* y 
granicach 2 do 6 sek„ 
niach innych przewozu.* 
stem informuje w Prx
2 do 5 minut. W tym 
tanie dociera do ceI^ru * 
puterowego, V
Warszawy o około 8- .,
(Atlanta — USA), J 
ekran u kasjerki traf

PLL „Lot” włączyły się do 
międzynarodowego systemu 
automatycznej rezerwacji 
miejsc pasażerskich, z którego 
korzysta obecnie 15 przedsię­
biorstw lotniczych. Kasy 
„Lotu” w Warszawie, a tak­
że na noiędzynarodowym lot­
nisku Okęcie otrzymały nowo 
czesne urządzenia, pozwalają­
ce szybko udzielić odpowiedzi, 
czy w danym dniu na określa wiedź. ’
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Piętek 26 IX
rROGBAM I

Ponad wszelką wątpli- 
1* - film fab. prod. USA;

w° NURT Pedagogika: „Za­
dnia programowe NURT-u”. 

wvktad doc. dr. Stanisława 
Krawcewicza;

_ _ program dnia;
__ Dziennik (kol.);

”2 _ .Obiektyw”;
1*2 Pora na Telesfora”;
1 2 Z ".Tor wolny” — publ. spor- 
1 towa" (kol.);

J TV informator Wydawm- 
J.® *
„ Mała encyklopedia zwie- 
” „at — franc. film ser. „Mamba 

[ inne jadowite” (kol.);
„55 — „Sezam”;

_ Dobranoc;
— Dziennik (kol.);

S _ „Mój program” — przed­
stawia Tadeusz Fijewski;

40 — „Panorama”; _
B.W 
JJ.35

„Gospodarność i ja*;
Dziennik (kol.);

_ .Informacje, towary, pro- 
pozycje”;

B M _ wiadomości sportowe;
- Opera — „Buffo contra 

seria”;
bj5 _ „Nagle zeszłego lata*

film fab. prod. USA — (od
lat).
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DOGRAM II
u ;o — TV Kurs Informatyki — 

.Automatyzacja obliczeń inży­
nierskich na przykładzie bu­
dowy statków”;

1855 — Program dnia;
17.00 — Most — „Współpraca nau­

kowa Polska — ZSRR”;
17.50 - „Ponad wszelką wątpli­

wość” — film fab. prod. USA 
(kol.);

79.00 - Echo tygodnia;
19,20 — Dobranoc;
19,30 — Dziennik (kol.);
10.20 — „Jak patrzeć na dzieło 

sztuki” — Jacek Malczewski 
(kol.);

9.45 — „XV Festiwal Piosenki — 
Split 75”;

n.40 — „24 godziny” (kol.);
21.50 — „Czerwone żagle” — pro­

gram estradowy;
21.25 — Opera komiczna Henryka 

Czyża wg Sławomira Mrożka
- „Kynolog w rozterce”.

Sobota 27 IX
PROGRAM I

8.46 — Program I proponuje;
9.05 — „Redakcja Szkolna zapo­

wiada”;
9.15 — Program dnia;
9.20 — „Za kierownicą” — mag. 

motoryzacyjny;
9.45 — „Tatrzańska Jesień” — Mig 

dzynarodowy Festiwal Folklo­
ru Ziem Górskich w Zakopa- 
nem — Koncert finałowy (kol);

1D.46 — „uśmiech i piosenka” — 
piosenki hiszpańskie — „Teatr 
u Zapatery”.

11.25 — „O życie piętnastu ludzi” 
- film fab. prod. CSRS;

12.35 — „Znają mnie tylko z jed­
nej jesiennej strony” — śpie­
wa Ela Adamiak; .

13.05 — Dla dzieci: „Bajkowy kon 
cert życzeń”;

14.05 — „Postaw się, nie zastaw 
sie”;

STUDIO — 2
15.00 _ Program dnia — początek 

akcji Życzliwość;
15.05 — Piosenka i reportaż;

~ »>Unzet” — film;
■un ~ Praeboje świata;
15.40 — „Coś takiego” — magazyn 

informacji agencyjnych;
~ Akcja Życzliwość;
- Muzykowanie;
~ „dolska — gola!”;
- Akcja Życzliwość;

‘ •« — Transmisja z II połowy 
meczu piłkarskiego Włochy — 
Finlandia;

i m ~ Gra zesPÓł Rubbetes;
~ Akcja Życzliwość;

i? „Medale, porażki, rekordy”;
_ Gra zespół Humphries Sin 

gers;
"• — „Lothse” — II
., dokumentalnego;

.30 _ „Porucznik Hawk w akcji” 
ii;

Dobranoc (kol.);
Monitor;

ode. filmu

ode 
19.20 — 
19.30 — 
20.16 - 
20.20 _ 
20.25 —

Akcja Życzliwość;
.Każdemu wolno kochać”;
Ludzie, którzy tworzą fak 

ty — w progr film K. Szma 
21 ^iJra „Kobiety”;

— Akcja Życzliwość;
2i ~ Kabaret Olgi Linińskiej;

— „Kręta droga” film fab 
2 !>rod. ang.;

.. Zakończenie akcji Życzli- 
w°sć;

23,Q5 _ „Chwila z Chopinem” — 
Przy fortepianie Elżbieta Tar- 

23 i Janusz Olejniczak;
23 30 ~ Snor.t w Studio 2;

' „Gwiazdy w kręgu areny” 
~~ franc. progr. rozrywkowy;

Dogram h
14.50 -15on ~ J*roSram II proponuje;
15.06 ~ pogram dnia;

«. /■ kamerą przez świat: — 
mŁ. y na mapie, ślady na taś [T,? film (kol.);

Transmisja z meczu piłki 
I7.2o -“U, Włochy — Finlandia; 

r Hm J. Rybkowskiego — 
i9io”L r'vszp dnł”;
]9 filmowy ;S,°^Ce Krymu” “ reP- 

19^ " dobranoc (kol.);
20.20 Monitor (kol.);

«lm”f=Ktnia P^ygoda” — węg.
21.10 - ,?D‘;
21.29 Koriny” (ikol.);

Premiery Opole 75 (kol.);

, Niedziela 28 IX '
PR°GRAm , 

1 '25 — y*. 
&C0 p v Kurs Rolniczy”;

„ rzypominamy, radzimy”;

8® — „Nowoczesność w dom® f 
zagrodzie”; *

2'5 ~ Po drowie”; 
» « - Wiadmności sportowe; 

— Rrogram dnia;
9.00 — „Teleranek”;

10.20 — „Antena”;
10 « - w starym kinie — „Wiatr” 

film archiwalny;
- Lektury Pegaza (kol v 

*.20 — „Radar”;
12.35 — Dziennik Tv (kol.); 

~ Laureaci konkursów chopi­
nowskich;

13.50 — ..Tydzień” — magazyn 
spraw codziennych (kol.);

14.20 _ Telewizyjny Teatr Lalek 
— Przyjaciel małego Poko;

15.25 — Klub Sześciu Kontynen­
tów (kol.);

10.10 — Mecz piłkarski Stal Mielec 
— Stal Rzeszów (II połowa);

~ „Refleksje obywatelskie”;
-X ~ Losowanie Toto — Lotka;

17 30 ~ „Nie można było inaczej” 
hiszp. film, fab. (kol.);

10.05 — „Tele — Echo” (kol.);
10.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 _ Dziennik Tv (kol.);
20.20 — Dobranoc dla dorosłych — 

„Eliksir młodości”;
20-26 — „U kresu sił” ode. I cyklu 

wg. opowiadań Josepha Conra 
da — film prod franc. (kol.);

21.55 — „Co kto lubi?” (kol.);
22.50 — Informacyjny magazyn 

sportowy.

— Losowanie Małego Lotka; 
Młttyk* w galerii rzeźb (koL);

18.00 _ „Informacje — Towary — 
Propozycje”;

« « ~ “Satro1” (^ K
18.30 — Transmisja ■ n połowy 

meczu Śląsk Wrocław — Goe- 
teborg;

20 ~ Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20 T „Dul^aj Zachodzącego 

Słońca”— film fab. prod. USA;
22.10 — „Czym żyje świat” (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.);
22.55 — Reklama (kol.);
23.00 — Wiadomości sportowe.

program n

PROGRAM U

14.55 — Program dnia;
15.00 — Niedziela z piosenką;
15.50 — W kręgu kultur i ©bycza 

jów —‘ „Zdobycze wojny i po 
koju” — film dok.;

ISLOO — Sprawozdawczy magazyn 
sportowy;

1T.50 — „Nowy Scotland Yard” — 
film ser. prod. ang. (kol);

SB .45 — Sylwetki X Muzy — Wie.

18.30 — Język franc. — lekcja 1, 
kurs podstawowy;

16.55 — Program dnia;
17.00 — „Tylko dla zastępowych”;

0 — „Decyzje piętnastolatków”;
18.00 — „w cieniu.wilków” — ode.

V filmu ser. prod. CSRS;
19.00 — „Życie i paragrafy” (1);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20 20 — z teki folklorystycznej 

Adolfa Dygacza;
20.50 — „Kroki w przyszłość” — 

program publ.;
21.20 — „84. godziny” (kol.);
21.30 — „Pasje ludzi morza” (kol.);
21.50 — „Group Ludic” — rep. fil­

mowy;
22.10 — „Rozmowa” — polski film 

fab. (kol.);
22.40 — NURT — Pedagogika: „Za 

łożenia programowe NURT”. 
Wykład doc. dr. Stanisława 
Krawcewicza.

Czwartek 2 X
PROGRAM I

Praca 0 Nauka
Potrzebna opiekunka dzle 
cka, trzy godziny dzien­
nie przed południem. Oręż 
na 13A m. 2. 25446g
Potrzebuję pracownika do 
pracy w gospodarstwie. 
Kobylniki Małe, woj. Poz 
nań, autobusem na Sza­
motuły 4 przystanek, od 
Poznania koleją stacja 
Kiekrz. Roman Ciesielski.

25458g

Rencistę do palenia c.O. 
przyjmę, ogrodnictwo, ul. 
Ptasia 24. 25348g

Panią do przygotowania 
obiadów 1 lekkich prac do 
mowych na trzy godziny 
dziennie (oprócz sobót) po 
szukuję zaraz. Zgłoszenia 
telefoniczne 67-59-79 (Grun 
wald).1 25381g
Przyjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym, wy 
nagrodzenie bardzo dobre. 
Kazimierz Kostrzewskl, 
Januszewice 84-350 Grano 
wo k. Nowego Tomyśla.

23181gpr
Krawcowa potrzebna — 
konfekcja. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25173g.’
Ślusarza do produkcji 
drobnych artykułów za­
trudnię. Ul. Zagonowa 
ląa^2tl84g 
Kwalifikowanego palacza 
c.o. na jedną zmianę za­
trudni Administracja Do 
mów, ul. Wrocławska 8 
m. 9. 25195g

Krawcową przyjmę zaraz. 
Dzierżyńskiego 39 podwó­
rze — prawa. 25205g
Przyjmę zaraz kamienia­
rza lub pracownika przy­
uczonego. Tarnowo Pod­
górne k. Poznania, Cmen­
tarna — Warsztat. 25407g
Pomoc domowa oez goto­
wania, względnie 2 razy 
w tygodniu do sprzątania 
potrzebna. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25313g.
Malarzy przyjmę. Cheł­
mońskiego 3 m. 19.

•___________________ 25317g
Blacharz 1 uczeń pojaz­
dowo - samochodowy no- 
trzebny. Poznań, Przemy 
słowa 21. 25325g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz. Swarzędz, 
Poznańska 1. 25327g
Pomoc domową i dzie­
wiarkę kwalifikowaną 
przyjmę. Warsztat dzie­
wiarski, Poznań, Zjazd 6.

2530fig

Pomoc domowa i mężczyz 
na do pracy w ogrodnic­
twie potrzebni. Promieni­
sta 15. 25393g

Fryzjerka damska po­
trzebna. Poznań, ul. Ostró 
wek 10/11 (Sródka).

24739g

Kobietę do lekkich prac 
warsztatowych zatrudnię. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24930g.

Do warsztatu ślusarsko- 
instalacyjnego przyjmę 
mistrza instalacji nawiew 
no-wywiewnej. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24982g.

Kupię 4 tony zlenmia- 
ków, sadzeniaki odmiana 
„Pierwiosnki” i każdą 
ilość obornika. Tel. 719-75 
od godz. 18 lub oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 29 
dla 25156g.

Kupię betoniarkę. TeL 
459-58. 25235g
Kupię segmenty w stylu 
chippendale, oraz 99 m' 
parkietu dębowego. Tel. 
516-17. 25263g

Kupię bony PeKaO. Tel.
67-95-30. 2S360g

Zatrudnię krawcową. 
Kwiatowa 6. 24870g
Potrzebna krawcowa do 
szycia bluzek i spódnic, 
może być z -prowincji. 
Oferty: „Prasa”’ Grunwal 
dzka 19 dla 24877g.

Malarzy przyjmę. Poz­
nań, Ułańska 8 m. 10. 
 24987g 
Opiekunka do półroczne­
go dziecka potrzebna. No 
wowiejskiego 32 m 18, 
po 16, 25122g

Przyjmę pracownika do 
pracowni złotniczej. Po­
znań, Czechosłowacka 125. 

25125g

Palacz może być rencista 
potrzebny. Ogrodnictwo 
Nitkę, Przeźmierowo, Po 
znańska 2 przy trasie E-8 
naprzeciw baru. 25127g

sława Kwaśniewska;
lfi.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Warszawska Jesień 75 —- 

Koncert finałowy;
22.00 — „XYZ” — cz. II
22.20 — „Bez przerywników* —- 

włoski film rozrywkowy.

Poniedziałek 29 IX
PROGRAM I

15.55 — NURT — Naiuki polityczne: 
„Nowa struktura władz tere­
nowych PRL”. Wykład prof. 
dr. Zygmunta Rybickiego;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik TV;
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „Echo stadionu”;
18.05 — „Dzień po dniu” — ode. IV 

pt. „7 kwietnia środa”; film 
ser. prod. ZSRR;

19.00 — „Szare na złote” — „Mam 
pomysł”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik TV;
20.20 — Teatr TV na świecie — 

Ignatij Dworiecki: „Człowiek 
z zewnątrz”. Spektakl TV 
ZSRR; !

21.45 — Program publ;;
22.25 — Dziennik;
22.40 — Reklama (kol.);
22.45 — Wiadomości sportowe;
22.55 — Mini rewia Karela Gotta i 

Waldemara Matoąski,

PROGRAM II

16.40 — Program dnia;
16.45 — „Spadkobiercy Montezu- 

my” — film dok.;
17.05 — „Słońce w górach* (kol.);
18.05 — Czarne i białe — Boks;
19.00 — „Sport nad Wartą”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Świat, obyczaje, polity-

ka”‘
20.50 —’ Międzynarodowy Konkurs 

Tańca Towarzyskiego (kol.);
21.50 — „24 godziny” (kol.);
22.00 — Wędrówki muzyczne po 

Furopie — „U Beethoyena w 
Bonn”.

Wtorek 30 IX
PROGRAM I
7.30 __ „U kresu sił” — ode. I 

franc. cyklu wg opowiadań J. 
Conrada;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Nie tylko dla pań”;
17.25 — „Tuzin”:
17.55 — Fakty, Opinie, Hipotezy — 

„Wirusy”;
18.25 — Reklama (kol.);
18.30 — „Studio TV Młodych”;
19.20 — Dobranoc (kol.) ;
19.30 — Dziennik (kol.); .
20.20 __ „Przypominamy, radzi- 

my—„
20.25 — „Bracia Lautensack” — 

film ser. prod. NRD;
21.20 — „Świat i Polska” (kol.);
22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Reklama (kol.);
22.25 — Wiadomości sportowe;
22.35 — „Kwadrans dla Ewy Bem .

8.00 — Telewizyjny Kurs Informa­
tyki;

11.35 — „Bulwar Zachodzącego 
Słońca” — film fab. prod. USA;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Ekran z bratkiem*;
18.05 — „A tu jest Warszawa* — 

impresja filmowa;
18.20 — „Przed ekranem* (kol.);
18.50 — „Rak, rozczarowania, na­

dzieje” — program pop.-nauko 
wy (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Przypominamy, kadzi­

my...” (kol.);
20.25 — „Tramwaj” — wł. film 

fab. (kol.);
21.25 — „Pegaz”;
22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Reklama;
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.45 — Sonata wiolonczelowa 

g-moll — op. 65 F. Chopina.

PROGRAM H

16.50 — Język rosyjski — lekcja 1, 
kurs podstawowy (koL);

17.20 — Program dnia;
17.25 — „Morze wokół nas”;
17.55 — Polski film dokumentalny 

— „W służbie pokoju”;
18.30 — „Yao” ode. V ser. filmu 

prod. franc. pt. „Czarownik” 
(koL);

19.00 — Program reklamowy;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 Dziennik (kol.);
20.20 — Informator turystyczny 

(kol.):
20.40 — Z twórczości kompozyto­

rów rosyjskich i radzieckich — 
Mikołaj Rimski-Korsakow 
„Baśnie i muzyka” (kol.);

21.15 — „24 godziny” (kol.);
» 21.25 — „Magazyn lotniczy”;

22.00 — Język franc. — lekcja 1, 
kurs I stopnia.

PROGRAM II
16.50 — Program dnia;
16.55 — Kandydat do nagrody Ko­

walskich (kol.); . .
17.25 _  Architektura starej Łodzi 

__ w programie filmy: „Ulica 
Piotrkowska” i „Pałac Ziemi 
Obiecanej”;

18.05 — „Loża” (koL);
13.45 — „Zagadki Kobystanu” — 

.reportaż filmowy z Azerbej­
dżanu;

19.00 — „Widok z mojego balko­
nu”;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 __ Wtorek Melomana: Sonaty 

fortepianowe Mozarta, Kwartet 
Magdaleny Rezler;

21.00 — „24 godziny” (kol.);
21.10 — „To jest Sparta” — rep. 

filmowy; ,
21.20 — „Włoszki i miłość” — wł. 

film fab.;
23 05 — „Oferty”.

Środa 1 X
PROGRAM I
10.10 — „Bracia Lautensack” — 

ode. III filmu ser. prod. NRD;
15 55 _ NURT — Matematyka — 

Ćwiczenia orientacyjne. Wy­
kład. - prof. dr. Zbigniew 
Semadoni;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „OŁiektj-w”;
17 00 _  Dla dzieci — „Krawiec i 

jego kot”;

Opiekunka do dziecka 1,5 
rocznego potrzebna zaraz. 
Tel. 67-25-56. 24879g
Opiekunka do 2,5-letnlej 
dziewczynki potrkebna za 
raz. Poznań, Głogowska 
129 m. 20, tel. 654-96, po 
godz. 17. 24891g

Panie umiejące szyć biu­
stonosze zatrudnię. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25140g.

Ogrodnikowi (rolnikowi) 
sprzedam działkę z pra­
wem zabudowy pod Po­
znaniem. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25150g.

Kask wyścigowy (aerody 
namiczny) kuplę. Tel. 
423-87. 25361g 
Kupię czarny skórzany 
płaszcz damski na śred­
nią figurę, nowy lub ma­
ło zniszczony. Oferty; 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25384g.
Bony kupię. Tel. 520-63, 
po 16- 25280g
Kupię kożuchy damski, 
męski. Poznań — Piątko 
wo Omańkowskiej 70, 
Gniot. 25164g

Bony PeKaO kupię. TeL 
67-92-55. 24765g
Kupię amerykankę, butlę 
(propan). Tel. 631-72.

_________ 24773g
Sprzedam taksometr Pol 
tax. Ratajczak, Środa Pa 
derewskiego 2, tel. 22-77. 

25363g
Sprzedam 2 fotele, ławę 
i tapczan. P-ń, Słowiań­
ska 11 m. 8, po 16.

2536«g

„ZŁOTA JESIEŃ"
RÓWNIEŻ W SKLEPACH P.H.O. 

„OTEX”

Pamiętaj, że moda zmienia się. 
My o tym pamiętamy i proponujemy 
odwiedzić jeden z licznych sklepów

P.H.O. „OTEX”

Ten znak

POJZNAKI

Piątek 3 X
PROGRAM I
9.00 — „Tramwaj* — wł. film fab. 

(kol.);
15.55 — NURT — Pedagogika: „Pro 

ces samokształcenia nauczycie­
li”. ' Wykład doc. dr. Eugeniu­
sza Orlofa;

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.Ó0 — Kino Telesfora;
17.35 — „Zrób to sam”;
18.00 — „TV Informator Wydawni­

czy”,
18.15 — Mała Encyklopedia Zwie­

rząt — „Nosorożec” — film 
ser. prod. franc. (kol.);

18.50 — „Eureka” ’(kol.);
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Cień tamtej wiosny” — 

polski film fab. (kol.);
21.15 — „Panorama”;
21.55 — „Kwadrans dla Zbigniewa 

Wodeckiego”;
22.15 — „Gospodarność i ja”;
22.30 — „Dziennik (kol.);
22.50 — „Informacje, towary, pro­

pozycje”;
22.55 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM n

15.55 — TV Kurs Informatyki — 
„Kompleksowa automatyzacja 
zarządzaliia oraz sterowania 
procesami technologicznymi i 
produkcyjnymi”;

16.30 — Język ang. w nauee i tech 
nice — kurs dla zaawansowa­
nych. lekcja I;

17.00 — Program dnia;
17.05 — Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej;
17.30 — „Tramwaj” — wł. film fab. 

(kol.);
18.25 — Ludzie nauki — prof. Hen­

ryk Teisseyre;
19.00 — Program rozrywkowy;
19.20 — Dobranoc;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 _  Laboratorium 75 — „Pro- 

blem do zgryzienia”;
20.50 — „Człowiek i morze” — ode. 

VIII pt. „Sztafety przejmują 
galeony”; .

21.10 — „24 godziny” (kol.),
21.20 _  ..Ujrzeć Neapol i...’ —

węg. film fab.;
22.45 — NURT — Nauki pohtycznfe:

Nowa struktura władz tereno 
wych PRL”. Wykład prof. dr. 
Zygmunta Rybickiego:

23.15 — Język ros. — lekcja 1, 
kurs podst. (kol.).

W PROGRAMIE I: TV Techni­
kum Rolnicze — w niedzielę — o 
godz. 6.25; w poniedziałek — o 
godz. 12.45; we wtorek i czwartek 
o godz. 6.30 1 13.45; w środę 1 pią­
tek o godz. 6.30 i 12.45. (b)

TO GWARANCJA 
szerokiego wyboru i uprzejmej obsługi 

czyli udanych zakupów.

Zapraszamy Ciebie i Twoją 
Rodzinę do złożenia nam wizyty.

PRZEDSI?BIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄ 
„OTEXM
W POZNANIU

5315-Kf

Dziewiarka z aparatem 
dwupłytowym potrzebna. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25314g.
Murarskie roboty powie­
rzę. Informacje Łęczycka 
30 lub telefon do pracy 
67-20-21 wewn. 20. 25230g
Pracownice do zbierania 
pieczarek potrzebne. Poz­
nań, Spławie, ul. Gospo­
darska 18. Dojazd autobu- 
sem 54.25241g

Przyjmę stolarza. Poznań, 
Ułaszyna 11 (Dębiec).

25249g
Opiekunkę do starszej pa 
ni poszukuję (wspólny po 
kój). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25270g.
Uczennica fryzjerska, za­
miejscowa potrzebna. Poz 
nań, Warszawska 109.

25283g
Panią 4 godz. dziennie go 
towaniem obiadu, jedna 
osoba i lekkich prac do­
mowych — poszukuję. 
Przybyszewskiego 36 m. 
10, wzgl. tel. 457-28.

25286g

Modystka mająca maszy­
nę wieloczynnościową — 
przyjmie jakąkolwiek pra 
cę w dom, możliwość szy­
cia czapek futrzanych. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25291g.

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarskim. Czer 
wonej Armii 36. 25294g

Przyjmę opiekunkę do 
rocznego dziecka z goto­
waniem, wynagrodzenie 
bardzo dobre. Oferty z re 
ferencjami „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25523g.
Kobiety, dziewczyny po­
trzebne z utrzymaniem 
spaniem lub dojazdem, 
ogrodnictwo. Poznań No­
wy Dwór Gnieźnieńska 7 
p-ta Kobylnica 62-006.

25498g

Czeladnik piekarski za 
dobrym wynagrodzeniem 
potrzebny zaraz. Poznań, 
Starołęcka 58. 24911g
Kto obejmie administra­
cję dwóch dobrze prospe 
rujących domów. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24920g.____________
Restauracja „Metro” Lu­
boń, ul. Kościuszki 47, te 
lefon nr 62, zatrudni po­
moce kuchenne, kelne­
rów. 25051g

Przyjmę dwóch złotni­
ków. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25055g.

Do szycia biustonoszy 
przyjmę. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25072g.

Uczennicę w zawodzie 
modniarskim przyjmę. al. 
Marcinkowskiego 8 m. 19. 

25094g

Tokarza na stałe przyj­
mę. Inż. Wiesław Czaj- 
czyński Poznań, Miła 17.

25U4g
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Dobre warunki. 
Możliwość zamieszkania. 
Poznań, Os. Przyjaźni 3d 
m. 65. 24708g
Uczennice oraz pracow- 
nlczkl do przyuczenia za 
wodu przyjmie Pracow­
nia Haftów Artystycz­
nych mistrz Z. Kledzik, 
Poznań, ul. Garncarska 2 
m. 7 po wyuczeniu zapew 
niam zatrudnienie.

24715g

Instalatora wodn.-kan. 
c.o. oraz ucznia przyjmę. 
Mechanika Maszyn - In- 
stalatorstwo. Zgłoszenia, 
Poznań, Nad Wlerzba- 
klem 22 m. 6. 24734g
Absolwent technikum sa­
mochodowego poszukuje 
pracy — .praktyki war­
sztatowej. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24957g.

Przyjmę na stałe ślusa­
rza - tokarza oraz ucz­
nia. Warsztat Knapow- 
skiego 9, Kantorski.

24777g
Uczę matematyki (godzi­
na 25 zł.) Strzelecka 30 
m. 10. <» 25217g

Angielskiego uczę. Tel.
565-72, Stalingradzka 28
m. 15. 25067g

Uczę matematyki, che­
mii. Tel. 450-73. Sułek.

24793g

Kupno £ Sprzedaż
Bony PeKaO kupię. Tel. 
642-70. 25373g
Taśmociąg około 16 m dłu 
gi, używany kuplę. Tel. 
712-62. 25566g
Aparat (pantograf) do clę 
cla szkła, może być nie­
kompletny kupię. Poznań, 
Żeromskiego 7 Warsztat.

2533Łfe
Obraz stary, meble, figur 
ki, przedwojenne pocz­
tówki, stare książki ku­
pię. Tel. 20-02-24. 25502g
Kupię bony PeKaO. Osie 
dle Przyjaźni 8 m. 63.

25000g
Kupię bony PeKaO. Gnie 
zno, tel. 28-12, po godz. 
1^25001g 
Kupię garaż blaszany. 
Tel. 67-34-54 . 25023g

Kupię bony PeKaO. Tel.
425-26 po 15. 24665g

Kupię bony PeKaO. Tel. 
653-57. 24947g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24958g.

Ciągnik Ursus C-336 z 
gwarancją sprzedam. Pra 
czyk, Wrotków p-ta Mo- 
kronos woj. Kalisz.
___________ 25349g
Sprzedam piec kaflowy 
przenośny, szafę, stół o- 
raz inne meble. Słowac­
kiego 31/33 m. 6, Irena 
Litwiak w godzinach 
8—9, 17—19. 251

Pianino Seilera okazyj­
nie sprzedam. Tel. 640-25.

____________________ 25256g
Sprzedam motocykl MZ 
TS 250 w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Bosa 30 m. 7 
— Górczyn. 25259g
Sprze*dam maszynę Singe 
ra mereżkarką oraz drzwi 
żelazne w bardzo dobrym 
stanie. Tel. 516-17.

25264g

Kożuch damski nowy 
sprzedam. Stary Rynek 
66 I ptr. po godz. 16.

_ ____ 25292g
Futro nowe, witrynę no­
wą oraz bieliźniarkę 
sprzedam, tel. 647-05.
______________________25318g 
Sprzedam saksofon teno­
rowy z przystawką elek­
tryczną i gitarę basową. 
Tel. 744-35.__________ 25330g

Paryskie sukienki, duże 
rozmiary sprzedam. Prze­
mysłowa 45 B m. 9. 
_____________________ 25333g 
Sprzedam wózek inwa­
lidzki Verolex 175, nowy 
silnik. Adres Poznań, ul. 
Poznańska 25 m. 20 VI 
ptr.24712g
Nowy szwedzki palnik 
centralnego ogrzewania 
na ropę sprzedam tel. 
418-204. 24747g
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53BM-KJ

5393-K1

i W WOLNĄ SOBOTĘ SKLEPY „SPOŁEM" CZYNNE !
nr 400 TV 1A0E t_ i _ _ _ jl1_* _ _  _ i i <

w Poznaniu

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW,

m. 3. 25342g

rzędz. 25288g

Lubbń. tel. 37. 25323g

fon 601-05. 24939g

W niedzielę 28. IX br
jett

ODBĘDZIE SIĘ

ZORGANIZOWANY PRZEZ

Sprzedam Stara 28 Diesla 
5 ton, rok produkcji 1974 
po kapitalnym remoncie

Sprzedam tanio M-20. Po 
znań, Bogusławskiego 21a

Sprzedam Nysę, Jędrzej­
czak, Garby gmina Swa-

ima 
tedi 
ęne

Wartburg nowy albo ma­
ło używany kupię 67-28-17 
lub oferty „Prasa” Grun 
yaldzka 19 dla 25284g.

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-4 (56 m:) na 
M-2 lub kupię M-2. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24929g.

czei 
ii I 
trzy 
iii (

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Stan bardzo 
dobry. Trybunalska 18.

25350g

Pokój kuchnią, nowe bu­
downictwo zamienię na 
większe lub kupię. Tele-

Kupię nowego Wartburga. 
Gniot, Poznań — Piątko­
wo Omankowskiej 70.

25163g

Sprzedam Fiata 126p od­
biór IV kwartał. Adres 
wskaże: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24584g.

Młode małżeństwo, bez­
dzietne. członkowie SM 
pilnie poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25199g.

Zamienię M-3 Winogrady 
jasna kuchnia na M-4 lub 
M-5 dzielnica obojętna.
Tel. 407-75. 24662g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe w Poznaniu M-5, 
M-4. Oferty: „Prasa’
Grunwaldzka 19 dla 25100g

Wynajmę pokój 1—2 stu­
dentom. Okolica Palmiar 
ni. Adres: wskaże „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25386g.

Spzzedam Fiata 132p, rok 
protL 1974. Gniezno, ul. 
24 Lipca 20 m. 3a.

25130g

Pokój komfortowy wynaj 
mę rodzeństwu studenc­
kiemu Oferty: „Prasa ’ 
Grunwaldzka 19 dla 24581g

prz
pilne! 
jomo 
yaru 
rei. •

■;czni
•unk: 
etat 
rych 
ił 0

?om< 
>otrz 
p U

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rocznik 1973. Stę­
szew, ul. Nowa 6.

24794g

W dniu 27 IX 1975 otwarte będą wszystkie sklepy przemysłowe w godz. 10—16 li

URUCHOMIONY ZOSTAŁ
PUNKT KOPIOWANIA
KA KOPIARCE FIRMY „RANK XEROX“ W,

ZACHĘCAMY DO

Sprzedaż
ga. Tel. 400-25. 25375g

niki Wlkp. 24742g

24749ggo 11 m. 2
Tanio sprzedam Nysę 59.
Tel. 744-35. 25331g

wspólnika Poznaniu.

Sprzedam szynszyle. Tel.
403-74. 25004g

18. 24860g

od godz. 16. 24897g

63-100 Śrem. 25033g

dla PAŃ, PANÓW i MŁODZIEŻY25134gdomierska 11.

Li. Tel. 502-42. 25073gdo ■ uzgodnienia. Ni­ny
Wysocki,

5322-K1

Sprzedam ciągnik Ursus 
C 4011 Jan Osiński, Dusz-

Sprzedam Syrenę 103 do 
remontu, silnik Wartbur-

Sprzedam Wartburga 1000, 
Wiadomość tel. 743-46, po

Sprzedam organy elektro 
nowe + wzmacniacz z ko 
lumną. Poznań, Tomickie

Sprzedam silnik elektrycz 
ny 220/380 V, 13 KW. Po­
znań, Minikowo, ul. San-

Sprzedam skóry karaku­
łowe czarne niegarbowa- 
ne. Oferty: „Prasa” Gruń 
waldzka 19 dla 25074g.

Sprzedam wtryskarkę po­
ziomą hydrauliczną. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 24586g.

Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24912g.

Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO., Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24918g.
Sprzedam Fiata 126p od­
biór początek IV kwarta­
łu 1975 r. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 23941g.
Sprzedam Syrenę 105 no­
wą. Premia PkO. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25005g.

280 wieczorem kod. 63-300.
24815g

nr: 
i::

Sprzedam obrotomierz ja 
poński. Poznań, Łosiowa 
1. 25123g

Sprzedam luksusowy fo­
tel obrotowy na kółkach 
do biurka. Tel. 45-238.

25010g

Sprzedam Lambretę 150

Sprzedam W-wę combi 
tanio. P-ń Piątkowska 24

Pleszew, tel.

Volkswagen 1300 aprze- 
dam, P-ń Oś. Piastowskie 
34 m. 1, godz. 18—20.

24843g

Sprzedam 250 kg cemen­
tu, kojec dziecięcy NRD, 
żelazne łóżka, materace. 
Podkomorska 12 m. 1.

24901g

Sprzedam pokój stołowy 
oraz sypialnię orzech 
kaukaski. Tel. 67-30-47.

24881g

Sprzedam 300 balotów 
torfu ogrodniczego. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25041g.

Głogowskiej 73, 
Dąbrowskiego 41, 
Lampego 11.
OBEJRZENIA NOWYCH WZORÓW

Sprzedam w dobrym miej 
scu piekarnię lub wy­
dzierżawię albo przyjmę

Kwiaciarnie: sprzedam
asparagus cięty dostawa 
ekspresowa. Ilość i term!

Sprzedam samochód Sko 
da S-100, rok 1972, Par­
king przy hotelu „Mer­
kury". 25007g

Sprzedam perkusję Ever- 
play — Szpaderski — 8000 
zł. Tel. 67-55-60. 25050g

Sprzedam kożuch damski 
nowy. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24548g.

Futro kanadyjskie łapki 
karakułowe, nowe, czar­
ne, na tęższą panią sprze 
dam, tel. 67-62-50.

23789g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową Sanok D 44 A. 
D. Grygier, Ostrowo 17,

hem NA NADCHODZĄCĄ ZIMĘ

OBUWIA I GALANTERII SKÓRZANEJ
OFERUJĄ SKLEPY

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

♦ OBUWIE DAMSKIE:
— przy ul. Głogowskiej 28, 
— przy ul. Dzierżyńskiego 3, 
— przy ul. Dzierżyńskiego 134,

♦ OBUWIE MĘSKIE:
— przy ul. Armii Czerwonej 9, 
— przy ul. Paderewskiego 2, 
— przy ul. 27 Grudnia 9.

♦ OBUWIE MŁODZIEŻOWO-DZIECIĘCE
— przy 
— przy 
— przy

♦ GALANTERIA 
— przy 
— przy 
— przy

Starym Rynku 71/72, 
ul. Głogowskiej 18, 
ul. Dzierżyńskiego 79.
SKÓRZANA:
Ul.
Ul.
Ul.

W MODNYCH FASONACH I KOLORACH
Z 5311-K1

Sprzedani Syrenę 103.
Szczepanowskiego 10.

25576g
Sprzedam Skodę S-100, 
rok 1970. Telefon 724-35.

25479g

Sprzedam ciągnik C-328 
po kapitalnym remoncie. 
Stanisław Wojtyś, Mora- 
sko p-ta Suchyłas 62-002. 

24764g

Motorówkę czteroosobo­
wą z silnikiem sprzedam.

Lustro tremo, historium- 
złocone, meble saloniko- 
we, gobelin sprzedam. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25101g.

Sprzedam Mikrusa. Dęb­
no k/Stęszewa, ul. Pow­
stańców Wlkp. 42.

25008g

Tel. 701-35. 24842g
Sprzedam taksometr me­
chaniczny Poltax. Staro-

Sprzedam Syrenę 104, rok 
1971. Tel. 757-74. 25038g

Minikalkulator amerykań 
ski z pamięcią sprzedam. 
Teł. 509-02 godz. 16—18.

24830g

łęcka 7 m. 4. 25343g

0 Samochody

Sprzedam Zuka skrzy- 
niowca po kapitalnym re­
moncie. Września, Sło­
wackiego 9 m. 7. 25054g

Sprzedam frezarkę do 
drewna własnej konstruk 
cji. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24873g.

Kupię po wypadku Tra­
banta, Skodę 1000 XlB lub 
1000 S. Wiadomość: Ko­
nin, ul. 22 Lipca 31 m. 12.

25022g

Sprzedam Wołgę M-21, 
taksometr Poltax 2, Ma­
zur, Głuchowo, Krótka 1
k/Komornik. 25058g

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
„JEŻYCE” 

z siedzibą w Poznaniu
ul. Roosevelta 1, teL 404-06, wewn. 2

Fiata 125p, rocznik 1970, 
stan b. dobry sprzedam. 
Tel. 427-91, po 19.

25093g

ZAKUPI NATYCHMIAST

Auto - Naprawa samocho 
dów osobowych, specjal­
ność polski Fiat, poleca 
usługi, krótkie terminy. 
Puszczykowo, Poznańska 
83, telefon 13-32-08.

25096g

KOCIOŁ STALOWY
Sprzedam Syrenę 104, ro­
cznik 68, tel. 32-06-24 w 
godz. 17—19. 24717g

typu ES-KA o pow. ogrzew. 14 m’
5327-K1

Kupię przyczepę samocho 
dową 10 lub 8 ton. Zgło­
szenia Krieger, Poznań, 
uł. Leonarda 11.

24719g

PAŃSTWOWA FILHARMONIA 
w Poznaniu 
poszukuje 

dla artysty - muzyka

Kupię Fiata 125p lub Wart 
burga. Stan bardzo dob­
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 24743g.

Fiat 125p/1500, rocznik 74, 
przebieg 9 tys. km na 
gwarancji pilnie sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24750g.

SAMODZIELNEGO UMEBLOWANEGO
POKOJU SUBLOKATORSKIEGO

Sprzedam Fiata 126p. Od­
biór październik. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25194g.

Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Czerwonej Armii 81, tel. 547-08.

5306-K1

Sprzedam nowego Fiata 
126p. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25201g.
Sprzedam Mikrusa. Ol- 
szynka 9, godz. 15—18.

25219g
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Kupię silnik ze skrzynią 
biegów na ropę do samo­
chodu osobowego (może 
być do remontu). Poznań, 
Krańcowa 50 m. 15.

25255g

Kupię przyczepę towaro­
wą do samochodu osobo­
wego. Wengerek, Gnie­
zno, Chrobrego 43.

25232g
Sprzedam Syrenę 105, 
1972 r. Zeylanda 4 m. 3.

25265g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje dużego nieume 
blowanego pokoju, mie­
szkania na 5 miesięcy 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25368g.

Zamienię mieszkanie snol 
dzielcze M-2 Sołacz — 
Nad Potokiem na podob­
ne — Rataje. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24716g.

Sprzedam Zastavę, tele-
fon 61-207. 25147g
Skodę 1101, CZ-175, Lam- 
brettę 150 Li sprzedam.

Dwóch inżynierów wynaj 
mie mieszkanie, pokój. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25171g.

Tel. 33-05-10. 24782g
Sprzedam Syrenę 105, 
stan bardzo dobry. Tel.
755-30. 24825g

Zamienię M-3 spółdzielcze 
oraz pokój z kuchnią sa­
modzielne na 3-pokojowe 
Winogrady, Winiary. Ło-
zowa 95 m. 25180g

• Lokale
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe pełnokomforto- 
we, kwaterunkowe, I pię 
tro, nowe budownictwo, 
blisko autobus, tramwaj, 
na 4-pokojowe Sołacz, 
Grunwald. Oferty: „Pi*i- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24657g.

Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Łomżyńska 19 
— Warszawskie. 25192g
Kupię mieszkanie własno 
śclowe M-3, M-2 w Pozna 
niu, telefonicznie 610-78

25214g

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW

że przy pl. Wielkopolskim nr 7/8, tolefan 508-23

świadczący następujące usługi dla ludności: 
wykonywanie kopii

świadectw 
dyplomów 
prac dyplomowych 
maszynopisów 
dokumentacji technicznych 
różnych innych dokumentów na 
formacie A-4 i mniejszym.

Na życzenie Klientów wykonujemy maszynopisy do
kopiowania.

Małżeństwo członko-
wie spółdzielni mieszka­
niowej poszukuje pokoju, 
może być nieumeblowa- 
ny. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25011g.

Pilnie poszukuję kawaler 
ki. Warunki do uzgodnię 
nia. Oferty: Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24985g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25124g.

Kuj
łożu

Sprzedam M-6 Winogra­
dy. Szczegółowe oferty. 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25377g.

Starsza pani pracująca 
poszukuje pokoju na o- 
kres ośmiu miesięcy. Płat 
ne z góry (może być pu­
sty). Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25229g.

Dwuosobowy pokój, uży­
walnością kuchni, telefo­
nem odstąpię na dwa lata 
(Rataje). Płatne z góry. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25129g.

Sprzedam mieszkanie
własnościowe M-4 komfor 
towe. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25445g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie Spółdzielni,
wynajmie pokój 
nością kuchni 
szkanie. Cena 
Tel. 69-06-27 po

z używał 
lub mie- 
obojętna. 
godz. 18.

24946g
Studentowi wydzierżawię 
pokój. Podkomorska 12
m. 1. 24900g

Małżeństwo (wyższe wy­
kształcenie) czł. spółdziel 
ni poszukuje M-l lub M-2 
na 1,5 roku. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24915g.
zamienię M-5 własnościo 
we na M-6 spółdzielcze 
lub własnościowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25006g.
Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje po­
koju. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25065g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, z wygo 
darni, w centrum, na 3,5 
pokoju I lub II p. okoli­
ca obojętna, samodzielne 
z wygodami. Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25085g.

Pilnie kupię M-2 względ­
nie kawalerkę. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25233g.
Oddam pusty pokój 20 m1 
c.o. małżeństwu z dziec­
kiem. Płatne dwa lata z 
góry. Adres wskaże „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25239g.
Poszukuję małego lokalu 
może być piwniczny wy­
łączony z możliwością ko 
rzystania z telefonu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25240g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe nowe budownic­
two do 300 tys. zł. Tel. 
548-47 godz. 8—14.

25242g
Kupię mieszkanie własno 
śclowe wzgl. mały domek. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzkd 19 dla 25267g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje jedno 
osobowego pokoju. Ofer­
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25310g.

Przyjmę 2 osoby na po­
kój Osiedle Plewiskie, 
Szeroka 5. 25337g
Poszukuję pomieszczenia 
na pracownię (strych) 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25338g.

KIERMASZ
NA RYNKU JEŻYCKIM

Stoiska zaopatrzone będą w:
ODZIEŻ i DZIEWIARSTWO

ZAPRASZAMY od 9 — 13.

Pilnie wynajmę lub ku­
pię samodzielny pokój al 
bo kawalerkę. Dobrze za 
płacę. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24816g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-3 lub mieszka­
nie o podobnym metrażu 
w willi. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24821g.

& Nieruchomości
2 morgi ziemi z domkłem 
gospodarczym blisko Po­
znania kuplę. Mieszkanie 
w Poznaniu do zamiany. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24795g.

Sprz 
not 
tka 
Gfcc

Szczecin, spółdzielcze M-2 
zamienię na spółdzielcze 
Poznaniu. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24790g.

Sprzedam mieszkanie 
własnościowe M-3 Rata- 
taje. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24775g.

Kupię działkę pod budo­
wę letniaka nad wodą w 
okolicy Poznania. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24574g. _________

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wolnostojącą 5- 
pokojową z wygodami, 
telefonem, ogrodem w 
dobrym punkcie Pozna­
nia. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24614g.

Domek jednorodzinny, 
lub połowę bliźniaczego 
w Poznaniu, kupię do 200 
tys. zł. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24693g.

Sprzedam pół domu błiź 
niaczego z zabudowania­
mi gospodarczymi, ogro­
dem. Witaszyce pow. Ja­
rocin, ul. Okólna 15, Lud 
wik Jankowski. 24572g
W Wojnówku lub Kamień 
sku kuplę działkę rekre­
acyjną z domkłem lub 
bez. Dobrze zapłacę. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 24573g.

Kupię domek lub pół bliź 
niaka, może być w stanie 
surowym, w rozliczeniu 
mieszkanie komfortowe 
urządzone M-4. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25190g.
Kupię domek lub cześć 
willi, względnie mieszka­
nie 3,4-pokojowe, niewy­
kluczone w starym bu­
downictwie w Poznaniu. 
Oferty: „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24846g.

PHU ARGED"
W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ZE

DODATKOWE ZAPISY
na PRALKI AUTOMATYCZNE z PRZEDPŁATĄ
przyjmowane będą w dniu 1. X. 1975 r.
w placówkach detalicznych

ul. 27 GRUDNIA 17/19
ul. WIELKA 24/25

5307-K1

s0

0 
g
0 
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g
g10



27 WRZEŚNIA WOLNA SOBOTA
poszukiwani

W CELU UŁATWIENIA SPOŁECZEŃSTWU WŁAŚCIWEGO ZAOPATRZENIA W ART. SPOŻYWCZE 
PRZEMYSŁOWE POZNAŃSKI HANDEL PRACOWAĆ BĘDZIE:

0 W PIĄTEK, DNIA 26 WRZEŚNIA

• W SOBOTĘ, DNIA 27 WRZEŚNIA

O W NIEDZIELĘ, DNIA 28 WRZEŚNIA

w przedłużonym czasie pracy do godz. 20 we wszyst­
kich sklepach spożywczych i przemysłowych,
sklepy spożywcze: w tym mięsne, rybne, warzywno- 
owocarskie, drobiarskie, garmażeryjne, delikatesowe 
i winno-cukiernicze czynne będą od godz. 7.00—13.00. 
sklepy spirytusowe czynne będą od godz. 10.00— 
13.00,
sklep delikatesowy przy ul. Dąbrowskiego 3 od godz. 
13.00—19.00,
Powszechny Dom Towarowy, DH „Centrum” i SDH 
„Alfa” czynne będą od godz. 9.00—16.00.
czynne będą tylko dyżurne sklepy prowadzące sprze­
daż mleka i pieczywa w godz. od 7.00—9.00 — sklep 
delikatesowy przy ul. Dzierżyńskiego 148 od godz. 
9.00—15.00. 5365-K1

■T^Upotrzebna pomoc 
Tnwa od godz. 10-18.00.

Kupię Fiata 125p 1500 rok 
produkcji 75. Oferty z po 
daniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25549g

mkach przyjmie war- £ s mików samochodo- 
Poznań, Piątkowo, 

^Obornicka 286. 25438g

^7 domowa na stałe 
Ł. Ul. Tomickie- 
S H m. 1. tel. 712-26.
1° lla 25720g

^"Ueladnik piekar- 
fpótrzebni. Całkowite
•trzymanie. Luboń 3, Ar 
i czerwonej 120, tel 42

401405

Kupno ® Sprzedaż
irfućh”darnski, nowy ku 
i; Tel- 435-75. 25453S
maucera rodowodowego 
„dniego 2-miesięcznego 
jrzedam, tel. 660-908

400UO5

Uthurium — młode rośli 
ty sprzedam ogrodnictwo. 
1, Zielińska, ul. Szamotuł 
ja 50 Baranowo. 25583g
Sprzedam - przyczepę-wy 
notkę, rozrzutnik obor- 
sjka, ładowacz, części, 
akowski Władysław, Cie- 
fe Wielkie 62-307 Borzy-
IOWO. 20754g

Zegarek męski Rolex- 
Mr King, gwarancja, cer 
■.yfikat sprzedam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
ila 25493g. 
ijrzedam kopaczkę do 
iemniaków ciągnikową. 
Kaszyński, Dziekanowi-
»k. Gniezna. 25428g
(feek dziecięcy kombino 
wy, import z wyposażę 
alem sprzedam. Solna 3
a. 27. 25413g
Szynszyle czarne, beżowe 
i standardowe okazyjnie 
nrzedam. Janiszewska, 
Poznań, Ściegiennego 123. 

25396g

© Samochody
Sprzedam Stara 25. Ul.
iniewskiego 6. 25442g

Stacja Diagnostyczna inż. 
A. Piechowski dawniej 
„Renault” przeniesiona z 
Kościelnej 56 na ul. Sy­
rokomli (m Rondem O- 
bornickim, druga w pra­
wo). poleca usługi w za­
kresie regulacji zbieżnoś­
ci i kątów, świateł, silni­
ka. wyważania kół.

25518g

Willę komfortową z war­
sztatem w Poznaniu lub 
okolicy kupię. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24644g.

Sprzedam działkę budów 
laną 2000 m' w Czerwona 
ku. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 25O12g.

Kupię 1 ha gruntu pod 
zabudowę w pobliżu Po­
znania. Oferty z opisem 
i ceną „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 25237g.

17.

godz. 17.00.

e Nieruchomości

Dom z ogrodem powyżej 
0,3 ha na przedmieściu Po 
znania kuplę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23309g.

Kupię działkę pod bu­
dowę tętniaka, woda, las, 
25 km od Poznania. Ofer 
ty: „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24818g.

Działkę sadowniczą 1000— 
5000 m! kuplę. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 25090g.

Kupię działkę z prawem
zabudowy Poznaniu,
chętnie Osiedle Warszaw 
skie. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24635g.

25439g

Sprzedam Warszawę 204 
po kapitalnym remoncie. 
A. Martyński, Poznań, Iń 
żynierska 2 m. 4 od godz.

Wartburga 353 w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Karwowskiego 24 m. 1 po

Sprzedam Fiata 125p MR 
nowy do odbioru, garaż 
blaszany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25454g.

Sprzedam Fiata 125p 1300 
odbiór II kwartał 76 r. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25411g.

Kupię Willisa lub gazika, 
może być do remontu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 25391g.

Usługi w blacharstwie sa 
mochodowym — konser­
wacje podwozi. Murawa 
24 Winogrady. 25572g

25441g

Przy dobrej komunikacji 
kupię działkę do 5.000 ms 
również z zabudową. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25577g. 

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu (około 500 m!) 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24936g.

Kupię dom z działką za­
drzewioną do 110 tys. zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 25429.

Kupię w Poznaniu dom 
jednorodzinny, przy tram 
waju. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24695g.

Dnia 25 września 1975 r. zmarł mój ukochany 
mąż, przeżywszy lat 52

JOZEF SZEWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o godz. 

1215 na cmentarzu junikowskim.

W bólu pogrążona 
żona z rodziną 

3S768g

Dnia 24 września 1975 r. zmarła nagle nasza 
żona’ matka> babcia, przeżywszy 64 la-

REGINA PASZKIEWICZ
z domu DOPADLIK

em°^rzeb odbędzie się 27 bm. o godz. 10.50 na 
c®entarzti gorczyńskim.

W smutku pogrążona

UI- św. Wojciecha 4 m. 10. 25799g

cowua ?4 września 1975 r. zakończyła swój pra- 
opatr zywot Po długich i ciężkich cierpieniach, 
żona Z°na Sakramentami św., nasza kochana 
żywszymi*ka’ teściowa’ babcia i prababcia, prze-

EWA NOWAK
Z domu NOWACKA 

odPrawiona zostanie 26 bm. o godz. 
ra'nóWjegg^zeb ° godz- 17-°° na cmentarzu w Na-

. W głębokim smutku pogrążeni

Bolka 13.
mąż i rodzina

257O9g

'ciężkiok4 Września 1975 r. zmarł po długich 
ojciec, teść |r^>i?n^ach’^k°chany mąż, najdroższy

eme JAN ADAMIAK
Pracownik DOKP w Poznaniu, 

y Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski.

°db{;dzie sł^ 27 bm. o godz. 10.30 na 
arzu Soczyńskim

” czym z głębokim żalem zawiadamiają 

żona, dzieci i wnuki 
o nieskładanie kondolencji.

23T43g

Gospodarstwo hodowlane 
pod Środą Wielkopolską 
(w rozbudowie chlewnie 
w pełni zmechanizowane 
na 500 tuczników rocznie) 
poszukuję poważnego 
wspólnika z gotówką. Tyl 
ko zdecydowani. Oferty: 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 24961g.

OSTROWSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
informują, że od dnia 18 września 1975 roku,

podwyższona została cena
GĘSI BIAŁYCH w klasie I
skupowanych na umowy przez Gminne Spółdzielnie.
Gęsi białe w pełnym upierzeniu

gęsi białe podskubane 
pierze do połowy chorągiewki

POZOSTAŁE CENY

Kupię domek do 350 tys. 
zł. lub M-5 własnościowe. 
Oferty: „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25227g.

Kupię domek jednorodzin 
ny, wolnostojący 3 poko­
je, może być do wykoń­
czenia w dobrym punkcie 
Poznania. Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25326g.

Kupię parcelę może być 
ppd zabudowę parterową 
i budowę warsztatu. Ofer 
ty z podaniem ceny i lo 
kalizacji działki „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25013g.

od 15.8.—31.10 
dotychczasowa

od 1.11—21.11 
dotychczasowa

od 15.8—3'1.10 
dotychczasowa 

BEZ ZMIAN.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Wol 
sztynie Czerwonej Armii 
41. Po kupnie wolny. 
Oferty 62-064 Plewiska 
ul. Skryta 43. 25486g
Kupię działkę z prawem 
zabudowy uzbrojoną, chęt 
nie z rozpoczętą budową, 
ładnie położoną w Lesz­
nie. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 24792g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha z budynkami, 
szkoła, autobus, kościół 
na miejscu. Barbara Mać­
kowiak, Otorowo 64-551, 
gmina Szamotuły.

24769g

tW dniu 24 września 1975 r. zmarł nagle po 
ciężkich cierjńeniąch, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 

dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 63, śp.

inż. WŁADYSŁAW BANASZAK
Msza św. odprawiona zostanie w kościele para­

fialnym dnia 27 bm. o godz. 7.30, a pogrzeb tego 
samego dnia o godz. 14.00 na cmentarzu komu­
nalnym we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

25683g

tDnia 24 września 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 87 

śp.

KATARZYNA BIELAK
Wyprowadzenie zwłok 27 bm. o godz. 9.00 z ka­

plicy cmentarnej przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona
rodzina

256O8g

4. Dnia 24 września 1975 r. zmarł po długich 
T i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św mój ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek. syn, brat, szwagier i wuja, przeżywszy 
lat 64

STANISŁAW DUDZIAK
maszynista — emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Niska 4 m. 2. 25684g

X W dniu 25 września 1975 r. zmarła po krót- 
T kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, matka, 
Swa, siostra i babcia, przeżywszy lat 64

MARIA PLACKOWSKA
z domu JOACHIMIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.00 
na sitarzu parafialnym w Naramowicach.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Ugory 65.
25741g

36,—
33 —

36,—
33,—

2232-K2

9 Lokale

ul. Towarowa 1//19 
trudni zaraz
— kierowców — I i 
— Oddział Osobowy

w Poznaniu 
(dworzec autobusowy) za-

II kategorią prawa jazdy, 
zatrudni również na sta-

nowiska kierowców i konduktorów emery­
tów i rencistów w niepełnym wymiarze go­
dzin bez zawieszenia prawa do renty wzglę­
dnie emerytury przy wynagrodzeniu mie­
sięcznym do 2.000,— zł,

— robotników magazynowych — praca 2-zmia- 
nowa,
palaczy c.o. — praca 3-zmianowa.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.
1. Pracownikom PKS przysługuje 50% zniżki 

na autobusy PKS.
2. Bezpłatne bilety na autobusy PKS dla pra­

cowników i ich rodzin oraz inne świadcze­
nia zgodnie z U.Z.P.

Zgłoszenia należy kierować do Sekcji Spraw 
Osobowych pokój 118 (dworzec autobusowy).

5402-K1

Zamienię spółdzielcze M-5 
w Koszalinie na podob­
ne w Poznaniu, teł. 690-459 
po 17 Poznań.

DRUKARNIA UNIWERSYTETU 
im. ADAMA MICKIEWICZA 
w Poznaniu, ul. Fredry 10

23324g

Zguby $ Różne
Znaleziono czarnego, gru 
bego pudla, tel. 594-21.

25690g

31,—

Gotuję na uroczysto­
ściach. Tel. 517-28.

24704g
Spółdzielnia Pracy „Wino 
grady” — Naprawa pra­
lek. elektroluksów i in­
nego sprzętu zmechanizo­
wanego. Ul. Długa 9, teł
595-37. 24597g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Telefon 
33-35-12 Szymański.

24652g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli meblowozem wyko 
nujemy. Tel. 703-55.
____________ ‘ 24760g
Poszukuję garażu lub 
miejsca pod garaż — dziel 
nica Łazarz. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24709g.
Odświeżanie i pięlęgnacja 
peruk. Słowackiego 34.

24780g
Naprawa telewizorów.
Tel. 714-40 Inż. A. Bielec-
ki. 24849g

Oddam garaż w dzierża­
wę. Marszałkowska 23.

24882g
Garaż ul. Słowackiego od 
stąpię. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25024g.

Panom lub paniom współ 
ny pokój wynajmę. Grun-

Garaż ogrzewany odstą­
pię. Łomżyńska 23 — War

waldzka 229. 24904g.
szawskie. 25193g

POSZUKUJE POMIESZCZENIA
na magazyn papieru 

o powierzchni 300 — 500 m2

Oferty należy składać ppd adresem j.w. nr
telefonu 501-13. 5320-K1

* Matrymonialne
Poznam wykształconego 
ogrodnika, wzgl. lek. we­
terynarii lat 40, o dob­
rym charakterze. Cel ma 
trymonialny Oferty: „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25152g.

Miłą blondynkę prowadzą 
cą prywatne przedsiębior 
stwo bliscy pragną po­
znać z kulturalnym i przy 
stojnym panem lat 50—55 
średnim lub wyższym wy 
kształceniem. Samochód 
mile widziany. Cel matry 
monlalny. , Oferty: „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24949g.

Kawaler mgr inż. wzrost 
175, lat 37 bez nałogów, 
zrównoważony, mieszka­
niem przystojny, pozna 
pannę zgrabną, dobrego 
charakteru. Cel matrymo 
nialny. Poważne, wyczer­
pujące oferty .z fotogra-4 
fią. (Dyskrecja, zwrot za­
pewniony) , Oferty: \,Pra- 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25191g.

Pana, który proponował 
spotkanie dnia 15. IX o 
godz. 17.39 przy sklepie 
Cepelii, na Placu Wolnoś­
ci proszę o skontaktowa­
nie się. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25503g.

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA
SKUPUJE

SKLEP

Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4 kupię, Rataje — 
bardzo pilne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25718g.

Pracująca poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 25415g.

Kupię M-3 własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 23275g.

W dniu 24 września 1975 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 42

Przeprowadzki inne
przewozy wykonuję. Tel. 
33-04-93, Jaśkowiak.

25181g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg ma 
lowanych. Tomasz Meys- 
ner tel. 457-28.

25285g
Kto wybuduje letni do- 
mek murowany w Zanie­
myślu. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25036g.

MIROSŁAW KOPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.00 

na cmentarzu na Miłostowie
o czym zawiadamiają 

żona, syn i matka
25769g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
24 września 1975 r. zmarł po ciężkiej choro­

bie w wieku 55 lat

inż. ANDRZEJ MNICHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.
RODZINA

Ul. Łąkowa 14 m. 22. 25682g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 września 1975 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., nasz ukochany ojciec, syn, zięć 
i dziadek

WITOLD SMIERZCHALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 12.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążeni .

najbliżsi
Ul. Noskowskiego 4 m. 4.

Za llezny udział w pogrzebie, śp.

25748g

SZCZEPANA KUCZYŃSKIEGO
z Rogowa k/Krobi i wyrazy głębokiego współ­
czucia serdecznie dziękuje

RODZINA
25371g

Wszystkim za okazane serce, pomoc i wyrazy 
współczucia, liczne wieńce i kwiaty oraz udział 
w ostatnim pożegnaniu, śp.

DYONIZEGO PLUCIŃSKIEGO
serdeczne podziękowanie składa

25131g

Poznań, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA 
SKUPUJ Ą SKLEPY „ VE R I T A S ” S

• Gniezno, ut Tumska 13,
• Ostrów w l k p., ul. Gimnazjalna 2.
• K a l i s z. ul. Garbarska 2.

1675-K2BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
CZYNNE DNIA 28. IX. 1975 r. 

(NIEDZIELA) w godzinach od 10.00 do 12.00

Z żalem żegnamy naszą długoletnią koleżankę

EWĘ DURSKĄ
Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 

składają
Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 2 

w Poznaniu.

Za okazane serce, pońioc i ostatnią przysługę 
oddaną, śp.

ANIELI KRALEWSKIEJ 
z domu Góral 

serdeczne podziękowanie — składa 
mąż z rodzi rfą 

' 24758g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Se- 
rafitkom, Delegacjom, Krewnym, Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym i Wszystkim za okazane 
serce, pomoc w chorobie, wyrazy współczucia, 
wieńce i kwiaty oraz udział w pogrzebie mo-
jej 
śp.

1O39-K3

najdroższej żony i naszej kochanej matki,

AGNIESZKI BOROWCZYK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

Śrem, ul. Kolejowa 4 m. 2.
mąż z dziećmi

25539g

Wychowawczyni i uczniom klasy VIIIa Szkoły 
Podstawowej nr 34, Przyjaciołom, Znajomym, 
Dyrekcji i Pracownikom Zjednoczonych Zakła­
dów Urządzeń Jądrowych Polon w Poznaniu 
i Warszawie, .Zakładom Wytwórczym Głośników |
„Tonsil”, młodzieży Szkoły Przyzakładowej i
„Pollena — Lechia” Wszystkim, którzy okazali 
tyle serca i wzięli udział w ostatniej drodze 
mojego kochanego męża, śp.,

mgr. STEFANA GÓRKI
GORĄCO DZIĘKUJĘ

żona z synami
25175g



Ludzie Teatru Polskiego 

w Poznaniu

Z nony poznański grafik ł karykaturzysta Tadeusz Nowicki 
— NOT (1909—1969) w swej bogatej kolekcji karykatur 
utrwalił wielu znaczących ludzi naszego miasta. W spuś- 

ciźnie NOT-a znajduje się także wiele karykatur artystów tea­
tru. Poniżej — sylwetki ludzi związanych swą działalnością z ob­
chodzącym właśnie swoje 100-lecie Teatrem Polskim w Pozna­
niu.

9 tęcz dzieje się w prowlncjonal 
nym teatrze. Początkujący 

aktor użala się przed miejscowym 
mistrzem sceny że nigdy nie miał 
szczęścia oglądać znakomitego Ka 
zimierza Kamińskiego w roli kr6 
la Jana Kazimierza w .Mazepie”. 
Mistrz spojrzał życzliwie na mło 
dego kolegę:

— A mnie widziałeś? — zapytał.
— Oczywiście — z zażenowaniem 

cicho odrzekł zagadnięty.
— No to nie masz czego żało­

wać — uspokoił go nestor.

QUIZ
Przy każdym z poniższych 

pytań znajdują się 3 róż 
ne odpowiedzi, ale tylko 

jedna z nich iest właściwa. Za 
danie polega na wskazaniu 
tych właśnie odpowiedzi.

1. Który pierwiastek ma naj 
niższą temperaturę topnienia 
pod ciśnieniem normalnym?

a) osm, b) rtęć. c) wolfram.

2, Kto jest autorem powie­
dzenia „reszta jest milcze­
niem”?

a) puenta bajki Krasickiego, 
b) ostatnie słowa umierającego 
Hamleta, c) ostatnie słowa 
wiersza Norwida.

3. Co oznacza słowo „kegel”?
a) wysokość czcionki drukar 

skiej wyrażona w punktach 
typograficznych, b) schron o 
dużej wytrzymałości, w daw­
nych fortyfikacjach stałych, c) 
lampa z płvtką odbijająca 
światło, używana zwłaszcza do 
oświetlania sceny teatralnej.

4. Pułkownik, dowódca puł­
ku jaidy wołyńskiej, na emi- 
grac.H jeden z czołowych zwo­
lenników Andrzeja Towiań- 
skiego. o kogo chodzi?

a) Wojciech Darasz (1808— 
1852), b) Karol Różycki (1789— 
1870). c) Piotr Wysocki (1797— 
1875).

5. Ile dni motrą trwać igrzy­
ska olimpijskie?

a) nie mogą przekraczać 15 
dni, b) 20 dni. c) 30 dni. (wf)

ODPOWIEDZI: Ib, 2b, 3a, 
4b, 5a.

4STRONA

w pańskim 
zwraca się

Phciałbym zagrać 
” teatrze Otella —

pewien aktor, angażując się. do 
dyrektora prowincjonalnego teatru.

Dyrektor spogląda na zarozu­
mialca i pokazując mu figę powia 
da:

— O, tela — zagra pan u mnie 
Otella.

Aleksander Zelwerowicz w 1909
'' roku reżyserował w łódzkim tea 

trze Ryszarda III Szeksnira. Jaracz, 
który wtedy był dooiero szósty 
rok na scenie, prał role Ryszarda. 
W roli Pierwszego Mordercy wy­
stąpił Zelwerowicz. Ten, chcąc 
uczcić głównego wykonawcę, wre 
czył mu po premierze wieniec. Na 
szarfie bvł napis: Ryszardowi III 
— I Morderca.

*

Froniszówna zrobiła kiedyś ko
' leżance Kopczewskiej kawał. Kie 

dy w próby weszła sztuka pt. 
„Kościuszko pod Racławicami” 
Anczyca Kopczewska osoba niez 
wykle wrażliwa na płeć brzydka, 
ujrzawszy siedzącego na widowni 
Wojciecha Kossaka którr nroiek 
tował do tej sztuk; dekoracje, bar 
dzo sie nim zainteresowała.

— Seda — spytała Rroniszówne 
— •kim jest ten przystojny pan?

— To autor „Kościuszki pod Ra 
cławicami” — zażartowała pani Se 
weryna.

Zarumieniona Kopczewska pod­
biegła do Kossaka.

— Jak pan pięknie to napisał — 
rzekła.

— Ja nie piszę, droga pani, ja 
maluję — skłonił się Kossak.

Panienka zatrzepotała rzęsami: 
— Podobno tylko Chińczycy pi

5nieg — pamiętam — za­
czął nadać w nocy. Z po 
ezątku wyglądało to cał 

kiem niewinnie i nawet ^za­
bawnie Wiec tak tylko na 
wszelki wypadek zamknąłem 
okno i wpuściłem do sieni KU 
tajmestrę Obrzuciła mnie
smutnym spojrzeniem po
czym podniosło łeb i zawyła 
Krótko Boleśnie Jak zwia­
stun Aby odegnać złe myśli 
zapaliłem ..chesterfielda” i 
spróbowałem zająć sie lektu­
ra zaległych numerów ..Jeune 
Afrigue” Trochę pomogło ale 
jakieś dziwne przeczucie i tak 
krążyło mi uparcie Po ołowie 
Wróciłem jednak do kuchni 
gdzieśmy z Zocha spali na 
dmuchanych materacach (izbę 
od frontu i te na poddaszu zai 
mowali letnicy) — i gdzieś po 
siódmej „zdrowaśce” zmorzy^ 
mnie sen.

Szatan przyszedł nad ranem 
i — wbrew temu co twierdza 
dostępne nam źródła — buł zu 
pełnie biały. W podmuchach 
potępieńczo zawodzącego wiat 
ru wirowała ściana śnieżna, 
uderzając o dachy, wstrząsając 
ścianami chałup porywając ze 
sobą w obłędnym tańcu wszy 
stko co żywe i martwe Białe 
płaty śniegu wielkie buły iak 
motyle i cieżkie iak dojrzałe 
wiśnie Mróz wciskał sie w 
każda szparę i gniótł w swych 
żelaznych obieciach tak że aż 
brakowało tchu

Koło dziewiątej kiedy zasy 
pało iuż szczuty okien prze­
nieśliśmy się z Zochą na 
strych Nasi letnicy — inżynie 
rostwo Sz. z dwojgiem dzieci 
w wieku matrymonialnym — 
zbici w kąciku w ciasna gro­
madkę siedzieli w apatycz­
nych pozach nad dogasającą 
gromnicą.

Staliśmy z Zochą przy oknie 
i trzymając sie za ręce patrzy­
liśmy bez słowa przed siebie 
Śnieżna pustynia rosła w 
oczach żywioł szalał niebo po 
czerniało i złowieszcze ciemnoś 
ci narastały z każda chwilą, 
tym bardziej że dopływ prądu 
przerwało już dawno Wiało 
groza lecz widok' był. przuznać 
trzeba, wspaniały i — iak na 
sierpniowe przedpołudnie — 
niezwykły.

— Jak myślisz — zagadną 
łem — wrócą nam za to wszy 
stko za te szkody?

Zocha odstąpiła pół kroku, 
wzniosła lewą rękę ku górze 
i rzekła:

— Tam. dokąd sternik wie 
dzie teraz naszą łódź przezną 
czenia. pieniądze nie będą już 
potrzebne.

teatralne
szą pędzlem... Pan także? — do­
dała — Jakie to niezwykłe!

♦

Pewien stary aktor, któremu 
uczenie się tekstu sprawiało już 
sporo trudności, dostał propozy­

cję zagrania w Teatrze TV głów 
nej roli.

— Udałem się do kościoła — 
opowiadał kolegom — aby błagać 
stwórcę o pomoc. I wyobraźcie so 
bie — zakończył — usłvszałem. 
niby dźwięk organów, słowa: — 
Ty się nie módl, ty się ucz!

*

1 leksander Michałowski, emery 
towany profesor Szkoły Teatral 

nej (PWST) spotkał kiedyś swo­
jego byłego wychowanka.

— Co tak obrosłeś, nie golisz 
się? zapytał młodego aktora. (By­
ły to lata, kiedy brody nie były 
jeszcze tak modne).

— Gram brodacza w filmie — 
odparł.

— Módl się, mój chłopcze, módl 
— z powaga kiwając głową po­
wiedział profesor.

— Dlaczego? — nieśmiało zapytał 
młodzieniec.-

— Żeby ci nie kazali grać ślepca.

♦

Marzę o wyreżyserowaniu ja­
kiejś włoskiej sztuki w naszej 

telewizji — powiedział kiedyś przy 
kawie pewien znany reżyser.

— Dlaczego włoskiej? — spyta­
liśmy niemal chórem.

— Mam gotowa włoską obsadę 
— i uśmiechnąwszy się dodał: — 
Castori. Martini. Bardini. Baccia- 
relli, Nardelli.

*

MJ Teatrze Poznańskim pewien 
™ aktor starszego pokolenia zna 

ny był z nadzwyczajnej grzeczności. 
Grajac w Szekspirowskiej .Romeo 
i Julii” w jednej ze scen która 
działa się w ciemności, wyobraża 
ła bowiem wnętrze grobowca, ak 
tor ów potknął się o leżącego tam 
Romea. Krzyknął: — O. przepra­
szam! — po czym wygłosił swój 
monolog.

Wszystkie wydrukowane powy 
żej anegdoty pochodzą z tomi 
ku „Iskier” pt. „Igor Smiałow 
ski opowiada...”, wydanego w 
1974 r.

Zaległa cisza. I tylko szloch 
inżynierowej przebijał pojęki­
wania wichury Prawdę mó­
wiąc — analizowałem sytuację 
— można sie tego buło spo­
dziewać Pierwsze oznaki poda 
wiły sie w zeszłym tygodniu 
kiedy to Niemulakowci zacze 
łu sinieć stopy a koń Przuchln 
jów jak rano stanął dęba tak 
stał dn wieczora a potem w 
ciekł 7 drugiej zaś strony — 
rozumowałem dalej — stano­
wiska prezentowane choćby 
prze? Artura de Metrampage 
w jego .Le mysticisme spec w 
latif au XX siecle” cz” Konra­
da Himmelsteufla w Kritische 
Studien zum Leben" — naka 
zywałybu nie ulegać bezkry­
tycznie tego typu symptomom 
A jedna czuło sie wyraźnie że 
to już nieuchronny koniec

— Pamiętasz, Zenek tego 
rzemieślnika który przyszedł 
w nocy przepchać przewody 
kominowe? Pamiętasz? — prze 
rwała milczenie Zocha — Kie 
dy wróciłeś o 4 nad ranem z 
akcji przeciwpowodziowej on 
właśnie wychodził Zenuś.. W 
pewnym sensie to nie był źa 
den rzemieślnik i nie chodzi­
ło o przewody kominowe.

— "Wiesz Zochą — pogładzi 
łem ją po twarzy — to też. jak 
by to powiedzieć, nie była ra­
czej akcja przeciwpowodziowa

Staliśmy tak przytuleni do 
siebie, patrząc na zagładę świa 
ta. kiedy na dole załomotano 
do drzwi

— Zgiń, przepadnij, maro 
przeklęta! — wyszeptał zbielą 
łymi wargami najstarszy sun 
inżynierostwa Sz.. student IV 
toku prawa.

— Amen — odpowiedziała 
zgodnie grobowymi głosami 
reszta familii.

WIERSZAMI
STUDIUM NAUKOWE

Lewis Nielsen, biolog amery­
kański z uniwersytetu w Salt Lakę 
City przez trzydzieści lat stu­
diował życie moskitów. Jego zda 
niem życie tych kąśliwych owa­
dów jest jedną orgią seksu i je­
dzenia. Naukowiec twierdzi, ze 
męskie osobniki tego gatunku zaj 
mują się głównie reprodukcją i 
ubolewa: „Szkoda, że jest to 
tylko sprawa instynktu, gdyż moim 
zdaniem, nie sprawia im to przy 
jemności”.

NIEBEZPIECZNE 
LENISTWO

Wychodzące w Grazu (Austria) 
pismo „Volksblatt’' donosi w in­
formacji na temat złego stanu 
tamtejszych ulic i szos: „Na skrzy 
żowaniu szosy 104 i 105 w wyni­
ku lenistwa wywrócił się słup”.

WOLNO BEZ KRAWATA

Po raz pierwszy w historii po­
licji brytyjskiej władze zezwoliły 
funkcjonariuszom wychodzić na 
służbę bez krawatów i w rozpię­
tych pod szyją koszulach. Zarząd 
dzenie to dotyczy jedynie upal­
nych dni. Wraz z nadejściem je­
sieni i chłodów krawaty mają 
powrócić na miejsce.

SZACUNEK DLA DZIEŁA

Oceniona na 50 000 funtów 
szterlingów rzeźba znanego rzeź­
biarza angielskiego Henry Moo- 
re'a ma trudności z dotarciem 
do swego szwajcarskiego nabyw­
cy. Brązowa statua wskutek krak 
sy wypadła z ciężarówki i przez 
pól godziny hamowała ruch, do­
póki inna ciężarówka nie za­
wiozła jej do garażu, gdzie mkt 
sie po nią nie zgłaszał przez pięć 
dni. Przypadek sprawił, że odkry­
to tam dzieło sztuki, które wró­
ciło do pracowni artysty * Wiel- 
kej Brytanii, gdzie przejdzie ku­
rację po doznanych obrażeniach.

120 GODZIN W WANNIE

Nie z powodu zamiłowania do 
czystości, ale do sensacji 35-let 
ni kupiec z Kolonii postanowił 
spędzić 120 godzin w ustawio­
nej na łące nad Renem wannie. 
Również jego młodszy brat wziął 
udział w tej akcji, z której do­
chód przeznaczono na fundusz 
badań nad rakiem. Dla amato­
rów spośród publiczności prze­
znaczona była trzecia wanna, me 
było jednak chętnych do dobro­
czynnej kąpieli.

Faktycznie, nam z Zochą też 
zrobiło sie jakoś nieswojo W 
powietrzu piekło iak okiem 
sięgnąć zaspy na trzy metry 
chałupy naszej spod śniegu 
prawie nie widać a tam ktoś 
wali ł wali Duch nie duch — 
zdecydowałem sie w końcu — 
wpuścić trzeba

Kiedy no pół godzinie udało 
sie wreszcie wyważyć drzwi 
do sieni wtargnęły dwie hic 
łe zjawy KlitaJmestra obwa- 
Chałą ie dokładnie i przyjaź­
nie zamachało ogonem Ludzie 
chyba — pomyślałem

— A snieo łdiot a śnieg 
idiot i wsio wakrug cziewo to 
żdiot — zagadała pierwsza z 
postaci f od razu rozpoznałem 
głos starej Ślimakowej co to 
maja zagrodę zaraz na prawo 
tuż obok nas

— Sodoma i Gomora — za­
chrypiał drugi głos należący 
do Fiutary Leona też naszego 
sąsiada tyle, że od strony la­
su.

Odstawili walizy i trzymane 
w rękach łopaty

— No to jesteśmy — stwier 
dziła krótko Ślimakowa prze 
chodząc na polski. — Gdzie 
reszta?

— Jaka reszta?
— Babiół Szwyndałowa. Cr 

ciorakowie. Psimorda z dzieć­
mi — recytowała z pamięci 
Ślimakowa — Jak to. sie za­
częło — wykonała bliżej nie­
określony gest ręka — wysła 
liśmy Babiółą na rowerze. że 
by sprowadził wszystkich tu­
taj. do was Zawszeć to raź­
niej czekać na Sad Ostateczny 
w większej grupie — Rower 
znaleźliśmy zasypany przy pom 
pie. Babióła nie — dodała

— Ang właśnie bedzie ja­
kieś cztery godziny temu — do 
sennie podsumował Fiutara.

Wiadomość o pierwszych 
ofiarach nie wywarła na nas 
spodziewanego wrażenia Od­
czekaliśmy w milczeniu przeni 
sowa minutę i ruszyliśmy na 
poddasze Zamieć nie słabła.

Ną górze. Ślimakowa i Fiu 
tara otworzyli walizy i poczęli 
wyciągać rozmaite drobiazgi.

— To. Zochna — powiedziała

Ślimakowa, wręczając io- 
ką brylantowa kolio* 
ciebie Ucałowały 
nie Fakt że ieSZC2e 
zwracały sie do siehio „ 
ślepy mule” __ nip -b 
większego znaczenia

Fiuta™ w l
tygodniu skyt.ecnip 
łem iedną z najmle^Z^

ich _ truskawkach 
mnie ksmreczka PKO , X 
dem 140 nnn 
..Ron.snnem" U
- Bierz zenuś Co tam 

głos uwiazł mu w aardle 
_ noluntas tua - 

towała Ślimakowa *
Tak wiec czekaliśmy h 

ko na wyrok Godnie j , ? 
niesionum '-zolem Knwef . . 
nierostwo Sz zaprzestali ii 
fantylnych lamentów kt,>j 
jednak nadszedł wieczór J 
chura niespodziewani, 
a płaty śniegu przestąp 
o dach zaczęło sie wkradnf w 
naszą grupkę niejakie ro^ 
zenie i niepokój 
. ~ C° iesi psiakrew z 
koncern świata - zdenerw0Wl 
ła sie wreszcie Ślimakowa oh 
rzucając złym wzrokiem 
iąca na obfitym biuście Zach 
brylantowa kolie y

— Dialektycznie rzecz 
rąc... — zacząłem i w tym m0. 
mencie pokój wypełnił sie nao 
le elektrycznym światłem.

Rozbłysnął ekran stoj^ 
na komodzie telewizora i dom

ZTMGW Spiker spokojnym ok 
samitnym głosem informował: 
- ... z północnego zachodu 
skrecajace na południe. Jedno 
cześnie Instytut Meteorologii i 
Gospodarki Wodnei nrzemsza 
za wczorajsze nieporozumie 
nie Na skutek pomyłki dniui 
nego synontyka zapowiedzieli! 
my na dziś Poaode przewiń 
wana na dzień 27 orudnia dla 
rejonu Wysokich Tatr która 
niestety sprawdziła sie w pew 
nych częściach kraju. Tych 2 
państwa, którym nasza biedna 
prognoza pokrzyżowała urkno 
we plany jeszcze raz serdeu 
nie przepraszamy...

ZBYSZEK KRUSZONA

KRZYŻÓWKA NR 39

Wyraey 2-Iiterowe: JW, NO, 
PO, RO.

towarowe po 100 zł, Vfunwoje- 
ne przez poznańskie 
wódzkie Przedsiębiorstwo »» 
dlu Obuwiem. Nasz *Wyrazy 3-literowe: BEZ, 

BOR, IDA, IDO, IWO, KUB, 
MUS, PĘK. PUD, SAD SEP. 
UDO.

Wyrazy 4-literowe: CHOR. 
CHÓW, ELBA, JAZZ, KLIO, 
SEJM, STAW.. WNUK, ZLEW.

Wyrazy 5-literowe: AGAPE, 
DUSZA. TOKIO, ZIELE.

Wyrazy 6-literowe: GÓRNIK, 
PIONEK. RÓWNIK. SKOWYT

Wyraz 7-literowy: SKAWI­
NA.

Wyraz 19-Uterowy: GALAN­
TERIA.

Wszystkie litery wypisane w 
kolejności od 1 do 95 utworzą 
hasło, które wystarczy przesłać 
do redakcji jako rozwiązanie 
całego zadania.

Ułożył: Władysław Firlik

Na rozwiązania niniejszej 
krzyżówki czekamy do 3 paź­
dziernika br. Wśród czytelni­
ków, którzy prawidłowo odgad 
ną hasło rozlosujemy 3 boby

,Głos Wielkopolski’
pocztowa 1074.
Rozwiązania prosimy -•'ocz 
lać wyłącznie na kartka 
towych z dopiskiem. ••
żówka nr 39”.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓ^

NR 37 kfgy
Prawidłowe rozwiązanie • 

żówki brzmi: „Galanteria 
rżana to dobry i 
prezent imieninowy, t
pisz wyłącznie w sklep

WPHOb”.
W wyniku losowania 

dy w postaci bono'\.,.v?nyct' 
wych po 100 zł ufun ° dsję- 
przez Wojewódzkie i > - ienj 
biorstwo Handlu Obuff
otrzymują:

Edmund Wietrzyński,
ul.

Dolina 2 m. 7 poznan, 
. . . , „iWiktoria Filipiak, m- 

śląska 59a/S2, Kalisz,
Stefan Mocek, Żabno 
Nagrody wyślemy P°cZ

GŁOS- 26/27/28 )X 1975


